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P. M inister skarbu zamianował zarząd­
ców podatkow ych: Izaaka S c h r e i b e r a ,  
Stefana K r u k i  e w i  c z a ,  Leona S c h e r f f a  
i M ik s a  E o  cl k i ew i cza ,  starszym i zarząd­
cami podatkowymi dla okręgu służbowego 
krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie.

P. M inister wyznań i oświaty zam ia­
nował dr. Tadeusza W i ś n i o w s k i e g o ,  zwy­
czajnego profesora m ineralogii i geologii 
Szkoły politechnicznej, członkiem komisyi 
dla IL. egzaminu rządowego na wydziale che­
mii technicznej, a W ładysław a S a d ł o w -  
s ki  e g o ,  nadzwyczajnego profesora rysun­
ków odręcznych i ornam entacyjnych, człon­
kiem komisyi dla IL egzaminu rządowego 
ha wydziale budownictwa lądowego w Szko­
le politechnicznej.

O b w i e s z c z e n i e

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 17 
lutego 1912 1. XVII. 3800 w sprawne zarzą­
dzeń w eterynaryjne - policyjnych z powodu 
Pryszczycy w kraju, — zamieszczone je s t w 
.Dzienniku urzędowym"' dzisiejszego numeru 
Gazety Lw ow skiej.

Lwów, M  lutego.

Położenie na Węgrzech.
Jasno i bez zastrzeżeń w yjaśnił hr. Khuen- 

Nedervary na posiedzenia Sejmu węgierskie- 
8? d, 15 b. m., które z życzeń opozycyi go- 
®w jest uwzględnić, a które stanowczo od- 
tjuca. Gdzie zaś przyszło mu „nie" rzucić, 
^asadn ia ł tę swa decyzyę argum entam i rzeczo­
nymi i tylko rzeczowymi. Zarazem dał hr.

huen - H edervarv w mowie swej pogląd na 
^isiejszy stan  reform y wojskowej. Było to

HISTORYK ŻYCIA POLSKIEGO.

^cie polskie w dawnych wiekach —  w przed­
stawieniu W ładysława Łozińskiego.

(Ciąg dalszy).

;• Bytowanie Polaka w domu i na szero- 
Ę *  świecie podało autorowi najwięcej spo- 

„mości do wdrożenia się w jego p rze sz ło ść , 
do wysnucia wniosków o jego charakterze, 
ustroju, zwyczaju. Tym sposobem uzyska­
liśm y szereg głębokich uwag. kreślonych rę ­
ką społecznika, ocenianych subtelną m iarą 
estety. N iejedna tam  piękna zajaśniała karta 
narodowego życia, choć, nie b ra k  takich, co 
tam tą mocno przyćmiły. Pierw szą pięknie 
pisały — cnoty rodzinne Polaków: „Rodzina 
polska spełn iła  ten  wielki obowiązek, że była 
Najsilniejszym fundam entem  obywatelskim  i 
Narodowym", której danera było spełnić 
wielką inisyę społeczną „poskram iania wy- 
■ IJjałego tem peram entu narodowego — w jego 

.ańcowym indywidualizmie, a zarazem być 
órmą etycznych wskazań, naw et nakazów".

W polskiej rodzinie kw itnęła jedna 
cech najcharakterystyczniejszych — „ta

tera konieczniejsze, że opozycya ciągle jeszcze 
chce w naród węgierski wmawiać, że w spra­
wie tej reform y je st on interesow any o tyle 
tylko, iż grożą mu nowe ciężary bez żadnych 
w zamian korzyści. Z tem większym naci­
skiem wykazywał hr. Khuen - Hedervary, że 
świętym jes t obowiązkiem W ęgier, we w ła­
snym in teresie  opiekować się jak  najtroskli­
wiej sprawam i wojskowemi, aby uniknąć nie­
bezpieczeństw, jak ie  zagroziłyby W ęgrom z 
chwilą, gdyby M onarchia pod względem or- 
ganizacyi wojskowej pozostała w tyle po za 
innem i państwam i. Jako najwyższy cel refor­
my wojskowej przedstaw ił hr. Khuen ochronę 
narodu i kultury.

Przypuszczać wypadało — pisze z tego 
powodu Lrem denblatt — że w łaśnie ten argu­
m ent trafi do przekonania, wysuwającym na 
czoło m om ent narodowy. Ale węgierska opo­
zycya nie lubi bawić się w zbyt ścisłe wnio­
skowanie i wogóle trudno niejednokrotnie 
zrozumieć jej logikę. Tak n. p. hr. Khuen- 
Hedervary m usiał zwrócić się w ostatniej 
swej mowie przeciwko projektowi p, Justha, 
doradzającemu trzyletnie prowizoryuin zamiast 
stanowczej reformy. W prow.izoryum tem 
mieściłoby się podwyższenie stanu czynnego 
siły zbrojnej o 35.000 ludzi przy zachowaniu 
służby B-letniej. Prezydent m inistrów  w yra­
ził też zdziwienie z powodu, że stronnictw o, 
które liczyć się musi z troskam i i potrzeba­
mi szerokich warstw  ludowych, tak mało ceni 
socja lną  i ekonomiczną doniosłość służby 
dw uletn i.j, —  że pominiemy już inne daleko 
idące ulgi, które w ynikną dla ludności z no­
wej ustawy wojskowej. Oświadczył dalej hr. 
Khuen urzędowo, że żaden z kom petentnych 
czynników wojskowości nie myśli o tem, by 
spraw a dała się na razie ubić za pomocą ja ­
kiegoś prowizoryum. Dodał też, że i sfery 
po ityczne wcale nie biorą podobnego proje­
ktu pod rozwagę, ponieważ zachwiałby on 
sprawę dwuletniej służby wojskowej, „najcen­
niejszy klejnot przedłożenia".

A jednak p. Ju s th  obstaje przy swo- 
jern. Z jednej strony nie może on zaprzeczyć, 
że podwyższenie kontyngentu rekru ta  jest ko­
nieczne. z drugiej zaś pragnie koniecznie ja ­
kiś sukces wywalczyć dla opozycyi, choćby 
naw et kosztem ludności.

W artoby zadać sobie trudu, ciągnie 
Frem denhlatt dalej, i zliczyć, w ilu to mo­
wach, wnioskach, in te rp e lac jach  opozycya 
w ytykała zacofanie dzisiejszej procedury k ar­
nej wojskowej, domagając się jaw ności i 
ustnośei.

I  oto, kiedy życzenie tc tak łatwo mo­
głoby się spełnić, ta sam a opozycya stara

gościnność historyczna staroszlachecka, roz­
sław iona po całym świecie przez cudzoziem­
ców, uświęcona przysłowiem „Gość w dom, 
Bóg w dom “ — wswej krańcowości prowadząca 
raczej do udręki niż przyjem ności". Chowały 
ją  jak  i cnoty inne święte obyczaje tradycji, 
doprowadzone aż do dni dzisiejszych. A utor 
zajął się wyprowadzeniem Polaka na szerszy 
świat, już wielkokwiatową arenę. Tam jednak 
to ustosunkowanie się danego osobnika, do 
nowego podłoża, reago wanie na szereg czyn­
ników, dostarczanych przez zagranicę, często­
kroć w ujeranem ujawniało się stosunku. 
I  rzecz ciekawa, iż to miewało miejsce, p r2 y 
speeyalnych zdolnościach akkomodacyi P o la­
ka do obcej ziemi, zdolności wchłaniania 
obcej mowy, zwyczajów.

Tylko, że ten Polak, wyruszający dla edu­
k ac ji na zagranicę, m ierzył ją  m iarą dostoj­
nego i górnego własnego stanowiska, a sku­
tek tego taki, iż miasto przejąć się wyższą 
umysłową i obyczajową kulturą, nab iera ł n ie­
jako tylko apetytu do swawoli po zagrani­
cznym poście i pozwalał sobie w domu tem 
szerzej... Nie wchodzili w krąg tych ludzi — 
ci, którzy w epoce rozkwitającego hum ani­
zmu, rozbujałych prądów reform acyjnych po­
dążali w obce kraje, na wszechnice zagra­
niczne, by nauki tam uzyskane dalej krze­
wić we własnym  kraju.

Rok rocznie wyruszają zagranicę wspa­
niałe  legacye, wzbudzające je j podziw, przez 
mistrzów uwiecznione ku sław ie potomności,

się sprawę udarem nić, jako związaną z języ- 
kowemi żądaniami oponentów ; ta  sam a opo­
zycya, k tóra żądała również, by pomiędzy 
wojskowym procesem karnym i ustuwą woj­
skową stworzono iunctim , a to dla tego, by 
przypadkiem z reform y wojskowej nie w yłą­
czono wojskowej procedury karnej

Tak więc h r. Khuen nie zdołał we 
wszystkiem dogodzić opozycyi, a jednak koń­
cząc swe przemówienie, wykazał, że w g run­
cie pomiędzy nim  a opozycją niema różnie 
zasadniczych. I  to niem a ich ani co do re­
formy wojskowej, ani co do reformy wybor­
czej, której potrzeba coraz powszechniej daje 
się na W ęgrzech uczuwać. Zdaniem jedna­
kowoż węgierskiego prezesa gabinetu naprzód 
należy uporać się z reform ą wojskową, po­
nieważ byłoby rzeczą pożądaną, by przed 
utworzeniem  nowego praw a wyborczego za­
panował w Sejmie spokojniejszy nastrój. 
W  każdym jednak razie — hr. Khuen wy­
powiedział to w formie stanowczego zape­
wnienia, — przedłożenie o reform ie wybor­
czej zostanie wniesione w Izbie jeszcze przed 
upływem r. b. Obrady nad niem przeprowa- 
dzonoby W ciągu przyszłej zimy tak, iż przy­
szłe wybory odbyłyby się już na podstawie 
nowej ustawy, znacznie rozszerzającej praw a 
ludności w tym kierunku.

Mimo pojednawczego tonu i przekony­
wujących argum entów rzeczowych h r. Khuena, 
oświadczył p. Ju s th  bezpośrednio po jego mo­
wie, że teraz wie już, jak ie  mu „należy za­
jąć stanow isko". Innem i słowy, p. Ju s th  ob­
staje przy obstrukcji, a wobec, tego wysuwa 
się druga, przez hr. Khuena już zaznaczona, 
możliwość: walka. Opozycya narzuca ją  rzą­
dowi, a rząd nie zawaha się podjąć rękawicy. 
Zabiegi pokojowe spełzły na niezem.

Na życzenie stronnictw a Kossutha Izba 
odroczyła się do poniedziaLm. Prezydent mi­
nistrów  przystał na to, gdyż żądanie zwłoki 
uzasadniono wielką odpowiedzialnością, jaką 
ściągnęłyby na się stronnictw a, gdyby bez 
należytego rozważenia deklaracyi rządowej 
pod pierwszem zaraz wrażeniem wyznaczyły 
sobie stanowisko wobec rządu. Ale i ta  dro­
bna zwłoka wywołała u części stronnictw  
pracy objawy niechęci, co samo już dowodnie 
świadczy o animuszu wojowniczym większości.

Do poniedziałku zatem ma opozycya czas 
zastanowić się nad położeniem i nad sobą, 
a jeśli do togo czasu nie wejdzie na drogę 
rozsądku, to większość — już n ie oglądając 
się na n ią  — spełni swe obowiązki ustaw o­
dawcze,

w. owoczesnej literaturze opiewane, jak  on 
wjazd Ossolińskiego do Rzymu lub jem u po­
dobne, Ich jednak  uczestnicy dla siebie nic 
nie zyskiwali, nie umieli, czy nie chcieli roz­
szerzać horyzontu w łasnych wiadomości. Wy­
starczy rzucić okiem na zapiski uczestników 
poszczególnych peregrynacyj, zarówno słusznie 
mianowanego przez autora „ turystą  sm orgoń­
skim" wojewody mińskiego Krzysztofa Zawi­
szy, czy w czasach ostatn ich  w ydanych Ksiąg 
peregrynackich Rywcekich. „R aritates et cu- 
riositates" ich uderzają, żadne dzieła sztuki, 
wytwory kultury. Rywockim na widok R zy­
mu pióro z rąk  opada na czas ich pobytu 
w świętem mieście.

Na chwałę jednak  przeszłości zaznaczyć 
należy, że nie brakło i mężów innych, k tó­
rzy umieli czerpać ze skarbca zagranicznej 
kultury, którzy tam na obcej ziemi nawiązy­
wali stosunki z uczonymi, wspomagali ich 
ofiarnie, otrzym ując w zamian dedykaeye 
swych dzieł. W ystarczy wym ienić Laskich, 
Tomickich, Tarnow skich i innych poczet długi.

Podniesienie szeregu momentów — mia­
ło za zadanie oświetlenie metody autora, spo­
sobu ujęcia i przedstaw ienia całokształtu ży­
cia polskiego. Nie chodziło autorowi o zebra­
n ie  wszystkich szczegółów, które w formie 
cegiełek ginach m iały budować zabytku prze 
szłości, jak  raczej o w ybranie tych najcha­
rakterystyczniejszych, które odzwierciedlić 
miały tego życia strony najciekawsze, na j­
bardziej uwagi godne. Łoziński je  zebrał,

Ze Stronnictwa Prawicy Sejmowej.
Stronnictw o Prawicy Sejmowej przesy­

ła  następujący kom unikat z prośbą o ogło­
szenie :

„Od dwu lat Sejm nasz je s t widownią 
walki, będącej negacyą parlam entaryzm u i 
kultury.

Od dwu la t trw ają usiłow ania obniże­
nia powagi naszego Sejmu, który był dotych­
czas wzorem parlam entaryzm u.

W  chwili odroczenia sesyi sejmowej, 
my posłowie polscy, złączeni w zachowaw- 
czerri stronnictw ie Praw icy Sejmowej, uwa­
żamy za swój obowiązek przedstaw ić społe­
czeństwu polskiem u stanowisko, jak ie  zaję­
liśm y w ubiegłej sesyi sejmowej, a zarazem 
określić nasze zam iary na przyszłość.

S taraniem  naszem musiało być prze- 
dewszvstkiem, mimo przeszkód spowodowa­
nych gw ałtow ną obstrukcyą posłów narodo­
wości ruskiej, załatw ić przynajm niej te  spra­
wy sejmowe, od których zależy praw idłow e 
spełnianie zadań adm in is trac ji autonomicznej 
kraju, Uchwalając cały budżet krajowy na 
rok 1912 w komisyi sejmowej, a dziewięcio­
miesięczne prowizoryum budżetowe na pod­
stawie uchw ał komisyi budżetowej w pełnym  
Sejmie, osiągnęliśm y w znacznej m ierze cel 
zaznaczony.

W  postępowaniu wobec obstrukcyi po­
słów narodowości ruskiej zachowaliśmy cier­
pliwość najdalej idącą, mając stale na oku 
in teresy kraju, za które jesteśm y współodpo­
wiedzialnymi, a przeciwstawiając brutalnym  
wybrykom nielicznej mniejszości, — jed n o ­
litą  zwartość wszystkich polskich stronnictw .

Pierwszorzędny in teres polityczny upa­
trujem y w tem, aby Sejm nasz i nadal swoim 
i obcym składał dowody, jak  wysoko ceni 
swe upraw nienia, z których umie korzystać 
dla coraz raźniejszego podnoszenia kraju na 
polu kulturalnem  i ekonomicznem.

Ta inyśl przewodnia kierow ała stale 
naszemi staraniam i, by i w trudnych w arun­
kach, z jakim i było do walczenia, przepro­
wadzić prace sejmowe, a nie zerwać nici, 
umożliwiającej naw iązanie znowu stosunków 
z posłam i narodowości ruskiej i prowadzenie 
dalej wspólnej, spokojnej i owocnej pracy 
parlam entarnej.

W  spraw ie sejmowej reform y wybor­
czej liczymy się z koniecznością rozszerzenia 
praw a wyborczego, oraz z faktem  współżycia 
narodowości polskiej i ruskiej we wschodniej

opisał tak barw nie i plastycznie, że o- 
mal do życia powołał. Takie dopiero u- 
miejscowił na gruncie współczesnej spo­
łeczności, oceniał m iarę ich ustosunkowania 
się do kultury i ztąd płynących dla jej dobra, 
wzrostu, korzyści, pożytku dla potomności. 
Sąd niejednokrotnie w ypadł surowy, niedo- 
gadzający wygórowanym am bicjom  narodo­
wym, ale za to bliski prawdy, zgodny z rze­
czywistym stanem  rzeczy, z przedstawieniem  
zawartem w przekazach tejże przeszłości. 
A ich liczbę mnogą uwzględnił jako źródła, 
na których budował swe opowiadanie. Nie 
brakło tam pamiętników, literatury  pięknej, 
obyczajowej, satyrycznej. Co krok to podany 
ty tu ł współczesnej broszury. S ięgnął do 
źródeł rękopiśm iennych, do tych nieocenio­
nych relacyj, spisów inw entarzy, które roz­
rzucone po aktach grodzkich, ziemskich, po 
tych niedopatrzonych „M iscellaneach". Sam 
powiada w przedmowie, że „uwzględnił 
wszystkie źródła — o jakich  wiedział i ja­
kie inu były dostępne". — Nie podawał ich 
jednak, bo nie wiązałyby się z całością a 
ponadto „sam pełny "ty tuł jakiego źródła, wy­
m agałby był więcej miejsca, niż go zabiera 
w książce szczegół zeń zaczerpany".

(Dokończenie nastąpi).

K a zim ierz  llartleh .
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części kraju. Dążyliśmy i dążyć będziemy do 
takiego załatw ienia sprawy, klóreby nie na­
ruszając upraw nień narodu ruskiego, zabezpie­
czało w arunki rozwoju politycznego naszego 
narodu także i w tej części kraju. Kokowa- 
nia prowadzone przez prezesów stronnictw  
polskich z posłam i narodowości ruskiej przy 
udziale P . N am iestnika i P. M arszałka k ra­
jowego, n ie  dały nam jeszcze podstawy do 
powzięcia w tej sprawne stanowczej decyzyi.

Zdajemy sobie sprawę, że każda Repre- 
zentacya parlam entarna ma tyle siły, ile ma 
zaufania u swego społeczeństwa, przywiązu­
jem y też najwyższą wagę do tego, abyśmy 
byli rozumiani przez tych, którzy nas wysy­
ła ją  do pracy ustawodawczej, pragniem y, aby 
wiedzieli, że żadna racya polityczna nie jest 
w stanie przygłuszyć w nas poczucia naszej 
godności narodowej, na której straży stać 
uważamy za pierwszy nasz obowiązek. W tym 
duchu i w tem przekonaniu będziemy dalej 
spełniać nasze ciężkie i trudne zadania, prze- 
dewszystkiem  zadanie wytworzenia podstaw i 
pod nową, a spraw iedliw ą organizacyę Sej­
mu. N iezm iennie też baczyć będziemy na u- 
rzeczyw istnienie takiego ustroju wyborczego, 
który  zabezpieczy in teres narodowy polski we 
wschodnipj części kraju.

Pracę naszą polityczna prowadzić bę­
dziemy — starając się o utrzym anie ścisłej 
łączności z innem i stronnictw am i polskiemi 
w Sejmie, w ierni naszym przekonaniom  i z 
ufnością, że dla tych prac naszych znajdzie­
my w społeczeństwie polskiem pełne zrozu­
mienie i silne poparcie".

Lwów, dnia 16 lutego 1912,
Abrahamoioicz, m. p.

Prezes S tronnictw a Praw icy Sejmowej.

Sprawy sejmowe.
(Suhwencye ucJmalone w budżecie krajow ym  

na rok 1912).
Z budżetu krajowego na rok 1912 przy­

znał Sejm w dalszym ciągu następujące sub- 
wencye:

D z i a ł  o ś w i a t y  i s z t u k i :  Subwen- 
cye dla istniejących internatów  40.000 kor.; 
na budowę in ternatów  80.000 kor.; In te rn a t 
Bursy akademickiej w Krakowie 2.000 kor.; 
Szkoły polskie w Białej i Leszczynach 60.00” 
kor.; Sem inaryum  nauczycielskie męskie w 
Białej 8.000 kor.; P ryw atne gimnazyum w 
Białej 8.000 k o r ; P ryw atne sem inaryum  n a ­
uczycielskie żeńskie Zofii Strzałkowskiej we 
Lwowie 2.000 kor.; Pryw atne seminaryum 
nauczycielskie żeńskie w Białej 500 kor.; 
K ursa Baranieckiego w7 Krakowie 2 000 kor.; 
Ruskie pryw atne sem inaryum  żeńskie we 
Lwowie 2.000 kor.; Szkoła ćwiczeń przy tem 
sem inaryum  1.000 kor.; Pryw atne seminaryum 
nauczycielskie żeńskie w Brodach 1.500 kor ;  
P ryw atne sem inaryum  nauczycielskie żeńskie

w Stanisław ow ie i .000 kor.; Gimnazyum żeń­
skie we Lwowie 2.000 kor.: P ryw atna szko­
ła  gim nazyalna Browicza i tow. w Krakowie
1.000 kor.; Dla innych sem inaryów, gimna- 
zyów i liceów ryczałt do rozporządzenia Wy­
działu krajowego 8.000 .kor.; Kurs naukowy 
żeński w Tarnowie 800 kor.; Ruskie Towa­
rzystwo pedagogiczne na szkołę wydziałową 
żeńską we Lwów e 9.000 kor. Zakład sierót 
im. św. Heleny we Lwowie 200 kor.; Ruski 
in sty tu t dla dziewcząt w Przem yślu 2.400 
kor.; Zakład wychowawczy dla ubogich dzie­
wcząt w Łomnej 1.000 kor.; ryczałt dla burs
30.000 kor.; Szkoła głuchoniem ych Bardacha 
we Lwowie 1.000 kor.; Sokół-M acierz we 
Lwowie 2.000 kor. Sokół w Krakowie 2.000 
kor.; Związek polskich Towarzystw Sokoła
1.000; dla polskich i ruskich Tow. Sokoła 
we Lwowie i na  prowincyi ryczałt 10.000 
kor.; Towarzystwo zabaw ruchowych we Lwo­
wie 3.000 kor.; Zgromadzenie SS. Felicya- 
nek Kraków 2 000 kor. Powszechne wykła-

l uniw ersyteckie we Lwowie 1.000 kor.; w K ra­
kowie 1.000 kor.; Oświata ludowa we Lw o­
wie 3.500 kor.; w Krakowie 3.500 kor.; w 
Tarnowie 200 kor. Polskie Tow. „Strzecha" 
w W iedniu 200 kor.; Polskie Stow. „Przy­
tulisko" w W iedniu 200 kor.; t-;tow, „Oj­
czyzna" w W iedniu 200 kor.; B iblioteka pol­
ska w W iedniu 400 kor.; Tow. Związek ro­
dzicielski Lwów 500 kor.; M acierz polska na 
wydawnictwa 10.000 kor.; Tow. Szkoły ludo­
wej 1000 kor.; Tow. pedagogiczne Lwów 2 500 
kor.; Tow. nauczycieli religii mojżeszowej we 
Lwowie 200 kor.; na  czasopismo M uzeum
2.000 kor.; czasopismo Kosm os 1.000 kor.; 
W ydawnictwo dzieł ludowych 2.000 kor.; 
Tow. historyczne Lwów 1.400 kor.; Tow. im. 
Mickiewicza Lwów 800 kor,; Tow. ludoznaw­
cze Lwów 500 kor.: „Dwutygodnik duszpa­
sterski Tarnów 300 koron M a ły  Śioiatek  
Lwów 200 kor.; Dwutygodnik lio d z in a  i 
Szkolą  we Lwowie 300 kor.; Muzeum szkol­
ne Lwów 1500 kor.; ruskie Tow. pedagogi­
czne 2500 kor.; Tow. „Prośw ita" Lwów 9000 
kor,; Tow. im. Szewczenki 17.000 kor.; Tow. 
Kaczkowskiego 9000 kor.; Tow. Szkoły ludo­
wej im. Goldmana 2600 kor.; żydowska Czy­
teln ia  ludowa w Krakowie 300 kor.; Towarz. 
dla popierania nauki polskiej we Lwowie 
1500 kor.; ks. Dżułyriski na  ruskie wyda­
wnictwa 800 kor.

l i r t M t i i  Mm  niemiecKiej.
(K anclerz D ethm ann- Jfolheey o socyalnej 

demokracyi).
Na wczorąjszem posiedzeniu parlam entu 

Rzeszy niem ieckiej, w dalszym ciągu dysku- 
syi nnd budżetem zabrał głos kanclerz Rze­
szy B e t h m a n n - H o l  w e g  i podniósł, że 
je s t charakterystyczny ten fakt, iż liberali, 
którzy przed pięciu laty cieszyli się z po­

wodu zredukowania mandatów socyalnej de- 
mokracyi do połowy, obecnie oklaskami po­
witali wejście do parlam entu 110 socyalnych 
demokratów. Socyalni demokraci z pewnością 
n ie zmienili się, natom iast liberali poszli na 
lewo,

Mówca rozumie, że ze stanow iska libe­
rałów  sądząc, pożądanym jes t dla nich fa­
ktem osłabienie konserw atystów  i centrum , 
lecz niech nie zapominają, że szkoda przeci­
wnika nie je s t jeszcze zwycięstwem polity- 
cznem, tembardziej, jeśli w grę wchodzi taki 
tertium  gaudens, jak  socyalni demokraci. 
W spraw ie trudności, które powstały przy 
wyborze prezydyum parlam entu, stw ierdzić 
należy, iż liberali swymi głosem i chcieli od­
dać najwyższą godność obywatelską przy­
wódcy socyalnych demokratów Beblowi. Gło­
sami ich pierwszym w iceprezydentem  wybra­
ny został socyalny dem okrata, który przed 
laty z trybuny parlam entarnej w ystąpił prze­
ciw domowi królew skiem u; w ybrauy został 
socyalny dem okrata, chociaż socyaliści oświad­
czyli, że nie chcą zobowiązać się do pełn ie­
nia obowiązków reprezentacyjnych wobec ce­
sarza. Czy to odpowiada zasadom i zapatry­
waniom liberałów  ?

Żąda się teraz od kanclerza — ciągnął 
mówca dalej — aby zm ienił politykę rządu. 
Czy mamy to uczynić z obawy przed 110 
m andatam i socyalistycznymi ? Czy może z o- 
bawy przed 4 milionami głosów, k tóre pod­
czas wyborów padły na n ich ?  W tej ilości 
głosów tkwi raczej w iara w brak niebezpie­
czeństwa socyalnej demokracyi. Gdyby socya­
liści od słów przeszli do niebezpiecznych czy­
nów, to z pewnością nie mogliby liczyć na taką 
ilość głosów. W obecnern stadyum rząd nie 
może okazać żadnej chwiejności, przyznać 
żadnych ustępstw  co do żądania dalszego 
zdem okratyzowania praw a wyborczego.

Kanclerz p a ń s tw a — wywodził p. Beth- 
mann-Hollweg — nie może też dopuścić do 
uszczuplenia obecnej odpowiedzialności swe­
go urzędu i do poddania go pod kon tro ­
lę parlam entu. Myśl ta  urodziła się z do­
ktryny, lecz rząd nigdy nie zgodzi się 
na ukrócenie praw Korony. Zwycięstwo so­
cyalnej demokracyi i brak zupełny organi- 
zacyi wśród stronnictw  obywatelskich nie 
może być przedmiotem niezdrowych kom pro­
misów między cesarzem a parlam entem , Ra­
dą związkową, parlam entem  i konstytucyą. 
Rząd nie może zrezygnować ze swych praw.

Pokój europejski — mówił kanclerz — 
nigdy nie był bardziej na szwank narażony, 
jak  wówczas, gdy Niemcy popadły w dezor- 
ganizacyę i gdy ojczyzna niemiecka m usiała 
stracić na znaczeniu i powadze. Potrzebuje­
my siły i stanowczości politycznej — słowa 
p. Bethm ann-H oilw ega — nie wolno nam 
czynić żadnych w ahań ani na prawo, ani na 
lewo. Państw o niem ieckie nie może być rzą­
dzone ani reakcyjnie, ani radykalnie. N ie­
szczęściem byłoby, gdyby nasza polityka szła 
za wskazówkami socyalnej demokracyi lub 
reakcyi. {Niepokój \  Przeciw tem u oświadczam

się z całą stanowczością bez względu na 1( 
czy się to komu podoba, czy nie. Nasze gc 
spodarcze i duchowe życie powinno zjedno 
czyć wszystkie stronnictw a mieszczańskie. 
W poprzednich epokach historyi naszego na­
rodu był może czas dla w aśni niem ieckich; 
dziś takie państwo, którego zdolność do czy­
nu tam uje niezgoda wTśród stronnictw , będzie 
przez historyę podeptane.

K s. R a d ziw iłł o polityce antipolshiej.
Prezes Koła polskiego ks. R a d z i w i ł ł  

s taną ł w obronie żywotnych interesów  Po­
laków. Koło polskie stanie silnie na wła­
snych nogach. Polacy są lojalnie usposobie­
ni, przywiązani do swej ziemi i domagają 
się, aby uwolniono ich od tych szkód i bó­
lów, które ciężą nad nim i od la t dziesiątek. 
Polacy podczas wojny przed utworzeniem 
państw a niemieckiego szli jako w ierni żoł­
nierze w pierwszym szeregu; niestety za to 
stanowisko mu się nie odwdzięczono. Anti- 
polskie ustawodawstwo pruskie wywołuje co­
raz większe oburzenie. Jak  może kanclerz 
nawoływać stronnictw a mieszczańskie do o- 
brony dóbr najświętszych, jeśli nie chce wy­
stąpić przeciw kuźni takich nieszczęście przy­
noszących ustaw ? Zakaz budowania domów 
n a własnym  gruncie nie może chyba istnieć 
na zawsze. Polacy rzeczowo zbadają zapo­
wiedziane przedłożenia wojskowe. Mówca już 
przed 20 laty z górą nazwał pruskie usta­
wodawstwo antipolskie w łam aniem  się w an­
dalizmu do sztuki politycznej. N iech przy­
najmniej dzisiaj rząd postara się o przy­
wrócenie dobrych, norm alnych stosunków. 
(Oklaski).

D alsza  dyslcusya.

P. A r e n d t  (partya państwowa) do­
m agał się, aby utrzym ano w mocy dodatki 
dla urzędników niem ieckich w m archii wscho­
dniej i przem awiał za porozumieniem się 2 
A nglią. Ponieważ — zdaniem mówcy — so­
cyalni demokraci nie są zdolni do w spółpra­
cy dodatniej w parlam encie, przeto musi być 
utworzona większość z centrum  i to je s t dzie­
łem  liberałów.

P. M u m  (gosp. Zjednoczenie) wywo­
dził, iż teraźniejszy parlam ent je s t parlainen 
tem walki z socyaiistami, (Okrzyki: hu! hu! 
na ław ach socyalistycznych; i przemawiał 
przeciw reform ie wyborczej,

P. S c h e e 1 e ( W eli) zaznaczył, iż nowo 
wybrany parlam ent nie ziścił nadziei, iż za­
panuje trw ały  pokój.

P. P o s a d o w s k y  (dziki) oświadczyli 
iż potrzeba więcej mężów niezawisłych, któ­
rzy nie schlebialiby ludowi, lecz mówili w’1 
prawdę. Mówca wyraził zadowolenie z po­
wodu naw iązania rokowań w spraw ie poro 
zum ienia z Anglią.

Dziś dalsze obrady.

Z WARSZAWY.
W  lutym .

(Letarg karnawałowy. —- Jego skutki. — Tea- 
tralia: „Uczeń szatana" Shawa. — Jubileusz 
K. Kamińskiego. — F,irsa p. Friedmana „Fri- 
dericha" w dwóch edycyach. — „Chluba na­
szego miasta" Oskara Wieda. — Występy p. 
Wysockiej. — Nowości literackie: „Powrót z 
za świata" Kosiakiewicza. — Testament Leo­

polda Mćyeta),

(Dokończenie).

Kosiakiewicz, św ietny publicysta i powie- 
ściopisarz, którego pierwocinom twórczym przy­
świecała gwiazda poezyi, załamując swe prom ie­
nie w takich perełkach liryzmu, jak  „L itera­
tu ra  mojej żony", m iał chwilę dobrego h u ­
moru i skorzystał z niej, by pod kątem dy­
skretnej karykatury sfotografować nasze sto­
sunki teatraino-piśm iennicze i najnowsze p rą­
dy, przebiegające rzekę twórczości literackiej. 
Ktoby rozebrał chemiczne składniki intelle- 
ktualnego inkaustu, w jakim  Kosiakiewicz 
maczał swoją stalów kę, pisząc „Pow rót z za 
św iata", znalazłby tam niew ątpliw ie spory 
procent złośliwości, a naw et persiflsżu, ale 
gryząco-szczypiące własności tych ingredyen- 
cyj łagodzi i roztapia w sobie pogodny u- 
śmiech, któremu obcy je s t grym as pesym i­
zmu, i dowcip wywijający swą rózgą na pra* 
wo i lewo, gdzie popadnie, lekko, swobodnie 
bez wyszukiwania upatrzonych dla osobistych 
porachunków ofiar ch ło s ty :

Poeta F lo r napisał sztukę w duchu neo- 
klasycznym, podejmującym tradycye greckich 
dram aturgów . Kierunek ten, jak wiadomo, 
wypowiada walkę dzisiejszym pojęciom o nie- 
odzowności strony dekoracyjnej, pragnąc spro­
wadzić ją  do m in im um , by ze sceny sama 
poezya przem aw iała do narodu,

Dyrokjr>r teatru , człek bystry, ocenia w 
m g korzyści, jak ie  ta  nowa rew o lucja  przy- 
n 'ść może jego kieszeni. Zwłaszcza okrzyk 
..hii.cz z tap iceram i!" trafia mu do przeko­
nania. Prem iera bez żadnych wydatków! Złoci 
ludzie ci neo-klasycy!

A le nie wszystko idzie z nim i jak  z 
płatka. W yłania się oto kw estya obsady ról. 
D yrektor ma dla roli bohaterki Alcesty aktor­
kę jak ulał, o koturnowej postawie i spiżo­
wym głosie. N iestety! F lo r przeznaczył ją  
już swojej kochance Joasi Cóż! I  neo-kfasycy 
są ludźmi!

Napróżno zrozpaczony dyrektor przekła­
da mu, że Joasia, zresztą w ielce urocza osób­
ka, nie ma odpowiednich warunków  na w ra­
cającą „z za św iata" bohaterską żonę Adme- 
tesa, że „położy sztukę". F lo r  je s t n ieubła­
gany. W prawdzie, w głębi duszy przyznaje 
słuszność dyrektorowi, zwłaszcza, że m iał spo­
sobność przekonać się, jako jego ubóstwianej 
więcej chodziło o rolę, niż o niego i wido­
cznie bielmo spadło mu z oczu, ale tem bar­
dziej w łaśnie poczuwa się do honorowego 
uregulow ania zamykających się pomiędzy ni­
mi rachunków. A c h ! o ileż wspanialej' za­
grałaby tę role tam ta... M alinowska, Gdy ją  
usłyszał deklamującą ma koncercie: „H agar 
na puszczy" (szczwany lis dyrektor z um ysłu 
go na ten koncert zaprow adził) wpadł w za­
chwyt, a zarazem w rozpacz. To je s t w łaśnie 
wymarzona A lcesta!

Ale niestety nic z tego! Nie pomógł 
nawret obiad, na który M alinowska, będąca 
nie.tylko św ietną artystką, ale i doskonałą 
gospodynią, zaprosiła IDora. Tem u m ęczenni­
kowi nieugiętych neoklasycznych zasad nic 
w gardło nie szło; zdawało mu się, że każdy 
półmisek woła na niego błagalnie: „daj rolę! 
daj ro lę!" i tak go ten  ko iflikt pomiędzy 
tem coby był p ragną ł uczynić, a tem, co u- 
czynić m usiał, zgnębił i zm altretow ał, że gdy 
nadszedł uroczysty dzień prem iery, naw et 
do teatru  nie poszedł.

A źle uczynił; bo wywoływano go fre- 
netyeznie, Joasia zaś podniecana oklaskami,

(k tóre oczywiście sobie wyłącznie przypisy­
wała) g ra ła  nadspodziewanie dobrze.

Ale, gdy nazajutrz z dzieuników prze­
konała się, że „podli" recenzenci wyłącznie 
prawie rozpisują się o sztuce, a o niej zale­
dwie pobieżnie wspominają, tak  to wzięła do 
serca, że bez nam ysłu spakow ała kufry i wy­
jechała do Paryża.

Oczywiście n ie  sama... Bo sprytna ta 
osóbka, utraciwszy F lora, postarała się o jego 
zastępcę i zagięła parol na jednegc z da­
wnych wielbicieli, księcia Mięcia. Książę Mie- 
cio je s t snobem w każdym calu. Gdyby Joa­
sia pozostała nieznaną, podrzędną aktoreczką, 
to suma wrażeń, jak ie  mu dała w przeszło­
ści, w ystarczyłaby mu zupełnie. A le jako „ s ła ­
wna artystka" odtwarzająca głów nąrolę w sztu­
ce, mającej dokonać przewrotu w świecie 
teatralnym , staje się na nowo interesującą. 
A takie porw anie jej ze sceny w p9łni try ­
umfu, takie popsucie szyków wszystkim, któ­
rym na powodzeniu sztuki zależy, cóż to za 
przepyszna myśl!

Więc ją  porywa, a rolę po niej zape­
wne obejmie M alinowska. Tak się należy do­
myślać, bo takiera coup de theatre kończy 
Kosiakiewicz, tę w słońcu satyrycznej w er­
wy naszkicowaną i kilku w ybornie z natury 
podpatrzonemi sylwetkam i ożywioną bur­
leską.

Czyta się to, jakby się popijało szklan­
kę lekkiego, musującego wina, siedząc w ja ­
sny, letni dzień w zacienionej altanie, z któ­
rej jednak odsłania się dalekie obejmują"}7 
widoki, horyzont myśli i dążeń ludzkich.

A teraz, nim  lis t ten zakończę, poczu­
wam się do obowiązku złożenia listka wdzię­
cznej pamięci na świeżej mogile Leopolda 
Meyeta,

Niewątpliw ie wiecie już o jego wspa­
niałej fundacyi szkolnej, o tym  testam encie, 
w którym  cały swój wielki, przeszło trzy­
kroć sto tysięcy rubli wynoszący m ajątek i 
swe cenne zbiory przekazał W arszawie. Ka­
żde słowo tej ostatniej woli tchnie  gorącem 
ukochaniem kraju, który za swą ojczyznę u­

w ażał, m ądrą i szlachetną myślą, jego n»j' 
donioślejsze potrzeby ogarniającą, a czyn 
bywatelski, w jaki się ona skrystalizował19’ 
je s t wymownym protestem  przeciwko ruch0' 
wi nacjonalistycznem u Żydów ostatniej 
by i całej gadaninie żargonowych dzień*1*' 
ków, jakoby asym ilacja była nieziszczalń^ 
mrzonką, mamidłem, ua lep którego idą c!’, 
co tłum iąc w sobie głos swej rasy, wciel*0 
się pragną w obcą narodowość.

A przecież Meyet był Żydem, i to n»' 
wet nie rdzennie polskim, rodzice jego P°' 
chodzili z F rancyi — i jakże bardzo po P0*' 
sku czuł, m yślał i kochał ten  człowiek !

Znałem go dobrze. Zawsze w polski®^ 
kołach się obracający, bywał on częstym g0' 
ścieni rodziny mojej i wspom nienia meg 
dzieciństwa, związane są ściśle z ta drobny 
jeszcze wówczas młodzieńczą, a zawsze 
wnie sm ętną i cichą postacią Mćyeta. OrfP, 
nizacya to była nawskróś poetyczna. _ °;1? 
twórczym nie obdarzona duchem. Na!pża . _ 
tych wyjątkowych natur, które s a m 1 f̂ ivSl!„ 
bio nie łaknąc sławy, ani zaszczytów, {n0? ' 
koniecznie coś wielbić, przed czomś się 
rzyć. Małomówny, zamknięty w sobiOi 
m iał być przyjacielem, jak  rzadko kto ' J g 
dnał sobie serca jakby w  przewidywań’1” ) 
tych najbliższych, które stw arza ognisk'1’ 
mowe, mieć nigdy nie będzie.

Ale kto wie, czy samotnym pozostaw­
szy do końca, jedynie wśród pamiątek, dzieł 
sztuki, które z taką czułością gromadził, by 
je  w darze rodzinnemu m iastu zastawić, kto 
wie, czy, jak  M arta, nie lepszą obrał sobie 
cząstkę. Bo wdowie i sieroce ł/y  na trum nę 
męża i ojca wylewane osych ją  z czasem; a 
wielki czyn obywatelski pójdzie w najdalsze 
pokolenia, budząc wdzięczną pamięć w sercach 
tych. którzy z dobrodziejstw jego korzystać 
będą. I  nie będzie mogło być powiedziane o 
Móyecie, że um arli prędko jadą! On — po­
śród nas zostanie 1

Lascaro.



3

KRONIKA.
Lw ów , 17 lutego.

K a le n d a rz ,
N i e d z i e l a  (18 lutego):
Flawiusza. — Wielosława. — Abaftya in.
Wschód słońca o godzinie 6'80 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 45 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (19 lutego):
Konrada. — Czcisława. — W ukołapr.
Wschód słońca o godzinie 6 '28 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 '46 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie — 0 stopni C.
— K a le n d a rz y k  m y ś liw sk i. W mie­

siącu lutym wolno polować n a : kozły, g łu ­
szce i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, zajęcy, od 
15 jarząbek, od 15 kuropatw.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiozaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— U ła sk a w ie n ie . Najj. Pan Najwyższem 
rozporządzeniem z dnia 15 b. m. darował 56 
więźniom w Zakładach karnych resztę kary, z 
czego na Zakład karny dla mężczyzn we Lw o­
wie przypada 4, w Stanisławowie' i Wiśniczu 
po 3, na Zakład karny dla kobiet we Lwowie 2.

— P rz y ja z d  i  in g re s  lis ięc ia  B isk u p a  
S a p ie h y . Jak  się dowiadujemy, książę Biskup 
krakowski, ks. Adam Sapieha, bawi już w Wie­
dniu. Ztamtąd uda się w najbliższych dniach 
do kraju, ażeby po dłuższej rozłące odwiedzie 
matkę, księżnę Adamową Sapieżynę. Do Kra­
kowa przybędzie ksiąźę-Biskup w piątek d. 1 
marca b. r. Ingres do katedry odbędzie się 
w niedzielę d. 3 marca b. r.

Przygotowano już porządek ingresu. Uro­
czystość rozpocznie się o godz. 9 rano. Po 
wprowadzeniu księcia - Biskupa do katedry i 
wstępnych ceremoniach, kanclerz konsystorza, 
ks, kan. dr. Nikiel odczyta w języku łacińskim 
i polskim bullę papieską, powołującą ks. Sa- 
piebęna biskupią stolicę krakowską. Następnie 

imieniem całego duchowieństwa i wiernych dye- 
eezyi, ks. Biskup Nowak powita księcia-Bisku- 
pa krótką przemową, na którą ksiąźę-Biskup 
odpowie.

Po tych przemówieniach chór kleru od­
śpiewa hymn św. Ambrożego Te Deum. Pod­
czas hymnu kapituła katedralna, a po niej kler 
złoży hom agiwn  swemu Pasterzowi. W czasie 
Te Deum  odezwie królewski „Zygmunt", 
a za nim dzwony wszystkich kościołów kra­
kowskich. Po homagium  ksiąźę-Biskup odpra­
wi lisze św., a po Ewangelii przemówi do 
wiernych z ambony. Po Mszy św. udzieli apo­
stolskiego błogosławieństwa.

Jak się dowiadujemy, • ks. Adamowa Sa-
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S Y R E N A .
(P ierre  l)n x . U o rp h d in e  <P A uteuil), 

Część druga.

XXI.
P o m ię d z y  żo n ą  a m ężem .

(Ciąg dalszy).

Gdyby schadzka była naznaczona przez 
kogo innego a nie Jana , Pauletka nigdy by 
się na nią nie zgodziła, lecz jeżeli jej Janek  
pozwolił sobie na ten wybryk, widocznie po­
wód był ważny.

Mocno zaintrygow ana, lekko zaniepoko­
jona, pomimo wszystkiego, Pauletka odeszła 
od swojej roboty i weszła w tę  ulicę de 
1’Assom ption, gdzie znała każdy kamyk, ka­
żdą bram ę domu.

Jan  był już przed n ią  na  miejscu wy-
znaczonem.

Skoro tylko ją  zobaczył, poszedł na jej 
spotkanie, a widząc na ładnej twarzyczce 
owe zaniepokojenie, pospieszył wyjaśnić, po­
dając jej ręk ę :

— Nie gniewasz się na mnie, Pauletko, 
n iepraw daż? Gdybym m yślał, że będę m iał 
sposobność pomówić z tobą sam na sam w 
niedzielę, byłbym czekał. Obecność pana 
M arm agne paraliżow ała by mnie.,. Zdobyłem 
się więc na śmiałość...

— Je s t coś nowego, Jan k u ?
— W iele nowego,., więcej niż mogli­

śmy się spodziewać.
— P an i P lissier p rzystaje?
— Przystanie.
— Czyż doprawdy, Ja n k u ?  Mój Boże! 

tak się bałam.
Była bladziutka a oczy jej tonęły w o- 

bliczu przyszłego opiekuna jej życia. M ało ją

pieżyna przenosi się do Krakowa i zamieszka 
ta  7. córką panią Żółtowską z Niechanowa.

Resfcmrocya pałami biskupiego jest na 
ukończeniu i będzie (Kk.-aana na przyjazd księ- 
cia-Biskupa.

— B ad a  m ia s ta  L w ow a odbędzie po­
siedzenie wc środę, dnia 22 b. m., o godzinie 
6 wieczorem, w soli ratuszowej.

— P o sło w ie  se jm o w i w szystk ich  p o l­
s k ic h  s t ro n n ic tw , a między nimi pp. Na­
miestnik, Marszałek krajowy, członkowie Wy­
działu krajowego, książęta Kościoła wysiali 
zbiorowo serdeczno życzenia rychłego powrotu 
do zdrowia redaktorowi D zienn ika  Polskiego 
i długoletniemu sprawozdawcy sejmowemu dr. 
Kazimierzowi Ostaszewskiemu-Barańskiemu, któ­
ry po przebyciu na klinice w Berlinie ciężkiej 
operacyi znajduje się obecnie w rekon walescen- 
cyi. Do życzeń tych przyłączyli się także spra­
wozdawcy dziennikarscy sejmowi, oraz urzędnicy 
kancelaryi sejmowej. Pismo z życzeniami, wy­
słane do Berlina, ma 120 własnoręcznych pod­
pisów.

— S e n a t a k a d e m ic k i Uniwersytetu 
lwowskiego z Hektorem dr. Finkleiu na czele 
przybył onegdaj do biura prezydenta m. Neu- 
manna i złożył na jego ręce dziękczynne pismo 
Uniwersytetu za ufundowanie przez Radę m. 
Lwowa katedry historyi południowo-wschodniej 
Europy.

— K u  u c z czen iu  1 0 0 -le h iic j ro c z n i­
cy  u ro d z in  Z. K ra s iń sk ie g o  odbędzie się w 
szkole kolejowej uroczysty obchód w poniedzia­
łek, dnia 19 b. m., o godzinie 8 rano dla 
młodzieży szkolnej, w niedzielę zaś 25 b. m. 
o godzinie 5 po południu dla publiczności.

W program oprócz chórów i deklamaeyj 
młodzieży wejdzie obrazek sceniczny Fr. Krucz­
kowskiego p t. „W setną rocznicę urodzin Z. 
Krasińskiego".

— K o m ite t  ju b ile u sz o w y  Z y g m u n ta  
K ra s iń sk ie g o  zwraca się z gorącą prośbą do 
pp. dyrektorów i profesorów szkół wyższych i 
do pań przełożonych zakładów naukowych żeń­
skich we Lwowie, aby w dniu 19 b. m. objęli 
łaskawie opiekę nad swerni zakładami w ko­
ściele podczas nabożeństwa. Z powodu braku 
miejsca wstęp do kościoła mogą mieć tylko 
klasy wyższe od V. począwszy. W kościele po­
winni uczniowie zająć miejsca najpóźniej o g. 
pół do 10 zrana.

Publiczność w interesie powagi obebodu 
zechce się ściśle zastosować do wskazówek, u- 
dzielanycb przy wejściu przez komitetowych.

— P re z e s  g a l.  T o w arzy stw a  m u z y ­
cznego  zaprasza pp. członków na walne zgro­
madzenie, które odbędzie się we wtorek, dnia 
27 b. m. o godzinie 6 po południu w sali To­
warzystwa muzycznego (ul. Chnrążczyzny 1.7).

- -  K asy n o  u rz ę d n ic z e  urządza we wto­
rek, 20 b. m. o godzinie 8 wieczorem na za­
kończenie karnawału „wieczorek podlotków". Li­
sta otwarta do poniedziałku.

— W iec  u rz ę d n ik ó w  z a k a d c m ic k ie m  
w y k sz ta łc e n ie m  odbył się wczoraj wieczo-

obehodziło, co Jan  mógł jej opowiedzieć. 
D la niej wszystko w tem tylko się m ieściło: 
„Gzy pani P lissier się zgodzi".

Jan  w sunął rękę pod ram ię ukochanej 
i szli przed siebie bez celu. Jan  opowiadał 
z nieopisaną delikatnością w wyrażeniach, 
żeby n ie  wysilać za nadto mózgu Pauletki.

Opowiadanie było długie, bardzo dłu­
gie. Jan  nie chciał nic opuścić a Pauletka 
się śm iała, następnie zapadała w długie m il­
czenie, potem oczy jej łzam i zachodziły, a 
w końcu w strząsnął n ią  krótki śmiech ner­
wowy.

Nagle się zatrzym ała, bardzo sm utna i 
popatrzyła na Jana.

— W takim razie, mógłbyś się stać 
synem  barona de M artigues!... i nazywano 
by ciebie Janem  de M artigues!

N astępnie, biedna m ała wybuehnęła 
płaczem.

— Ależ Pauletko, Pauletko, przez litość, 
przecież ci pow tarzałem  z dziesięć razy od sa­
mego początku, że stanie się tak. jak zade­
cydujesz! Jak  mam sobie poradzić, żebyś 
mnie zrozum iała?

W zruszenie przytomność jej mąciło. Nie 
słuchając Jana, m ówiła dalej, patrząc na 
ni eg o :

— A let to przecież niemożliwe, żeby 
Jan .... Jan  de M artigues żenił się z Paule- 
tką M arm agne !...

Przeszli bulwar Suehet i przez bramę 
Passy, szli w kierunku Lasku Bulońskiego.

Jan  spostrzegł ławkę. Pociągnął ku niej 
młodą dziewczynę.

— W takim  razie — rzekł — nie 
przyjmę tego wszystkiego, co mi propono­
wano. W idzieć ciebie płaczącą, to moja 
śmierć. Gdybym się zgodził, to tylko dla cie­
bie, bo ja  sarn, czy jestem  P lissier, czy przy­
znany M artigues, wszystko mi jedno. Dla 
mojej Pauletki jestem  tym, który ją  kocha!..,

S ierota o tarła  łzy nagle.
— Przebacz mi, Janku . Nie mogłam 

wytrzymać. To m nie wyprowadziło z równo­
wagi. N ie spodziewałam się podobnych wia­
domości. A więc, mówisz Janku, że twoja 
m atka się zgadza....

rem w sali Kasyna miejskiego w obecnoaoi 
posłów : dra Głąb niskiego, dra Korytowgkiego. 
dr« Gonnnna, dra Haibaim. Referent dr. Pol- 
lak v< dłuższym referacie przedstawił postulaty 
urzędników tej kategoryi, kładąc nacisk na żą­
danie posuwania urzędników po latach 18 
służby do T H . rangi, a po 23 do T l., podnie­
sienia kwaterowego i zrównania go z dodat­
kiem, jaki otrzymują wojskowi, oraz życzenie, 
aby w obrębie poszczególny oh rang posuwanie 
sic w stopniach płacy następowało szybciej, 
niż to przyznaje ustawa z roku 1907. W cły- 
skusyi zabierali głos również pp. dr. Głąbiń- 
ski, dr. German i dr. Korytowski. Przedsta­
wione rezolueye uchwalono.

—. Ś w ię to k ra d z tw o . Do kościoła w Kra- 
snymstawie w łam ał się onegdaj złodziej i skradł 
trzy kielichy, wartości 500 rubli.

— W iec  k o le ja rz y  w sprawie poprawy 
bytu odbył się wczoraj w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem p. Hinglera. Na wiecu zja­
wili się posłow ie: dr. Gląbiński, Hudec, dr. 
Diamand i dr. Lisiowicz. Uchwalono rezolueyę, 
domagającą się zrównania kwaterowego lwow­
skiego dla urzędników i służby kolejowej 
z kwaterowem wiedeńskiem

— O d d z ia ł lw o w sk i c.'k. galic. Towa­
rzystwa gospodarskiego odbędzie doroczne walne 
zgromadzenie we Lwowie w piątek, dnia 28 b. m.,
0 godzinie 11 przed południem w lokalnościach 
biura Rady powiatowej lwowskiej przy ul. Mo­
chnackiego 1. 4 I. piętro.

— C h o ro b a  h r .  A e h re n tlia la . Wczo­
rajszy południowy biuletyn o stanie zdrowia 
hr. Aehrenthala opiewał: Noc niespokojna, stan 
sił i przyjmowanie pożywienia małe. Puls 120, 
ciepłota 86 5.

— K u rs  s te n o g ra fii p o lsk ie j T ow . 
szk o ły  h a n d lo w e j pod kierownictwem prof. 
K. Czajkowskiego rozpocznie się we wtorek, 
dnia 20 b. m., o godz, pół do 7 wieczorem w 
budynku szkolnym przy ul. Franciszkańskiej 1.9.

— W ycieczk ę  do Szw ecyi i  N o rw e g ii
w miesiącu sierpniu b. r. urządza sekeya wy­
cieczkowa krak. Ogniska nauczycielskiego. Ucze­
stnicy zw iedzą: Wrocław, Drezno, Berlin, Ko­
penhagę, Stockholm, Chrystyanię, Bergen i kilka 
fiordów najpiękniejszych w Norwegii. Koszta 
trzy-tygodniowej wycieczki, obejmujące bilety 
kolejowe ITI. kl, pociągu posp., bilety okrętowe
II. kl., wycieczkę okrętem salonowym do dwóch 
fiordów, całe utrzymanie, t. j. śniadanie, obiady
1 kolacye w pierwszorzędnych restauracyach, 
noclegi w najlepszych hotelach, bilety tram- 
wayowe i napiwki, wynoszą 485 kor. od osoby.

W wycieczce mogą wziąć udział panie i 
panowie z po za sfer nauczycielskich. Za zgło­
szonych do wycieczki uważa się tych, którzy 
najpóźniej do 5 czerwca b. r. nadeślą zadatek 
w wysokości 20 kor. od osoby. Liczba ucze­
stników jest ograniczona, zatem termin zgłoszeń 
może być przyspieszony. Zgłoszenia przyjmuje 
i wyjaśnień udziela p. Jan Szkodziński w Kra­
kowie, pi. Matejki 11. Na odpowiedź listowną 
należy załączyć markę.

— Moja m atka przystanie teraz na 
wszystko, co ja  zechcę....

— Ona je s t za.... czy przeciw.... temu 
przyznaniu ?

Głosem cichym odrzekł :
— Ponieważ ona sam a działała, zdaje 

mi się, że tak....
— W takim  razie, Janku, trzeba będzie 

się zgodzić. Byłabym w rozpaczy, gdybym 
stanęła  na przeszkodzie jej zamiarom. Gdy 
sobie pomyślę ... jednakże !... Przyzwyczaiłam 
się do tego, że będę się podpisywać Pauletka 
Plissier.... dziwnie mi się wyda, że będę mu­
sia ła  to zm ienić na Pauletkę M artig u es.... 
To tak się wydaje, jakby to nazwisko nie 
należało ani do mnie, ani do ciebie....

Uśm iechnęła się uśmiechem dziecka, 
tym uśmiechem Jakóba, czemu niktby nie 
mógł zaprzeczyć.

A Jan , pełen miłości wobec tego raju 
szczęścia, które się przed nim  otwierało, nie 
mógł nic mówić. Tonął w tych oczach b łę­
kitnych, głębokich, ciągle jeszcze łzam i za­
mglonych.. ale tak pięknych... tak czystych... 
iż obawiał się, żeby nie skonaćj z m iłości!

I  wtedy szepnął głosem cichym, ach ! 
bardzo cichym:

— A więc, tak, moja ukochana, zgo­
dzę się, nie dla siebie, lecz dla mojej ubó­
stw ianej Pauletki, bo m ała kobietka zawsze 
bywa wrażliwa na rzeczy, które wywyższają 
jej męża. Pauletka będzie m iała nazwisko. 
Mąż jej, który ją  uwielbia, da jej tę radość, 
że nie wyjdzie za mąż za człowieka, którego 
sytuacya mogłaby ją  na przykrość narazić! 
Och! moja, moja Pauletko!

Z wielką czułością przechylił głowę na­
rzeczonej na swoje ram ię i złożył niew inny 
pocałunek na czole, nad którem wiły się lo­
czki włosów, a potem widząc ją  uśm iechnię­
tą, szczęśliwą, rzekł:

— Kochanie, wracajmy... Szczęście do 
nas należy!...

— A ojciec!... Kiedyż o wszystkiem 
się dowie?

— J a  sam mu wszystko powiem, moja 
pieszczoszko... n ie czekając dłużej.

P M na powyższej urządzi, sekeya w. w cza­
sie wakacyj wycieczko do Szwajcaryi i piel­
grzymką po Polsce.

— R a u t. Wczoraj odbył się w Krakowie 
raut na dochód Tow. św. Wincentego a Paulo. 
Na raut przybyła arystokracja z Krakowa i. 
okolicy. Przybył także Najd. Arcyks. Fryderyk 
ze swoją świtą, któremu zrobiono niespodziankę 
przez wprowadzenie kuligu. 7  wieikiem zacie­
kawieniem przysłuchiwał się oracyi starosty 
weselnego do gospodyni ks. Lubomirskiej. Pań­
stwo młodzi Hieronim ks. Lubomirski, ks. J a ­
błonowska wręczyli Najd. Arcyksięeiu snop 
zboża, poczern odtańczono z werwą kilka kra­
kowiaków i mazura.

— L is to n o sz  w ie jsk i. Z dniem 1 marca 
1912 zaprowadza dyrekeya poczt i telegrafów 
przy urzędzie pocztowym w Grabinach tygo­
dniowo sześciorazową służbę listonosza wiej­
skiego dla miejscowości Straszęcina, Żyrakowa, 
Woli żyrakowskiej i Woli wielkiej.

Istniejąca w Śtraszęeinie składnica po. 
cztowa zostanie z powyższym terminem zwinięta-

— E c h a  u c ie c z k i M iro sław a S iczyń- 
sk ieg o  z Z a k ła d u  k a ry  d la  m ężczyzn  w 
S ta n is ła w o w ie . Ze Stanisławowa donoszą 
nam : W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy, 
po przesłuchaniu osk. Jana Nudy, zeznawali 
dalsi oskarżeni dozorcy Zakładu kary dla męż­
czyzn w Stanisław ow ie: Izydor Tarnawski, 
Karol Malarz, Antoni Cieślików i Ignacy Ko- 
tinszko. Podobnie jak Nuda, tak i ci oskarże­
ni wyparli się wszelkiej winy, twierdząc, iż 
ani nie ułatwili ucieczki Siczyńskiemu, ani też 
nie pozostawali z nim w bliższych stosunkach.

Z kolei przesłuchał trybunał dyrektora 
stanisławowskiego Zakładu kary p. Kalausa, 
który wszystkim oskarżonym dozorcom, z wy­
jątkiem Kotiuszki, wystawił niepochlebne świa­
dectwo.

Na tem przewodniczący o godzinie 715  
wieczorem odroczył rozprawę do dziś godziny 9 
rano, poczem trybunał wraz z obrońcami i pro­
kuratorem Państwa udał się na wizyę lokalną 
do gmacnu Zakładu kary.

Na dzisiejszej przepołudniowej rozprawie 
odczytano najpierw protokół z wizyi lokalnej, 
dokonanej wczoraj wieczorem, poczem trybunał 
przystąpił do przesłuchania dalszych świadków.

Św. Wincenty D z i u b i ń s k i ,  inspektor 
straży więziennej, zeznał, że Siczyński prowa­
dził się tak, że nie było potrzeby poczynie­
nia co do niego specyalnych jakichś zarzą­
dzeń. Krytycznej nocy świadek o godz. 4 ’45 kon­
trolował całe więzienie i odebrał od dozorców 
Tarnawskiego i Malarza raport, że wszystko 
jest w porządku, rano zaś doniesiono mu, że 
Siczyński zbiegł z więzienia. Kontrolując wię­
zienie, widział przez otwór w drzwiach celi 
leżącego na łóżku Siczyńskiego. Świadek nie 
wyklucza jednak, że mógł to być manekin.

Po odczytaniu instrukcyi dla wojskowej 
warty, pełniącej służbę w więzieniach, przy­
stąpił trybunał do przesłuchania św. Markusa

XXII.

P o łą c z e n i.
Gdy P auletka opuściła Jana, pozosta­

wało im już tylko wyznaczyć dzień ślubu. 
Nie może być już żadnych przeszkód. Przy 
pierwszej bytności Jana , M arm agne o wszy­
stkiem  się dowie i z pewnością się zgo­
dzi.

Od tej chwili każda m yśl Pauletki od­
nosiła  się do przyszłości: życie całe u boka 
Janka, tam, we Violettes, przy ulicy Mozarta, 
wszędzie, gdzie zechce. M yślała także o dniu 
ślubu i w wyobraźni już sobie układa, jaki 
uszyje sobie strój panny młodej. Lecz Jan  
n ie  pozwoli, żeby sarna szyła tę  toaletę białą, 
niepokalaną, jak  jej dusza, i mówiła sob'ie, 
że wielka szkoda!....

Pauletka układała sobie różne przygo­
tow ania w spokojnem mieszkanku, w którem 
Jan  bywał od kilku miesięcy, w tem gniazd­
ku wesołem, czystem, wypełnionem meblami. 
Ponieważ będzie ich teraz mieszkać troje, 
trzeba nowe kombinacye obmyśleć.

Pokój Pauletki będzie gniazdkiem miło­
ści. Szafa z lustrem  w ystarczy n a  jej w ypra­
wę. Jan  będzie m iał na sweje rzeczy szafę, 
która rzadko się otwiera, w której pochowa­
no s tare  m undury M arm agna i rzeczy, nale­
żące niegdyś do Celestyny, uszanowane do­
tychczas, chociaż na nie nie przydatne.

Pauletka m yślała o tem wszystkiem w 
nocy i obiecała sobie, że zaraz nazajutrz za­
bierze się do tej szafy. Ze starzyzny zrobi 
pakiet i odda szmaciarzowi. W ełniane rzeczy 
zostawi się na czyszczenie mebli i posadzki.

Ileż to pięknych m arzeń w wyobraźni
P auletk i! Jak  świeże, wesołe jej m yśli!.....
A jak  ślicznym był jej dziecinny uśmiech, 
gdy powtarzała sobie dla przyzwyczajenia: 
„Pauletka de M artigues!....“. Jak ie  niespo­
dzianki życie jej przygotowało!.,..

(Ciąg dalszy nastąpi)

„Gueta Lwowska" i  dnia 18 lutego 1912,
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K n o l l a ,  kaprala 5 8 pp., który krytycznej no­
cy był komendantem warty.

Rozprawa trwa dalej.
— O linra n a  s a n a to ry u m  u rz ę d n i­

cze. P. Ma-ryan Andrzejewski złożył w „Ogól­
nym Związku kredytowym urzędników we Lwo­
wie", z okazyi ukończenia 35 lat służby rzą­
dowej, kwotę 500 kor. na rzecz sanatoryum 
urzędniczego im. Cesarza Franciszka Józefa I,

— Z a p o m n ia n y  W it S tw osz n a  W a­
w elu . Prace p. Ludwika Stasiaka nad Witem 
Stwoszem, które tak niezwykłe zainteresowanie 
obudziły w. świecie naukowym, zwłaszcza nie­
mieckim, skłoniły prof. Jana Tarczałowicza do 
podjęcia na własna rękę badań. Niedawno do­
konał on odkrycia, rzucającego nowe światło 
na Stwosza i dodającego badaniom Stasiaka o- 
parei' naukowego. P. Tarezałowicz, zajmujący 
się epoką XIII. i XIV. w., podjął w ostatnich 
czasach badania nad ołtarzem Matki Boskiej 
Bolesnej w kaplicy Świętokrzyskiej na Wawelu 
i odznalazł na bocznym obrazie tryptyku ołta­
rza, przedstawiającym dwunastoletniego Chry­
stusa w świątyni w otoczeniu uczonych, orna­
menty na tafelkach posadzki. Po szczegółowem 
badaniu okazało się, że rzekome ornamenty są 
kunsztownie skonstruowanymi znakami i cyfra­
mi artysty, który dzieło wykonał: udało mu
się odczytać imię i nazwisko Wita Stwosza; 
albowiem prócz słów Vit Stvos odczytano datę 
1465, oraz słowa „ad maiorem Dei gloriam" 
i imiona „Elisabeta i Yladislav“, oznaczające 
królowę Elżbietę, żonę Kazimierza Jagiellończy­
ka i W ładysława Jagiellończyka, późniejszego 
króli czeskiego. Wogóle rzekomi uczeni w pi 
śmie, Matka Boska i Chrystus są przedstawi­
cielami rodu Jagiellonów; napisy umieszczone 
obok lub na posadzce stwierdzają, że Matka 
Boska jest Elżbietą, a Chrystus królewiczem 
Władysławem; wyżej siedzący uczony jest W ła­
dysławem Jagiełłą, a drugi obok Kazimierzem 
Jagiellończykiem; zdaje się, że postać dalsza 
siedzącego młodego mężczyzny przedstawia sa­
mego Wita Stwosza, napis bowiem Vit Stvos 
jest umieszczony pod krzesłem siedzącego męż­
czyzny.

Domysł ten potwierdził wybitny hebrai- 
sta Sal. Spitzer, który stwierdził między inny­
mi szczegółami, wynikającymi z napisów he­
brajskich na tymże obrazie, iż na zwoju nad 
czołem owego mężczyzny, którego prof. Tareza- 
łowiez uważa za sportretowanego Wita Stwo­
sza, znajduje się inicyał hebrajski, zawierający 
wyrazy „Wit Stwosz".

— Z »Glwiazdy«. Kółko amatorskie stow. 
„Gwiazdy" wyjeżdża w niedzielę, 18 b. m., do 
Gródka Jagiellońskiego, gdzie w sali tamtejszej 
„Gwiazdy" odegra zabawną krotochwilę w 4 
aktach E. Błotuiekiego z muzyką K. Goerlitza 
p. t . : „Pani Majstrowa z Chorążczyzny". Po 
przedstawieniu wieczornica taneczna.

— O sta tn i w ieczo rek  k a rn a w a ło w y  
urządza stow. „Gwiazda" we wtorek, dnia 20 
b, m.. w wielkiej sali stow. przy ul. Franci­
szkańskiej 1. 7. Orkiestra smyczkowa. Wstęp 
za zaproszeniami. Początek tańców o godz. 8'30 
wieczorem.

A  Z g u b io n o : srebrny zegarek z łań­
cuszkiem; czarny pulares, zawierający 12 kor. 
i rozmaite zapiski; pulares z kwotą 43 kor. i 
kilku stem plam i; srebrną torebkę wraz z pula­
resem, zawierającym 3 kor., fotografię i dwie 
stare m onety; bronzową torebkę ze złotym ze­
garkiem damskim i 20 kor.; w pasażu Mikola- 
scha brouzowy pulares, zawierający kilka koron 
i los loteryi państwowej nr. 229.185; czerwone 
pudełko aksamitne, zawierające złoty zegarek, 
złoty łańcuszek i złotą obrączkę; w ulicy Ka­
zimierzowskiej srebrny kolczyk z dyameutem; 
w okolicy placu Krakowskiego czarny pulares, 
zawierający 14 k o r.; złoty kolczyk z opalem, 
otoczonym 16 brylantami; pulares, zawierający 
dwa weksle na 800 kor, i 400 kor.; w sali 
Filharmonii damski kołnierz z niebieskich li­
sów ( biały wachlarz, wartości 10 kor.; w u- 
lic.y Kazimierzowskiej pulares z kwotą 36 kor. 
36 bal ; w drodze z ulicy Akademickiej na u- 
licę Piekarską damskie boa z białych liso'w.

A  Z n a le z io n o : w ulicy Żółkiewskiej 
koc zielonego koloru.

A  Z ag ad k o w y  zg o n . W sklepie znaj­
dującym się w realności przy Starym Rynku
i. 1 znaleziono dziś rano zwłoki farbiarza Izaaka 
Mojżesza Rotha. Ponieważ wezwany lekarz 
miejski nie mógł stanowczo orzec przyczyny 
nagłego zgonu, przeto zwłoki odstawił komi- 
saryat III. dzielnicy do kostnicy Zakładu me­
dycyny sądowej.

A  N ie o s tro ż n a  ja z d a . Woźnica z Bobrki 
Fedko Sztnpowany jadąc wczoraj szybko przez 
plac Krakowski, najechał na cieślę Jana S ad ­
kowskiego i powalił go na ziemię. Będkowski 
dostawszy się pod koła wozu, odniósł znaczne 
obrażenia na lewej nodze. Opatrzyło go pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego.

A  ł ’od  z a rz u te m  szp ieg o stw a  na rzecz 
Rossyi aresztowała polieya i odstawiła do wię­
zienia śledczego tutejszego sądu krajowego kar­
nego 30-letniego Stanisława Rędziejowskiego, 
fc. funkeyonaryusza Zarządu głównego To warz. 
„Kółek rolniczych", pochodzącego z Warszawy 
i 32-letniego Jana Koguta, stolarza z Jawo­
rowa.

A  S tra c h  m a  w ie lk ie  o c z y .... Dziś 
rano jakiś młody izraelita doniósł telefonicznie

miejskiej straży ogniowej, że między ulicami 
Akademicką a Pańską wali się kamienica. Na­
tychmiast wyjechał Da miejsce tren straży o- 
gniowej, ponadto starszy komisarz polieyi p. 
Łysakowski, zawiadomiony znowu przez komen­
dę tej straży.

Przyjechano na wskazane miejsce i za­
częto rozglądać się za gruzami zawalonej ka­
mienicy; tymczasem okoliczne domy stały spo­
kojnie, ani myśląc o runięciu. Już myślano, że 
to „kawał", lecz niebawem zagadka się wyja­
śniła: oto w ulicy Kamiennej burzą realność 
pod nr. 1. Musiał to niezawodnie widzieć wspo­
mniany izraelita, a mając widocznie głowę peł­
ną ostatnich katastrof budowlanych i serce li­
tościwe, nie zbadawszy, o co właściwie idzie, 
przeraził się i wezwał pogotowie.

A  Ś m ie rć  w sk u tek  zaczad zen ia .
W realności na Kleparowie zaczadzieli w nocy 
z czwartku na piątek zamieszkali tam Jan i 
Marya Czyżykowie, oraz ich lokator W łady­
sław Białoń, wskutek zbyt wczesnego zamknię­
cia przewodu kominowego. Inni lokatorowie 
tej realności, zauważywszy wczoraj o godzinie 
3 po południu, iż nikt z mieszkania Czyżyków 
nie wychodzi, w przeczuciu nieszczęścia, otwo­
rzyli przemocą drzwi ich mieszkania i zastali 
wszystkich leżących na łóżkach w stanie nie­
przytomnym.

Wezwane natychmiast pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego zdołało przyprowadzić do 
życia tylko Maryę Czyźykową i Białonia, Jan 
Czyżyk zaś zmarł przed przebyciem pogotowia.

Czyźykową i Białonia odwieziono do szpi­
tala powszechnego, zwłoki zaś Czyżyka odsta­
wiono do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Polieya are­
sztowała wczoraj czeladnika Henryka Immer- 
dauera, który napadł na mieszkanie Katarzyny 
Burkiewiczowej, żony fryzy era, i dotkliwie ją  
pobił. Powodem awantury miało być to, że 
Immerdauer podejrzywał Bnrkiewiczową, iż ona 
przyczyniła się do zerwania stosunków między 
nim a jego narzeczoną.

•f* Z m a r l i  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Antoni Niedzielski, em. rewident Wydziału 
kraj., w 68 r. życia; Franciszek Huffner. em. 
funkeyonaryusz kolei państwowych, w 66 roku 
życia; Józef Źytny, w 83 r. życia; Tomasz 
Dubas, piekarz, w 72 r. życia; Mieczysław 
Panesch, słuch, praw, w 26 r. życia; Antonina 
Ustrzycka, wdowa po przedsiębiorcy budowla­
nym, w 72 r. życia.

— W w y staw ie  o b razó w  i  rzeźb  w 
Z ak o p an em , urządzonej staraniem i kosztem 
Towarzystwa „Sztuka podhalańska", biorą u- 
dział.: W. Brzega, St. Gałek, Glasner, G. Gwo- 
zdecki, V. Hofman, W. Jarocki, K. Kłosowski,
H. Kulczycka, A. Neuman, St. Pichor, M. Pło- 
nowska, St. Podgórski, Z. Pronaszko, J. Ry­
kała, W. Skoczylas, J. Skotnicki, J. Skowron, 
J. Talaga, W. Terlecki, St. Witkiewicz (mł.), 
St. Wyspiański, W. Zarzycki. Wystawa przed­
stawia się bardzo pięknie.

— Z W ie d n ia  donoszą: Dnia 26 b. m. 
odbędzie się w Grosser Musikvereiusaal koncert 
Marceliny Sembrich-Kochańskiej, którego do­
chód przeznacza wielka nasza artystka w ca­
łości na cele tamtejszych polskich stowarzyszeń 
i zakładów filantropijnych. Ofiarność p. Ko­
chańskiej na cele narodowe i dobroczynne jest 
powszechnie znana. Warto wszakże podkreślić 
tę jej szlachetną gotowość, z j»ką nie cofa się 
nigdy przed żadnem poświęceniem i oddaje za­
wsze ochotnie swój talent na usługi filantropii. 
Spodziewany dochód kilkunasto-tysięczny zasili 
kasy tutejszej Ochronki polskiej, Tow. Wincen­
tego a Paulo i w. i.

— L o k a u t. Dyrekcya zakładów okręto­
wych „Cantiere nawale Triestino" w Montefal- 
cone podaje do wiadomośei, że wobec samowol­
nego skrócenia pracy przez robotników, usu­
nęła 1800 robotników z fabryki. Robotnicy do­
tknięci lokautem, udali się do starosty w Monte- 
falcone z prośbą o interwencję.

— P ow ó d ź  n a  W ęg rzech . Z Szathmar 
Nemetty donoszą: Podczas powodzi woda zni­
szczyła drogi i porywała domy. W gminie Pa- 
niola z 250 domów tylko 50 zostało nieuszko­
dzonych.

Koło Paks Dunaj ciągle wzbiera. Powy­
żej Paks łąki i pola są pod wodą.

Kronika prowincyonalna.

§ A r e s z t o w a n i e  h o e h a t a p l e r k i .  
Polieya stanisławowska aresztowała 22 letnią 
Aurelię Masłowską, z zawodu kasyerkę kawiar­
nianą, która dopuściła się całego szeregu oszustw 
i kradzieży w Rzeszowie, Przemyślu, Jarosła­
wiu i Stanisławowie.

§ P o d  k o ł a m i  l o k o m o t y w y .  Dziś 
rano — jak  donoszą ze Stanisławowa — na­
jechała szybująca lokomotywa na pomocnika 
ślusarskiego tamtejszych warstatów kolejowych 
N. Bieliezaka i zdruzgotała mu obie nogi. Bie- 
iiczaka odstawiono, po prowizorycznym opa­
trunku, do szpitala powszechnego.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u  
Z Chrzanowa piszą n am : Robotnik kolejowy

Władysław Ściana idąc onegdaj z domu do sta­
c ji kolejowej z Krzeszowicach na robotę dostał 
się przy przychodzeniu przez tor kolejowy pod 
nadjeżdżający pociąg osobowy i zginął na 
miejscu.

§ Ż y w a  p o c h o d n i a .  AnnaBossakowa, 
żona włościanina w Mostach małych, powiatu 
rawskiego, zapaliwszy onegdaj pod kuchnią, 
wyszła do roboty, zostawiając w izbie trzyle­
tniego swego syna Władysława. W czasie nieo­
becności matki chłopiec bawiąc się ogniem, 
zapalił na sobie ubranie, przyczem odniósł tak 
znaczne poparzenia, iż w kilka godzin po wy­
padku zakończył życie.

Kronika zagraniczna.

* W i e c z o r e k  p o l s k i  w D r e ź n i e .  
Z Drezna donoszą: Nie zamarło jeszcze zupeł­
nie życie polskie w Dreźnie. Nie jest to już 
wprawdzie to samo, co dawniej. Obecnymi przy­
byszami z Polski są rzesze ludu pracującego, 
wędrujące aż tu po kawałek chleba. Nie pozo­
stają oni jednak bez opieki na obcym gruncie; 
kilka stowarzyszeń polskich opiekuje się nimi, 
wyszukując zajęcia i wspierając w czasie bez­
robocia. Jedno z najruchliwszych i najbardziej 
zasłużonych, Tow. przemysłowców polskich w 
Dreźnie, założone 27 lat temu przez p. Komen- 
dzińskiego, który niezmordowanie mimo pode­
szłego wieku po dziś dzień prowadzi stowarzy­
szenie, urządziło w niedzielę, 4 b. m.J jak co­
rocznie, koncert na cel dobroczynny. Trudno o 
dobre siły amatorskie w kraju, a cóż dopiero 
tu zagranicą, jednak i te trudności zdołał pre­
zes Komendziński usunąć, dając możność licznie 
zebranej publiczności posłyszenia utworów pol­
skich, wykonanych przez chór towarzystwa pod 
batutą śpiewaka operowego p. D. Komorow­
skiego. Celem urozmaicenia programu upro­
szono też kilku członków Opery drezdeńskiej, 
ażeby wzięli udział w koncercie. Nader miły 
wiczór ten zakończył się wspólną zabawą.

* O m a s o w e  z a t r u c i e  w B e r l i n i e  
Pisma berlińskie donoszą, że z końcem b. m. 
odbędzie się rozprawa sądowa w sprawie ma­
sowego otrucia w przytułku noclegowym w Ber­
linie. Akt oskarżenia zwraca się przeciw dro- 
gerzyście Juliuszowi Scharmachowi, który dostar­
czał do szeregu wyszynków wódki z alkoholem 
metylowym. Użycie tego alkoholu epowodowałe 
w szeregu wypadkach częściową ślepotę i śmierć 
90 osób. Oskarżony broni się, twierdząc, że pro­
dukowany przezeń UHer nie wywołuje powyż­
szych zgubnych skntków; w tym kierunku po­
wołuje się na świadectwo swych przyjaciół, 
którzy alkohol ten pili. Oświadcza dalej, że mu­
siała istnieć inna przyczyna masowego zatrucia. 
Do rozprawy powołani zostaną rzeczoznawcy, 
chemicy i lekarze.

* O fia ry  z a m i e c i  ś n i e ż n y c h .  Z Om- 
ska donoszą: Z powodu zamieci śnieżnych w 
Ischimie zginęło wiele ludzi. Dotąd wydobyto 
63 zwłok.

* R a b u n e k .  W Nowym Jorku obrabo­
wano onegdaj posłańca bankowego który miał 
przy sobie 20.000 dolarów.

* E k s p l o z j a .  Przedwczoraj rano część 
fabryki materyałów wybuchowych w Bulon, w 
Westfalii należąca de Tow. akc. Koppeeke wy­
leciała w powietrze. Czterech robotników po­
niosło śmierć, dwaj inni zaś są ciężko ranni.

* E k s p e d y c y e  do G r e n l a n d y i .  Z 
Kopenhagi donoszą: Około 1 czerwca wyruszą 
prawie równocześnie dwie ekspedycye naukowe, 
mające na celu dokładniejsze zbadanie naukowe 
terytoryum Grenlandyi. Pierwsza wyprawa, u- 
rządzona przez Danię, pozostawać będzie pod 
kierownictwem kapitana Kocha, który brał u- 
dział w ostatniej ekspedycyi duńskiej. Wśród 
uczestników znajdować się będzie docent uni­
wersytetu w Marburgu, dr. Wegener. Druga 
ekspedycya, szwajcarska, wyruszy pod wodzą 
dr. Alfreda da Quervaina.

* K a m p a n i i  a. Pisma włoskie donoszą, 
że prace nad odbudową weneckiej Kampanili 
są już prawie na ukończeniu. Roboty zbliżają 
się do wierzchołka wieży i w przeciągu mie­
siąca mają uwieńczyć dzieło. Poświęcenie no­
wej Kampanili odbędzie się w dniu 25 kwietnia. 
Na uroczystość, w czasie której Wenecya ro­
zwinie cały swój, dawny przepych, przybędą 
królestwo włoscy. Istnieje również, pogło­
ska, że w tym czasie odwiedzi Wenecję cesarz 
WTilhelm. Wenecyanie liczą nadto na liczny 
zjazd cudzoziemców.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w e L w ow ie.

Dziś, w s o b o t ę  o godzinie pół do 8 
wieczorem po raz pierwszy (nowość) „Thais", 
opera w 4 ak., słowa Ludwika Gallet, muzyka J. 
Masseneta. Występ Ireny Bobuss w partyi ty ­
tułowej, Józefa Manna, oraz gościnny występ 
Karola van Hulsta, artysty opery wiedeńskiej 
Nowe kostiumy i dekoracye. Abonament nr. 22. 
W n i e d z i e l ę ,  18 lutego, o godzinie pół do 
4 po południu, „Jej adjutant", operetka; o go­

dzinie pół do 8 wieczorem, „Brand", poemat 
dramatyczny. — W p o n i e d z i a ł e k ,  19 lu­
tego, „Zabobon" czyli „Krakowiacy i Górale", 
opera narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskie- 
go, muzyka K. Kurpińskiego. — We w t o r e k ,  
20 lutego, „Thais", opera. — We ś r o d ę ,  21 
lutego, po raz pierwszy, (nowość), „Awantur­
nik". komedya w 4 aktach Alfreda Capusa; z 
R. Żelazowskim w roli tytułowej. Inne główne 
role wykonają: K. Bednarzewska, J. Jankow­
ska, I. Trapszo, J. Chmieliński, L. Fritsche, G. 
Rasiński i i .  Abonament Nr. 23. — We c z w a r ­
t ek,  22 lutego, „Thais", opera. — W p i ą t e k ,  
23 lutego, „Awanturnik", komedya.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w K ra k o w ie .

W n i e d z i e l ę ,  18 lutego, o godz. pół 
do 4 po południu, „Betleem polskie", jasełka; 
o godz. pół do 8 wieczorem, „Straceńcy", dra­
mat. — W p o n i e d z i a ł e k ,  19 lutego, „In­
tryga i miłość", tragedya. — We w t o r e k ,  
20 lutego, „Straceńcy", dramat. — We ś r o ­
dę,  21 lutego, „Wesele", dramat. — We 
c z a r  t ek ,  22 lutego, „Straceńcy", dramat. — 
W p i ą t e k ,  23 lutego, Uroczysty wieczór ku 
czci Zygmunta Krasińskiego, „Irydion", obraz 
5, 6 i 9, oraz „Nieboska komedya", obraz 
10. — W s o b o t ę ,  24 lutego, „Gody życia", 
dramat. — W n i e d z i e l ę ,  25 lutego, o godz. 
pół do 4 po południu, „Kościuszko pod Racła­
wicami", obraz bist.; o godz. pół do 8 wie­
czorem, „Aktorki", komedya. — W p o n i e ­
d z i a ł e k ,  26 lutego, przedstawienie amatorskie.

P rzegląd  prasy.
G azeta W ieczorna  w nr. 532 i 533 

streszcza wyniki ubiegłej sesyi sejmowej, przy- 
czera podnosząc pozytywne rezu lta ty  tej p ra­
cy, widzi dowód wielkiego rozumu polityczne­
go polskiej większości sejmowej w tem, że 
nie zrobiła użytku z surowych postanow ień 
t. zw. lex U rbański w zastosowaniu do po­
słów ruskich. Skoro bowiem bez użycia ostrych 
przepisów regulam inu można było przeprowa­
dzić to, co je s t dla kraju najpotrzebniejsze i 
najpilniejsze i utrzym ać prawidłowe funkeyo- 
nowanie Sejmu i gospodarki krajowej, to n ie  
było dostatecznej pobudki do stosowania prze­
mocy fizycznej. Zastosowanie tego przymuso­
wego środka ułatw iłoby — zdaniem Gazety  
W ieczornej — sytuaeyę Rusinów w Wiedniu, 
byłby to nowy powód do ruskich żalów i do 
agitacyi w kraju. Poprowadzenie zaś praw i­
dłowe sesyi sejmowej bez czynienia męczen­
ników z obstrukeyonistów  ruskich je s t rzeczą, 
którą nie może się pochwalić żaden z tych 
Sejmów austryaekich. w których panuje ob- 
strukeya. Owszem Rusini pogorszyli tylko swe 
stanowisko w W iedniu. Zwiększyły się wobec 
tego wszystkiego szanse, że w jesien i poro­
zumienie z Rusinam i dojdzie do skutku.

W tem porozum ieniu Polacy nie wyj­
dą — pisze G azeta W ieczorna  — po za g ra­
nice m andatów, zakreślone ordyoacyą wybor­
czą do Rady państwa, w innych jednak punk­
tach możliwe są ustępstwa. M inionej sesyi 
sejmowej n ie  można uważać za bezpłodną, a 
zawdzięczać to należy pełnej zaparcia się 
działalności P. M arszałka i zwartości polskich 
stronnictw , której nie zdołały osłabić różne 
zapędy.

D zienn ik  P olski w nr. 45 w artykule 
p. t.: „Kłam stwa B iła *  stwierdza, że podnie­
sione w artykule D iła  p. t.: „Nowa prowo- 
kacya" (streszczonym przez nas przed dwoma 
dniam i) żale, jakoby w komisyi budżetowej 
nie uwzględniono ruskich instytucyj i stowa­
rzyszeń przy rozdziale subwencyj z fundu­
szów krajowych, pozbawione są wszelkiej 
podstawy i wykazuje cyfrowo zasiłki, przy­
znane tym instytucyom ,

Słowo Polskie  w nr. 73 w artykule 
wstępnym  wyraża przekonanie, że koncesja  
polegająca na utw orzeniu kuryi ruskiej w 
Sejmie, k tóra m iałaby delegować ruskich 
członków W ydziału krajowego i ruskich człon­
ków komisyj sejmowych bez żadnej kontroli 
ze strony Polaków, musi być w każdym ra i 
zie cofnięta. Ew entualne zaś ustępstw a dla 
Rusinów pod względem ilości m andatów, mo­
głyby — zdaniem Słow a  — odbyć się tylko 
na koszt uszczuplenia mandatów wielkiej w ła­
sności ziemskiej w zachodniej Galicyi.

N aprzód  w n r. 37 w artykule p. t.: 
„Sejm odroczony", w ystępuje z krytyką dzia­
łalności stronnictw  w czasie ubiegłej sesyi 
sejmowej, zarówno polskich, jak  i ruskich, 
widząc wszędzie brak program u i myśli po­
litycznej.

D iło  z 16 lutego zamieszcza na czele 
num eru odezwę „Narodnego kom itetu" do 
„narodu ruskiego ziemi halickiej", w której 
skreśla usiłow ania posłów ruskich w Sejmie, 
dążące do wywalczenia Rusinom należnych 
praw i do zdem okratyzowania Sejmu, wystę­
puje z zarzutami zwłaszcza przeciw stronn i­
ctwu polskiej demokracyi i ludowców, że 
stanęli — mimo głoszenia haseł dem okraty­
cznych — przeciw Rusinom po stronie szla­
checkiej większości sejmowej, żali się na nie­
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ustępliwość polskich stronnictw  w pertrak­
tac jach , zarzuca P. Namiestnikowi, że za­
m iast być bezstronnym  pośrednikiem , stan ą ł 
na polsko-narodowem stanowisku. „Naródny 
kom itet" składa w dalszym ciągu odezwy 
posłom ruskim gorące podziękowanie za ich 
trudy i za dostojną obronę sprawy narodo­
wej. Mimo, że zam knęły się bramy Sejmu, 
naród n ie  może zaprzestać walki o spraw ie­
dliwe wyborcze prawo do Sejmu i walkę 
tę  będzie na  wszystkich polach dalej pro­
wadzić.

R u sła n  Nr. 36 w artykule pt. „Jedno­
stronna polityka" z całym naciskiem  wska­
zuje na szkodliwość faktu, że politycy ruscy 
zajęli się wyłącznie spraw ą reform y wybor­
czej sejmowej, podczas gdy cały szereg ży­
w otnych i pilnych potrzeb kulturalnych spo­
łeczeństw a ruskiego został zupełnie usunięty 
w cień. Zdrowa i rozumna polityka narodo­
wa wymaga zaś tego, by nie spuszczano z 
oka potrzeb narodu na wszystkich polach.

G azeta N arodow a  w n r. 38 umieszcza 
artykuł wstępny p. t.: „Dzisiejsza szkoła", w 
którym  z okazyi strajków  młodzieży gim na­
z ja lnej, jakie wydarzyły się kilkakrotnie w 
ostatnich czasach, zastanawia się nad stosun­
kiem nauczycieli do uczniów, przyczem wy­
raża przekonanie, że stosunek ten  je st dziś 
oparty tylko na obojętności i nieufności. Wi­
nę tego składa G azeta N arodow a  na nau­
czycieli, którzy trak tu ją  zadanie swe zbyt 
biurokratycznie.

Kultura historyczna Krasińskiego.
(Odczyt p ro f. dr, S t. Zakrzewskiego).

Stanowisko Krasińskiego wobec prze­
różnych zagadnień historycznych budziło już 
oddawna szeroką dyskusyę, a zajadła pole­
mika, jaka s ię  wywiązała, dała pod tym wzglę­
dem powód do ataku na osobę, przekona­
nia i sposób m yślenia Zygmunta. N apiętno­
wano go jako człowieka wyłącznych przeko­
nań  kastowych i nieprzyjaciela ludu. A  z d ru ­
giej strony nie brak było głosów, podnoszą­
cych wielkie zasługi i zalety twórcy.

Kwestyę tę ośw ietlił krytycznie raz j e ­
szcze prof. Z ł k r z e w s k i  w swym odczycie 
wczorajszym p. t. „Kultura historyczna K ra­
sińskiego".

Eozm yślanie o kulturze historycznej 
Krasińskiego to zadanie bardzo wdzięczne; 
zwrócił na n ią  uwagę jeszcze Siemieriski. 

.  podkreślając wielką in tu ic ję  twórcy. Jeżeli 
'z a ś  ■' J określenie pierwiastków kultury 

h ir cznej, to są one dw ojakie: 1. nauko­
wa .ona poglądów K rasińskiego; 2. w ybi­
ja jący  się niezwykle siln ie w twórczości 
pierw iastek uczuciowy. Uderza nas um iejętny, 
harm onijny, a logiczny rozwój koncepcyi w 
młodym jeszcze wieku. Przejaw ia się to za­
równo w obrazku z dziejów bajecznych Opi­
nogóry jak i w szkicach z dziejów Ma­
zowsza, ukochanego szczególnie przez K ra­
sińskiego; wraca tu m yślą niejednokrotnie.

Na przeszłość patrzył Zygm unt z na j­
słuszniejszego punktu widzenia i w eali nie 
idealizował m inionych czasów; w „Przedśw i­
cie" w usta Czarnieckiego wkłada uspraw ie­
dliwienie, że pokolenia służyły jak  mogły i 
spełn iły  w zupełności swój obowiązek. Jako 
człowiek realny um iał zasadnicze rysy prze­
szłości polskiej uchwycić w sposób trafny, 
ująć w form ę realną i konkretną. Uwzglę­
dnił też stosunek Polski do katolicyzmu, ja ­
ko jedno z głównych znamion kultury szla­
checkiej. A le przedewszystkiem najw ażniej­
sze rozm yślanie poświęcone stosunkowi szla­
chty do ludu, k tóre form ułow ał Krasiński 
w sposób niezwykle trafny  i nowoczesny. 
K rasiński nie zadowalał się rozważeniem pro­
blemów polskości, ale przeszedł do zaga­
dnień ogólno - ludzkich, do „Irydyona"; od­
nośnie do Rzymian w ygłosił ciekawy pogląd, 
że wieczne miasto je s t tyranem , więżącym 
w niewoli cały św iat prawie.

Odczyt prof, dr. Zakrzewskiego, wygło­
szony z niezwykłym zapałem , przyniósł 
isto tn ie zupełnie nowe uwagi, dotąd niezna­
ne. Należy sie też szan. prelegentow i pra­
wdziwe uznanie za formę odczytu, łatwo 
przystępną dla jak  najszerszych sfer, nie 
przeładow aną zbytnią erudycyą i nadto oso­
bistemu dociekaniami.

A . Fischer.

Wielki bal kostiumowy
n a  d o ch ó d  T o w arzy stw a  D an i D o b ro c z y n ­
n o śc i i  s z p ita la  C zerw onego  K rzy ża  we 

L w ow ie .

Bal z tysiąca i drugiej nocy!
Bal bajkowy, bal bajeczny!
A czarodziejką, która swą różdżką mo- 

żnow ładną przed zdumionemu oczyma Lwo­
wian ten cud stworzyła, była królowa Szahra- 
zada.

Ongi, ongi w zamierzchłej przeszłości 
opowiadała ona przez tysiąc i jed n ą  noc na j­

cudowniejsze bajki wschodnie, obecnie zawi­
ta ła  do nas i w sali naszej F ilharm onii, w 
czwartek, 1-5 b. m., dodała jeszcze jedną — 
tysiączną i d r u g ą  noc.

Czarodziejką Szahrazadą była tym ra ­
zem hrab ina Romanowa Potocka, której się 
każdy festyn, każde przedstawienie, każdy 
bal udać musi. Je st ona u nas tern, czem 
księżna Paulina M etternich w7 W iedniu. Nie­
wyczerpana w pomysłach, niestrudzona w ich 
żmudnem wykonaniu, umie aranżować ba­
jeczne wieczory i zasilać dochodem z nich 
bardzo wydatnie Towarzystwa dobroczynności. 
Pracuje prawdziwie, meme elle paye  de sa 
personne, czego żadna inna patronessa  nie 
czyni nigdy. Tym razem ukostiuraowała się 
sama i wzięła rolę królowej Szabrazady. U 
nas dotąd było rzeczą niesłychaną, żeby da­
my z „towarzystwa" się kostiumowały na 
balach publicznych. Najsilniejsze zabiegi w 
tym kierunku oodjęte, nie odnosiły żadnego 
skutku; te  lody, te uprzedzenia rozbiła swą 
magiczną różdżką pani Romanowa Potocka. 
Ale nietylko naszą arystokracyę zniewoliła 
do wzięcia udziału w cudnym pochodzie ko­
stiumowym, um iała także zawezwać i inne 
sfery do współudziału n. p. wojskowe i izra- 
eliekie. Wszyscy więc zgodnie po raz pierw ­
szy we Lwowie społem przyczynili się do 
pięknego dzieła. To, co się nikomu dotąd 
nie udało we Lwowie, hr. Potockiej się po­
wiodło może aż nadto dobrze, bo olbrzymia 
sala F ilharm onii nie potrafiła zmieścić wszyst­
kich gości, a o miejsca w am fiteatrze popyt 
był tak szalony, że musiano dobudować 26 
lóż w samej sali, a sprzedanoby i drugie 
i trzecie tyle, gdyby tylko miejsca s ta r­
czyło !

Brudna zazwyczaj sala F ilharm onii przy­
brała odświętne szaty. Cała udekorowana 
wschodnimi m akatam i i dywanami z ogro­
mną wschodnią dekoracyą w głębi i mnó­
stwem zieleni, sama już sobie wydała się baj­
ką, a óż popiero, gdy barw ny i przepyszny 
pochód zjawił się w całym swoim blasku!

Cała sala i am fiteatr z zapartym  odde­
chem oczekiwały tego zjawiska.

F an fary  zagrały po raz pierw szy!
Herold oznajmił doniosłym głosem pier­

wszą grupę z roku 1830, aranżowaną przez 
ks. Janow ą Sapieżynę. Grupy postępują w 
chronologicznym porządku. Przy dźwiękach 
poloneza Chopinowskiego posuwa się nielicz­
na, ale wielce stylowa grupa pierwsza. Na 
czele idą pp. W acławowstwo Wolscy w ko- 
styum ach może najbardziej stylowych z ca­
łego balu, każdy szczczegół, każdy tałdzik, 
każda wstążeczka, laska, wachlarz, chusteczka, 
wszystko absolutnie w ierne z epoki. Pani 
M aryla Wolska, znana zaszczytnie poetka, 
m iała suknię białą jedw abną w szerokie pa­
sy i zielony kapelusz „cabriolet" i w yglądała 
jak  żywcem wycięta z jakiej akwareli z epo­
ki Ludwika F ilip a ; ze swoim małżonkiem 
tworzyła parę niezrów naną pod względem 
ścisłości i stylowości w odtworzeniu stroju 
minionej epoki. Z pomiędzy innych osób tej 
grupy wyróżniała się nadzwyczaj wiernym i 
wdzięcznym kostiumem ze śnieżno-białej gazy 
i doskonałem uczesaniem panna Lilienfel- 
dówna.

Znowu zagrała fanfara  srebrnych trąb .
Herold p. A ntoniew ski ogłasza grupę 

„Em pire".
Bardzo liczną tę  grupę aranżowała hr. 

Juliuszowa Bielska. Sama była w kostiumie 
koloru „mauye". Pani P ieracka ślicznie wy­
glądała w białej sukni, pani Lewicka w żół­
tej, pani Gosiewska w niebieskiej, pani Łu- 
kasiewiczowa w niebieskiej, pani W interowska 
w różowej. P anna Śliw ińska odznaczająca się 
prześlicznemi rucham i w później przed kró­
lestwem zatańczonym menuecie, m iała śli­
czną suknię białą na blado różowym spodzie 
przepasaną blado-niebieskira paskiem. Panna 
Wiczkowska była w sukni białej, panna Men- 
dówna w blado-niebieskiej i mnóstwo innych, 
których niepodobna spam iętać. Nadzwyczajną 
urodą i najw ierniejszym  kostiumem odzna­
czała się panna Tarłowska. Jej „foureau em­
pire" i uczesanie głowy było jakby żywcem 
przeniesione z obrazu z czasów cesarstwa, a 
twarzyczka jakby wymarzonym ideałem  tw ór­
cy tego obrazu.

Panów  ta grupa także najwięcej liczy­
ła. W ymienię tu kilku: p. S tefana Skrzyń­
skiego. Jerzego hr. Potockiego, artystę-m a- 
larza S tanisław a Janowskiego, p. Mikulicz- 
Radeckiego, p. Longcham ps de Berier, p. 
Brandysa, p. M iinthera i wspaniałego czer­
wonego huzara p. Józefa Sosnowskiego. U ni­
formy wszystkie były w ierne, postawy p ra­
wdziwie wojskowe.

Znowu ozwała się fanfara srebrnych 
trąb. Herold ogłasza grupę „Rococo".

Idzie przodem w spaniała p. Chlamta- 
czowa w bogatej robie z długą laską w rę­
ku, potem pani Ulejska, panny ; Serwatow- 
ska, Jan in a  Obtułowiczówna, Siemaszkówna, 
W alicka, Żebracka. Jung lów na, Usówna, 
Rollówna. Panow ie: A lfred hr. Potocki, syn 
protektorki balu, w autentycznym  fraku z 
XVIII. wieku blado-niebieskim , je s t to naj­
w ierniejsza i najlepsza postać „rococo" z ca­
łej grupy. Potem hr, Goes, A genor hr. Go-

łuehowski, p. Lucyan Prek. p. W ojnarow ski, 
p. Lów enstein, p. Krairiski, p. E hrlich , p. 
H enner, p. R eiter i niezrów nana para pań­
stw a Pawlikowskich. Redaktor „Lamusa" 
pysznie wyglądał, a pani Pawlikowska była 
absolutnie najlepszą damą „rococo". Suknia 
biała, „paniers", jedyne prawdziwie stylowo 
upięte i stanik ślicznej barwy błękitno-sta- 
lowej, wrielce stylowe uczesanie z w łasnych 
upudrowanych włosów przeplata wstążka 
barwy stanica.

Znowu zagrały fanfary  srebrnych trąb. 
Herold ogłasza grupę renesansow ą. Prowadzi 
ją  artysta-m alarz S tanisław  Patowski cały 
w autentyczną zbroję zakuty, z przewieszoną 
peleryną ze szkarłatnego starego aksamitu. 
Postać w całem tego słowa znaczeniu zna­
komita, jedna z najlepszych z całego orsza­
ku. P. Szwedzicki nosi strój z XVII. wieku 
p. Jerzy Puzek z XVI-go. Pani Wiczkowska 
w bogatych robrouach, pani S taniał wowa 
Lewicka w artystycznie pomyślanej sukni 
z XVII. wieku z adamaszku blado-różowego 
Wielce stylowo w yglądała para  z wczesnego 
renesansu w łoskiego: p. Jan  Pawlikowski
z panną F lo rą  Szczepanowską — para ta 
widocznie zbiegła z p łó tna jakiejś galeryi 
włoskiej.

Grupa średniow ieczna robi wrażenie 
pierw 7zą parą. A rty s ta -m a la rz  M ichał So- 
zański jako Lisowczyk prowadzi S tan isła­
wową H enrykowa hr. Badeniową, która do­
skonale um iała sobie dobrać kostium do 
swej indywidualności. Przywdziała poważne 
szaty ciem no-fiołkow e z X. wieku z przepa­
ską na głowie i z długim i warkoczami, spu­
szczonymi na przodzie. W yglądała wspaniale. 
Pani Siemaszkowa przyw działa szaty królo­
wej Jadw igi. Pan Andrzej Skrzyński strój 
lohengrinowski. Twarz poważna, zadumana 
pięknej panny Kuncewiczówny doskonale har­
monizowała z jej poważnym strojem  jasno- 
błękitnym  z XIV. w. z wysokim „henin" na 
głowie. Innego kształtu wielki „henin" o ra ła  
na głowie p. Kłosowska i bogate szaty z tego 
samego wieku,

Grupę tę  aranżowała Ftan. H enrykowa 
hr. Badeniową.

Znowu oz wały się srebrne trąby.
Przechodzimy w św iat bajek i baśni. 

Zjawia się nam śpiąca królew na (Dorn- 
roschen) z wrzecionem fatalnem  w ręku w po­
staci panny M ilewskiej, dworkami jp-j są h ra ­
bianki Drohojowska, Baworowska i Dziedu- 
szycka, księżniczka Czartoryska i panny An- 
toniewiczówna i Nikorowiczówna. Królewi­
czem jest Juliusz hr. - ‘tarzeński, dworzanami 
panowie Tchorznicki i Komarnicki.

Każdemu sercu dziecięcemu m iły Czer­
wony K apturek przedstaw ia hrabianka Maja 
Zamoyska ze swą babką, panną W iktorówną. 
Strasznym  wilkiem je s t  p. Jaruzelski, strzel­
cem hr. '-tarzeński

Cudną baśń M aeterlincka „I/o iseau  
bisu" przedstaw iają dwie panny M erczyń- 
skie, dwie panny Paygertów ny. ich mały 
braciszek Zbyszko, p. Świdrygiełłów na, księ­
żniczka W anda ^apieżanka, księżniczka Czar­
toryska, panna Cieńska, a prowadzi tę wdzię­
czną grupę m łodych panienek w spaniała, 
w yniosła i nadzwyczaj rasowa postać h ra ­
biny Katarzyny z h r. Zamoyskich Baworow- 
skiej jako „Św iatło", dzierżąca w ręku po­
chodnię elektryczną.

Sen. bajek m inął.
Srebrne trąby zagrały .
H erold ogłasza grupy wschodnie.
Naprzód ch ińsk o -jap o ń sk ą .
Prowadzi ią p. A ltred  Zoffal jako chiń­

ski m andaryn, panna D ittnerów na jako Chinka 
i za nim i cały zastęp Japonek z otw artem i 
parasolkam i.

Zagrały sreb rne  trąby po raz ostatni, 
by ogłosić najw spanialszą grupę, cud cudów, 
grupę tysiąca  i jednej nocy!!

Sala w ogrom nem  naprężeniu.
Pauza dłuższa.
Ukazuje się pyszna postać szkarłatna 

m arszałka dworu św iętego Kalifa Bagdadu, 
władcy W schodu, przepotężnego H arun-E r- 
Raszyda, idzie bokiem, lub wstecz i ciągle 
bije pokłony przed św iętym  swym władcą. 
Znakomicie odtworzył i odegrał tę  postać p. 
Mieczysław R ach lew kz Rysy piękne wscho­
dnie, postać okazała, strój wielce malowni­
czy, ruchy nadzwyczaj stylowe.

M ajestatycznie, z ogrom ną godnością 
kroczy król królów H arun - e r-R aszyd  pod­
pierając się wysokifim berłem  złotem, zdo- 
bnem w kam ienie drogie. Odtwarza tę wspa­
n ia łą  postać artysta-m alarz  M ieczysław Reyz- 
ner w bajecznym  kostiumie. Na głowie nad 
lśniącym  od drogocennych klejnotów Zawo­
jem  nosi og rom ną brylantow ą tyarę. Całe 
piersi pokryte w spaniałym i w schodnim i na­
szyjnikam i i sp ięciam i, szaty z przedziw nych 
prawdziwych w schodnich tkanin o harm onii 
barw w prost bajecznej, z ram ion spływ a dłu­
gi płaszcz przecudnej barwy paw iej, którego 
długi tren  n iesie  pacholę o ciem nej cerze, 
bogato w jas.no-m odre szaty przybrane. Ręce 
Kalifa pokryte w schodniem i bransoletam i, 
wszystkie palce skrzą się m nóstwem  wspa­
niałych p ie rśc ien i. Całość wielce malownicza 
i praw dziw ie bajkow a.

Sala w za.chwycie w ita Kalifa grzm ią­
cymi okla.skami„

Za tem  zjawiskiem prawdziwie z tysią­
ca i jednej nocy idą dworzanie potężnego 
Kalifa, książęta W schodu; przedstaw iają ich 
w bogatych strojach panowie Romuald Sza- 
włowski ja to  A ladyn, p. Jan  Horodyski wspa­
niały jako wielki wezyr, książę Schwarzen- 
berg, baron Mustazza, hr. Jerzy Baworowsk:, 
p Ignacy vkrzyński i t. d. Tuż za nimi  p o ­
stępuję dwór niewieści Szahrazady wyprze­
dzając swą władczynię i heroinę tej noey 
czarownej. Ogromnie liczny zastęp przeboga­
to ubranych odalisek i księżniczek W schodu 
chwyta za oczy migotliwein blaskiem bry­
lantów i barwnych kamieni, złotolitych szat 
i blaskiem czarnych ź re n ic ! Trudno wszy­
stkich wymienić. Prześliczny strój ma hr. 
Adamowa Zamoyska. Szarawary i długie rę ­
kawy z białego kaszmiru prawdziwym wscho­
dnim  haftem  srebrnym  zdobne, na to długi 
kaftan z turkusowego aksam itu zahaftowane- 
go srebrem , biały tu rban  z długim  welonem, 
mnóstwo brylantów  i olbrzymich pereł, ca­
łość wielce udatna i stylowa. Pani H elena 
Łyszkowska jest prawdziwą ewokacyą da- 
wn go Wschodu swym typem  i ściśle wier- 
nem utrefieniem  włosów ściśniętych złotą 
przepaską. Baronowa E rlangerow a olśniewa 
w spaniałą postacią i grą nasyconych barw 
swego kostiumu z brokatu czerwonego ze 
srebrem  i gazy zielonej, Jedną z najpiękniej­
szych postaci na tym bajecznym wieczorze 
obfitującym w tyle pięknych osób, jest p. 
Hrehorowiczowa. Przepiękne rysy twarzy o 
wschodnim typie okalają rozpuszczone czarne 
włosy, spięte na czole złotą przepaską egi­
pską. P. Griinbergowa, p. Feldowa. p. Gott- 
liebowa, p. Reiterowa, p. Lilienfeldową mając 
przebogate stroje i pysznie się nadają do od­
dania typu wschodniego, niemniej pani Sta­
nisław ow a Bogdanowiczowa i panna Ober- 
hardówna. Przew spaniale w ydały się wynio­
słe postacie panien Parnasów ien w białych 
draperyach i brylantach.

Za swym niewieścim dworem ukazała 
się wreszcie Szahrazada, bohaterka tej nocy, 
powitana grzmiącymi oklaskami. Siedzi w le­
ktyce purpurowej, niesionej przez czterech 
murzynów w strojach czerwono-rdzawyeh i 
biało-czarnych okryciach na głowach. Szahra­
zada ma strój staro-perski odtworzony przez 
słynnego P o ire fa  w Paryżu w iernie ze sta­
rych m iniatur i emalij perskich. Na szara­
warach z białej gazy rodzaj krótkiej kryno­
liny ze złotej lamy, pas sadzony brylantam i, 
długie gazowe otw arte rękawy i gładko opa­
sujący głowę zawój z długim welonem z mle- 
czno-białej gazy. Nu środku zawoju w ytryssa 
cudowny ogromny pióropusz z czaplich piór, 
przypięty olbrzymimi szmaragdami i bry lan­
tami, na szyi prześliczne naszyjniki indyjskie, 
m isternie z drobniutkich perełek, rubinów i 
szmaragdów nanizane.

Pochód okrążył salę. K alif H a ru n -e r-  
Raszyd i królowa Szahrazada zajęli wspólny 
tron  i dali znak, by się rozpoczęły tany, by 
się dopełniła bajka tysiąca i drugiej nocy! 
A więc grupa rococo odtańczyła lansiera, a 
druga gawota, w którym jako soliści popisy­
wali się państwo M ichałowstwo Pawlikowscy. 
Tańczyli oboje tak cudownie, tak skończenie 
pięknie, tak stylowo, z taką graeyą, taką mi- 

| noderyą właściwą wiekowi XVIII., że nie po­
dobna było od nich oczu oderwać. I  nie po­
żałowała Szahrazada, że przeniosła się w tak 
daleko późniejsze d*a niej czasy, bo ujrzała 
prawdziwe piękno zaklęte w ruch taneczny. 
Potem zatańczyła grupa „Em pire" m enueta 
przed obojgiem królestwem , a potem, potem, 
trochę później, gdy zrzedniał cokolwiek zwarty 
tłum , na sali puszczono się w w ir zawro­
tnego w a l c a ..........................................................

Długo, długo jeszcze śniła  Szahrazada 
swoją najnowszą baśń tysiąca i drugiej nocy, 
radując swe serce tak pięknem dziełem, aż 
wreszcie znikła czarodziejka zwykłym ziemia­
nom z oczu, a oni jeszcze długo, długo będą 
marzyli o tej jedynej, cudownej tysiącznej i 
drugiej nocy !!! M ekor.

Sprawy miasta Lwowa.
W nr. 37 G azety Lw ow skiej z dnia 16 

lutego 1912 r. w artykule zatytułowanym  
„Sprawy m iasta Lwowa" zamieściliśmy n a ­
stępującą no ta tkę:

Z a n ie d b a n ie , k tó r e  k o sz tu je  10.000 
k o ro n . Na ostatniem  posiedzeniu sekcji fi­
nansowej r. dr. P ieracki przedstaw ił w ob­
szernym wywodzie wnioski m agistratu  w 
spraw ie zapłacenia kwoty niem al 10.000 ko­
ron, bo 9665 kor. pp. Silbersteinow i i Rein- 
harzowi za skrawek 43 sążni kwadratowych 
gruntu, odstąpiony m iastu przy sposobności 
budowy 3 piętrowej kam ienicy u zbiegu ulic 
Żółkiewskiej i Bóżniczej. R eferent podniósł 
przy tej sposobności, iż gm ina m. Lwowa 
musi zapłacić tę  kwotę wskutek przeoczenia 
odnośnego departam entu m agistratu, gdyż 
wymienionym panom udzielono konsensu na 
budowę 2-piętrowej kam ienicy z zastrzeże­
niem  iż gdyby budowali kam ienicę 3-piętro- 
wą m ają odstąpić g run t wymieniony za dar-
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mo. Tymczasem w r. 1910 właściciele w nie­
śli o konsens na 3-piętrową kamienicę, a od­
nośny departam ent m agistratu zapom niał przy 
udzieleniu konsensu powtórzyć w spom niane­
go wyżej zastrzeżenia.

W esołość na posiedzeniu se>:cyi wywo­
ła ło  zapytanie r. B. Lewickiego, czy sekcya 
n ie  zamyśla z tego ty tu łu  udzielić komuś re- 
muneracyi.

Dziś otrzym aliśm y od adwokata kra jo ­
wego dr. Jan a  Strzem ieńskiego w tej sp ra­
wie nastpujące pismo :

Odnośnie do artykułu „Zaniedbanie, 
które kosztuje 10.000 koron um ieszczone­
go w nr. 37 G azety Lw ow skiej z dnia 16 
lutego 1912, na stronie 4-tej w rubryce 
„Sprawy m iasta Lwowa“ upraszam  na pod­
staw ie § 19 ustawy prasowej im ieniem  pp. 
S ilberste ina  i Reinharza. jako tychże zastęp­
ca prawny, o umieszczenie w najbliższym 
num erze G azety Lw ow skiej następującego 
sprostow ania:

„Nie jest prawdą, jakoby gm ina król. 
stoł. m. Lwowa m usiała zapłacić moim 
klientom  zausiąpiony pizez nich z realności, 
u zbiegu ulic Żółkiewskiej i Bóżniczej Dołożo­
nej, skrawek g runtu  o powierzchni 43 sążni 
kw. sumę 9695 koron jedynie  przez przeo­
czenie odpowiedniego departam entu  magi­
stra tu , — nie je s t prawdą, jakoby wymie­
nionym  klientom  moim lub ich prawozlew- 
com udzielono pierw otnie konsensu na 2- 
piętrow ą kam ienicę z tera zastrzeżeniem, że 
gdyby budowali 3-piętrową, to mają ów skra­
wek g run tu  odstąpić gm inie króL stoł. m. 
Lw ow a za darmo. — w reszcie nie je s t praw ­
dą, jakoby odpowiedni departam ent magi­
s tra tu , gdy moi klienci wnieśli w r. 1910 
podanie o konsens na kam ienicę 3-piętrową, 
zapom niał w udzielonym konsensie powtó­
rzyć wspomnianego zastrzeżenia.

N atom iast praw dą jest, że m agistrat 
król. stoł. m. Lwowa nigdy ani od moich 
klientów , ani od ich poprzedników nie żą­
dał bezpłatnego odstąpienia w mowie będą­
cego g ran tu , bo do takiego żądania nie miał 
żadnej podstawy praw nej, — i nigdy i n i­
gdzie, w szczególności w pierw otnym  kon­
sensie na budowę 2-pietrow ej kam ienicy z 
dnia 13 kw ietnia 1908 L. M. 26.251/68  III. 
n ie um ieścił zastrzeżenia, jakoby moi klienci 
na  wypadek, gdyby budowali 3 piętrową ka­
mienicę, m ieli obowiązek bezpłatnego odstą­
pienia w mowie będącego gruntu. — Go 
więcej praw dą jest, że m agistrat król. stoł. 
m. Lwowa usiłow ał zmusić moich klientów 
groźbą ekspropryacyi do jak najdalej idą­
cych ustę stw w cenie kupna tak, że moi 
klienci zmuszeni byli przyjąć za grunt, które­
go wartość wynoai co najm niej kwotę 70.000 
koron, jedynie sumę 9965 koron".

Poradnik
dla oszczędnej kuclmi domowej.

N iedziela: Zupa kalafiorowa. Zając szpi­
kowany pieczony. Sałata m ajonezow a (prze­
pis n iże j’. Mazurek z pom arańczam i.

F o n ie d z ia ie k : Bosół z pulpetam i. Sztu­
ka mięsa i fasolka na kwaśno. Naleśniki z 
serem.

W torek  (o s ta tk i) : Barszcz czysty z k ieł­
baskami. Polędwica wołowa garnirow ana 
Pączki.

Środa f :  Zupa grzybowa z łazankam i. 
Śledzie m arynowane i kartofle przysmażane. 
Placuszki droźdżowe z jabłkam i.

C zw a rtek : Zupa grochowa z wędzonką. 
Mostek cielęcy nadziewany. Marchew. P ie ­
rogi z powidłami.

F ią tek  f :  Zupa piw na z grzankam i. 
Karp albo łupacz smażony. Kapusta duszona 
czerwona. Bułeczki drożdżowe nadziewane i 
osm aiane w maśle.

Sobota f : Zacierki na mleku. Kotlety 
z ryby morskiej i sos kaparowy albo mu­
sztardowy. Purće z kartofli. Legum ina k ra­
kowska z kaszki.

S o bo ta : Zupa cytrynowa. Kruszka eie- 
lęce w potrawce i ryż. M akaron z szynką 
w ypiekany.

P r z e p i s y :
S a ła ta  majonezowa. Odgotować nastę­

pujące jarzyny, każdą oddzielnie w wodzie 
oso lonej: 2 duże selery, 3 duże marchwie, 
3 grube pietruszki, 2 m ałe kalarepy, jeden  
kalafior, 3 grube pory. razem z zielonem do 
połowy, dalej 4 bulwy i 4 kartofle. Gdy ugo­
towane (lecz nie za m iękko) wystudzić, kra­
jać  w szatkę nożem karbowanym  i skropić 
lekko octem winnym , poczem zostawić przez 
jakiś czas. Pokrajane następnie kilka zielo­
nych korniszonów i m arynow anych grzybów. 
Cztery łyżki octu winnego wygotować z ko­
rzeniam i, 4 —5 kostkami cukru, odrobiną soli, 
oraz jedną  cebulą, drobno usiekaną. Ugoto­
wać dalej 4 ja jka  na twardo, białka pokra­
jać  do jarzyn, a żółtka przetrzeć przez drn- 
cianne sito, poczem wbić 3 surowe żółtka i 
rozetrzeć razem z przetartem i na jednolitą  
masę. 1/8 litra  dobrej oliwy podawać po ły ­
żeczce do żółtek i trzeć przez godzinę w je ­

dną stronę; jak  gotowe wlać ocei.przecedzo­
ny i wymieszać, wkońcu wlać IG tabliczek 
rozpuszczonej żelatyny białej, wymieszać ró­
wno i w to wsypać jarzyny, kaparów za 20 
halerzy, znowu wymieszać i kłaść, upychając, 
w formę wysm arowaną oliwą. • Po wyjęciu 
ubrać siekaną galaretką z żelatyny i strzę­
piastą sałatą, oraz jajam i gotowanemi na 
twardo.

N ow ina .

R a d a  n a d z o rc z a  e. h . u p rz . a u s try a -  
ck ieg o  Z a k ła d u  k re d y to w e g o  d la  h a n d lu  
i p rz e m y słu  uchw aliła na posiedzeniu z d. 
15 b. m. przedstaw ić walnemu zgromadzeniu 
w dniu I I  kw ietnia h. r. odbyć się m ające­
mu, w niosek na wypłatę dywidendy za rok 
1911 po 33 K. od akcyi (w 1910 r. 32 K.), 
na kapitał akcyjny ze 120,000.000 K. na
150.000.000 K. podwyższony, na dotowanie 
ogólnego funduszu rezerwowego kwotą kor.
1.000.000 (w 1910 r. 1,000.000 K ), pensyj- 
nego kwotą 600.000 K. (w 1910 r. 400.000 
K.) i na przeniesienie kwoty 2,131.000 K 
(w 1910 r. 1,882.895 K.) na  rachunek roku 
przyszłego.

Czysty zysk Zakładu za rok 1911 wy-, 
nosi 20,180.723 K., wobec 16,115.874 K. za 
rok 1910.

B an k  p rz e m y s ło w y  d la  K ró le s tw a  
G a licy ! i Ł o d o m e ry i z W . K s. K rak o w - 
sk ie ra . Na odbytem dnia 10 b. m. posiedze­
nia Rady zawiadowezej przedłożyła dy rekcja  
bilans za pierwszy rok adm inistracyjny. B i­
lans ten po odpisaniu wszelkich kosztów za­
łożenia, oraz odpowiedniej części kosztów 
urządzenia, tudzież zarezerwowaniu potrze­
bnej sumy na  podatki, a to w łączne] kwo 
cie 280.343 K, 81 h., wykazuje czysty zysk 
715.965 K. 44 h.

Rada zawiadowcza uchw aliła postawić 
na iealnem  zgrom adzenia, które się odbędzie 
dnia 23 m arca b. r., w niosek na w ypłatę dy­
widendy w wysokości 24 K. od akcyi, tu­
dzież n ado tacyę  funduszu rezerwowego, przy­
padającą na akcye K rólestw a Galicyi w myśl 
sta tu tu  dywidendę w sum ie 300.000 K. i 
zwykłą kwotę 5 prc. 10.798 K. 27 h.; razem 
więc 310.798 K. 27 h ., a pozostałą po po­
krycia innych statutem  przepisanych odpisów 
i dotacyj kwotę 78.495 K. 44 h M przenieść 
na ra c ' unek roku 1912.

C. k . A u s try a c k l Z a k ła d  k re d y to w y  
d la  h a n d lu !  p rz e m y s łu . Ogłoszone zam knię­
cie roczne c. k. austr. Zr,kładu kredytowego 
dla handlu  i przem ysłu wykazuje brutto
33,280.000 kor. (w roku 1910 27,509.000 , 
czysty zysk 20,180.000 kor. (16,000.000 . 
Dywidenda wynosi 33 kor. (32 kor. za rok 
1910). Przeszło 2 m iliony przeniesiono na 
nowy rachunek.

C ią g n ie n ie  losów . Z W iednia donoszą: 
Przy ciągnieniu 3 prc. losów kredytow ych 
ziemskich I. eraisyi z r. 1880 głów na wy­
grana 90.0000 K, padła na serye 1527 nr. 
14.

Przy wczorajszem ciągnieniu państw o­
wej loteryi dobroczynnej głów na w ygrana
200.000 K. padła na n r  12.782. 50 000 K 
na nr. 5693, 30.000 K. na nr. 467.295.

* W sali Ligi Pomocy przem. odbyło .się 
wczoraj zwołane przez T o w. d e m o k r a t y ­
c z n e ,  zebranie nad kwestyą, czy należy o- 
świadczyć się za podziałem Lwów a n a  okrę­
gi wyborcze, w myśl propozycyi p. S ta rzyń ­
skiego. czy też za wyborem wedle list.

R eferent dr. D w e r n i c k i  w ystąpił 
przeciwko podziałów; m iasta na okręgi, jako 
niekorzystnem u ze względów narodow ych. 
Poparł te wywody r. I h n a t  o w i c z. Dr.  R u- 
t o w s k i  zalecał głosow anie w jednym  je­
dnolitym okręgu. P. M e r u n o w i c z  przy­
łączył się do" zdania poprzednich mówców, 
przemawiając obok tego za dopuszczeniem ko­
biet do głosowania. Dyr. F e l d s t e i n  ró ­
wnież zwalczał projekt p. S tarzyńskiego i 
dom agał się nadania praw a wyborczego ko­
bietom. P . B a t  t a g ]  i a w yraził zdanie, że sy­
stem proporcyonainy zasługuje na rozważe­
nie. P . J a n o w i c z  bron ił myśli podziału 
m iasta na okręgi. Dr. M i k o ł a j s k i  przy­
znał podziałowi temu pewne dogodności, za­
razem jednak  wykazywał, że przeciw  okrę­
gom przem aw iają względy narodow e. P. 
J a h l ,  jako przewodniczący, oświadczył, że 
Tow. dem okratyczne bynajm niej nie przy i mu- 
je  projektu p. Starzyńskiego. P . M i ę s o w i c z  
polemizował z wywodami p. Janow icza. P. 
G e r m a n  przem aw iał zu podniesieniem  licz-

; by mandatów z m iast i zmianą cenzusu po- 
j datkowogo, Mówca wyraził zadowolenie z po­

wodu, ze o wyborach rozprawia się poważnie 
i to n ie  w czasie wyborów.

W ostatecznem przemówieniu referen t 
streśc ił wyniki dyskusyi i wyraził wdzięczność 
za podnietę do rewizyi projektu p. Starzyń­
skiego w duchu demokratycznym.

—- N a j j .  P a n  przyjął wczoraj wspól­
nego P. M inistra skarbu br. B u r i a n a  na 
półgodzimiem posłuchaniu.

- -  Wczorajsze posiedzenie S e j m u  
s z l ą s k i e g o  miało przebieg spokojny. P rzy­
ję to  wniosek wzywający Rząd, aby przepro­
wadził san ac ję  finansów krajowych, by po­
sta ra ł się o odpowiednią opiekę nad liniam i 
austryackieini kolei koszycko-bogumiókiej, a 
specyalnie nad liniam i Jabłonków-Oieszyn i 
Cieszyn-Bogumin, oraz aby przem ienił na 
dwutorową iinię kolei Dziedzice-Bielsk.

=  Na wczorajszem posiedzeniu f r a n ­
c u s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  m inister 
skarbu odpowiadając na pytanie w spraw ie 
konwencyi cukrowej, oświadczył, że wszyst­
kie m ocarstw a chcą utrzym ania konwencyi 
z r. 1907, a Rossyi przyzwolony będzie do­
datkowy eksport w kwocie 250.000 tonn.

=  D u m a  r o s s y j s k a  obradow ała 
wczoraj nad ustaw ą o obowiązku służby woj­
skowej. W spraw ie artykułu tej ustawy, usta­
nawiającego, że te rodziny, których synowie 
usuwają się od służby wojskowej, mają pła­
cić karę w kwocie 300 rubli, a tym  osobom, 
które przytrzym ają Żydów usuwających się 
od służby wojskowej, ma być wypłacona na­
groda, sprawozdawca komisyi spraw iedliw o­
ści oświadczył, że postanow ienia te muszą 
być wykreślone, gdyż są anachronizm em  i są 
sprzeczne z odpowiedzialnością indywidualną, 
zaw artą w prawie karnem . R eferent komisyi 
narodowościowej i podsekretarz spraw we­
w nętrznych przemawiali za zatrzymaniem tych 
postanowień, gdyż wykreślenie tego artykułu 
nie zgadzałoby się z innem i postanowieniam i 
ustawy co do służby wojskowej narodowości 
nierossyjskich. Duma oświadczyła się przeciw 
usunięciu tego artykułu.

=  P rasa angielska omawia korzystnie 
o ś w i a d c z e n i e  k a n c l e r z a  B e t h m a n n -  
II o h l  w e g a  w parlam encie Rzeszy niem ie­
ckiej i podnosi jego zgodność z wywodami 
A sąuitha. Celem poparcia usiłowań obu rzą­
dów konieczne je s t równoczesne uspokojenie 
się opinii publicznej.

—  W uzupełnieniu wiadomości o p r z e ­
s i l e n i u  g a b i n e t o w e m u o r  w e s k i e m 
donoszą z C hrystyanii, że także prezes 
gabinetu Kunów7, oraz m inistrow ie skarbu, 
rolnictw a i robót publicznych podali się do 
dymisyi.

=  Z w o j n y  w ł o s  k o - t u r e c k i e j  
skąpe tylko nadchodzą w iadom ości:

A g em ya  Stefanicgo  donosi z K a im : 
Wiadomości z Jem en pochodzące — jak  się 
zdaje — z dobrego źródła, podają, że guber­
nator tam tejszy M ohamed Ali, który w yru­
szył ze wszystkieini wojskami przeciw po­
wstańcom został przez powstańców pobity 
i zmuszony był schronić się clo miejsca ufor­
tyfikowanego nad wybrzeżem. Pow stańcy 
m ają zam iar go oblęgnć.

Zamierzone przez rząd turecki w ydale­
nie wszystkich poddanych włoskich z ćalo- 
nik już nie nastąpi W ydalono tylko wło­
skiego attache handlowego, ale jako podej­
rzanego o szpiegostwo.

— O s t a n i e  r z e c z y  w C h i n a c h  
donoszą: Republikanie w N ankinie wysłali 
do Juanszikaja depeszę, w której podnoszą, 
że on po Jerzym  W aszyngtonie, który  ró ­
wnież został jednom yślnie wybrany prezy­
dentem  republiki, zajmuje drugie miejsce.

L ihujang napiera, by W uczan ogłoszono 
stolicą republiki. P ro jek t ten  napotkałby na 
opór wśród republikanów  południa. Liczne 
m iasta obchodzą uroczyście ogłoszenie repu­
bliki, między niem i także T ientsin. W P e­
kinie panuje cisza.

Do M ukdenu przybył gen. F an g  jako 
w ysłannik Juanszikaja z poleceniem, by wpły­
n ą ł na  opinię publiczną, celem pozyskania 
jej dla republiki.

Na terytoryum , w ydzier/aw ionem  od 
Chin przez Anglików, trw ają ciągłe niepo­
koje. Ogółem zginęło 150 lw olucyon istów . 
WTładze angielskie skoncentrow ały wojska, 
celem utrzym ania porządku.

K rak ó w , 17 lutego. Najd. Arcyksiążę 
F ryderyk  odjeżdża dziś po południu pocią­
giem błyskawicznym  z powrotem do W ie­
dnia.

Dziś przed południem  odbywały się 
dalsze teoretyczne ćwiczenia wojenne gene- 
ralicyi w obecności Nąjd. Arcyksięcia. W po­
łudnie by ł Najd. A rcyksiążę na  śniadaniu u 
A ntoniego hr. WodziCKiego.

G ośc ina  k ró la  C za rn o g ó ry  n  P e te r s b u rg a .
P e te rs b u rg , 17 lutego .(F el. A g .)  Gar 

nadał członkom świty króla czarnogórskiego 
odznaczenia, miedzy innym i m in ister spraw 
zagranicznych Gregoricz otrzym ał order św. 
A nny I. kl.

S ir  E d w a rd  G rey  o s to sn n k a e h  
a u g ie lsk o -n ie m le c k ic li.

L o n d y n , 17 lutego Grey, w mowie 
wygłoszonej w M anchester, w spom niał o od­
wiedzinach m inistra wojny lorda H aldane i
0 przemowach A sąu itha i Bethm anna-Boll- 
wega, a zwracając się wprost do uczestników 
zebrania rz e k ł: Spodziewam się, że uznacie, iż 
na to, co mówił angielski prem ier, dano w B er­
linie odpowiedź w tym  samym tonie i w tym 
samym duchu. Jeżeli ścisła rezerwa obecnie 
będzie konieczna, to nie mieści ona w sobie 
bynajm niej braku serdeczności, gdyż nieraz 
po dokładnej rozwadze trzeba zachować 
wstrzem ięźliwość w słowach. Jestem  pewien, 
iż rozproszone zostały męty nieufności i po­
dejrzeń.

Z ag rzeb , 17 lutego. Pierw sze półrocze 
na tutejszym U niw ersytecie zostało zam knięte 
wskutek ciągłego udziału studentów  w de­
m onstracjach  ulicznych. Zamknięcie n astą ­
piło na podstawie uchwały senatu akademi­
ckiego.

B e r l in , 17 lutego. Cesarz W ilhelm  od­
jech a ł dziś w nocy do Kilonii.

P a ry ż . 17 lutego. W skutek inieyaty- 
wy m in is tra  wojny, odbędąsię dnia 1 mar 
ca b, r. ćwiczenia w strzelaniu artyleryi przy 
współudziale lotników. Po ukończeniu ćwi­
czeń, o których pomyślnym rezultacie nie 
wątpią, utworzone będą przy arty leryi od­
działy lotnicze.

A ngers (we Francyi), 17 lutego. Kon­
gres górników uchw alił w zasadzie rozpo­
częcie powszechnego stra jku ; niem a zgody 
tylko co do czasu jego rozpoczęcia.

K o n s ta n ty n o p o l,  17 lutego. T a n in  
ogłasza tekst mernoryału, który Kiamil ba­
sza dnia 20 grudnia z. r. przed rozwiąza­
niem  Izby poselskiej wystosował do sułtana.

W m emoryale tym  zwraca Kiamil uwa­
gę su łtana na szkodliwy wpływ kom itetu 
mlodotureekiego, wskazuje na błędną polity­
kę kom itetu i wyraża przekonanie, iż na j­
większe zaufanie pow inna mieć T u rc ja  do 
A nglii i Francyi. Abdnl Ham id widział 
szczęście krają  w sojuszu z Rossyą, tymcza­
sem Turcya pozostała izolowana i wobec po­
lityki Rossyi i A ustryi byłaby niem al zgi­
nęła. Turcyę ocaliło ogłoszenie konstytucyi.

Dalej zarzuca Kiamil komitetowi mło- 
dotureckiemu. że ma na celu tylko in teresy 
osobiste. Z powodu lichej adm inistracyi wy­
buchło powstanie w A lbanii i w Jem enie. 
Postępowanie kom itetu wywołało niezado­
wolenie mocarstw zaprzyjaźnionych. W łochy 
wydały wojnę n ie  Turcyi, lecz komitetowi. 
Lecz i ta nauczka jeszcze nie w ystarcza; 
należy się obawiać dalszych a taków ; zakoń­
czeniem tego będzie podział Turcyi. Należy 
szukać sposobów nakłonienia Anglii, aby 
porzuciła swą neutralność i ratow ała praw a 
Turcyi. Kiamil przygotowuje w Egipcie od­
powiedni teren , trzęba jednak  wpierw usu­
nąć rząd poboczny i stan  oblężenia, a przy­
wrócić w Turcyi konstytucyę.

T a n in  polemizuje z tym memoryałem
1 sądzi, że prasa opozycyjna użyła ogłosze­
n ia  tego mernoryału za m anew r wyborczy.

W aszy n g to n , 17 lutego. Urząd woj­
skowy zarządził aresztowanie porucznika 
F ielda z E l Paso, który z oddziałem żołnie­
rzy w targnął do Meksyku.

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ied eń sk i.
W ied eń , 17 lutego 1911. Zamknię 

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 6 5 8 '—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 870 75, Akcye Anglobanku 
3 3 6 '— , Akcye U nionbanki 633 50, Akcye 
Landerbanku 551 '— , Akcye B ankrereinu 
55 0 '— , Akcye Bodencredit 1316 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 700-—, 
Akcye kolei państwowych 733 - - ,  Akcye 
kolei Południowej 108*75, Akcye kolei E lbe- 
tha l — , Akcye kolei Północnej 5100.—, 
Akcye kolei czerniowieekięj 5 4 7 '—, Akcye 
Alpiny 915 75, Akcye Rim a M uranyi 718 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2817-— . 
Akcye F ab ry si broni 8 0 6 '—, Akcye T ure­
ckie tytoniow e 337 '—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 722 '— ,' 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi — •—, 
R enta majowa 90'65, A ustryacka R enta  ko­
ronowa 90-65, W ęgierska R enta  koronowa 
89 95, 56-letnie L isty  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91‘20, 4 prc, L isty  B u k u  
hipotecznego 92-—, 4 i pół p ic  Listy B an­
ku hipotecznego 98-75.

Odpowiedzialny red ak to r:
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Z początkiem stycznia 1912
została otwarta

F I L I A  C U K I E R N I W. P O D H A L I C Z A przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  1.10
(BANK ZALICZKOWY).

A D E S Ł A ^ L

D I I  P IP ?  ,to vvaŁi0uów sy-
D l U u  1  Z p i t y c h  w kraju

z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanad.
— 452. — Telefon — 452. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

C E J f S I K  

Lwowskie] iziy baadlewsj

H E L I O S
K in e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  i K o ło m y i .  
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .  

N a j w i ę k s z e  lo k a le .
Przedstaw ienia w soboty, n iedziele i św ięta  

(wr Stanisław ow ie i w p iątk i) od godz. 4 do 10 
bez przerw y. Początek ostatn iego przedstaw ienia  

o godzin ie 8*30.

Dr. K. Podlewskl
s p e e y a l l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11—12 i od 3 - 5
u!. Zim orowicza 5 (naprzeciw  „Sokoła").

Deszczułki posadzkowe
a to dębowe, jasionowe, jaworowe i bukowe tudzież 
parkiety deseniowa z układaniem lub bez, dostarcza 
tak dla Lwowa jak  i prowineyi z pierwszorzędnych 

fabryk krajowych.
Spółka sprzedaży i układania parkietów  

oraz deszczułek posadzkowych 
we Lwowie, Sykstuska 17, Tel. Nr. .1226.

Oferty na żądanie opłatnie.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  p a m ią tk o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci Poety w r, 1909 

wydał
Dr. W I K T O R  H A H N

8-yo — s, 393 

Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE,,

Lwów, dnia 17 lutego 1912.

I .  Akcy© za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i p zem, 

po zł.' 200 (400 kor.) . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po a |0  

7,1. w. a. w srebrz® (400 kor.
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  Liptj zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

„ „ 41/* pr. w. a. los w 50 1.
« „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
.  kraj. 4 '/, pr. w. a. los w 511.

4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gai. ziem. kr. 4 1/,°/„ 60 1 
List. Zast. Banku gal. dlahandi i 

i  rrzem. w Krakowie 41/, % 601.
Zen* siny Bank hipoteczny Lwów 
To*, kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza e m i s j a ) .....................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

le.-: w 41 A/a l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Gtr.igi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 4‘/,pr. (3em.)

„ . „ 4 pr. (4 em.)
Kol. lokalne dtto 4 pr, . • ■ .
Pożyczki kr. 4 pr. po 800 kor,

% yok'3 1893 • • « * - »
Pożyczki kraj. 4 prc. z r. 1908 .

n i.-wowa 4 p r . . . ,
,  ,  4 koHwen, ,
a.. Kłakowa . . . .

T . Mo o ety .
Dukat cesarski . . . . . . .

'80 frankówka . . . . . . .
KO rubli rossyjskich srebrnych 

a „ papierowych 
110 marek siemieakich I , . ,

g i e ł d y
Dnia 15 lutego 1912.

A. Ogólny d ług państw a.
Ki,-;o!ity dług państwa w hankaot. 

jasj-listopad . . . . . . . .
sjyczeń-lipiee 

jsćao lh y  dług państwa w .okwck 
luiy-aierpiań" .  ................................. fo-i0

^kw ieew ń^> ażdzienjik^ _^^_^__<<iii_93jw

pr2sm yslow sJE
płacą M ają
ws-iutą tor.
K h E h

700 - 708 - -

442 - 448 -

■542 - 550 -

480 - 490 -

109 70o 98 60 99 30tli 91 90 92 60» 98 70 99 40o 92 10 92 80
o#1 98 65 99 35•a 98 70 99 40
«

98 20 98 90

m 97 - -------
0 96 50 _
o 91 70 92 50
a

98 30 99 -

98 30 99 -
90 20 90 90
90 20 90 90

92 - 92 70
90 50 91 20
88 30 89 -
91 50 92 20
89 50 90 20

11 36 11 46
19 17 19 30

252 - 254 -
254 - 255 20
117 40 117 90

płacą- ż-i

90-70 
90 70

80-90
90‘90

93-90
94-~

Korouowa waluta. płacą żądają
Losy a r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr, —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 15 8 7 -- 1 647 --
., „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 437'50 449-50

1864 po 100 z ł......................  6 0 6 --  618-—
„ „ 1864 po 50 zł.........  304-— 3 1 0 --

Listy zast. domen państ. p o i20zł.5p r. 288-25 289-25
K. M ag  psństw a (wszystkich w Badzie państwa 

rsprezcaiowarsyeli krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................................   113-90 114-10
Ausfr. renta w wal. kor. wolna cd 

podatku 4 pr,  ........................... 90-70 90-90

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocic wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. rak.

5*/« pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa aa

100 zł. 5'/* pr............................... .....
Kol. Karola Ludwika po 200 %l. mk.

(ostemp. akeye) . . . . . . .
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolu® vd podatku 4 pr....................

91-10

112-45

435-—

112-65

9 1 - -

9 ? - -

92-10

113-45

4 3 7 --

113-65

9 2 - -

OMigacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-60 103-80 

w złocie za 300 zł. 5 pr. . . .  120-75 12]-75 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr...................................... 93 75 94-75
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................  92-50 93-50
Kol. północnej cos. Ferdynanda «m.

z r. 1886, 4 prc.................................  94-65 95-65
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .  95-15 96-15
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro.................................  95-25 96-25
Kol. nółstoeaej ees. Ferdynanda em, 

s i. 1888, 4 pr-s. 94-40 95-40
Kol. półKosnei oes. Ferdynanda era.

* ri 1891, 4 prc................................. 94-15 95-15
Koi. północnej os*. Ferdynanda er?..

j, r. i m ,  i  prc........................... ..... 94-50 95-50
Kol. półfflooaej cm. Ferdynanda ©te.

a r. 19CŁ 4 prc.  .....................  95-25 96-25
Kol. hukowiai i f e  lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................  90-10 91-10
Koi, galie. Karola Ludwika 4 pr. . 92-15 93-15
Kol, lwowsko-•c*sca.-ia««ki4 z roku

f i  ’ ..........................  91-50 92-50
'..cl. Jkrcpła. Kudeiih {'S?.»lzkaii»msr-

M, wftrtic 4 pr. .. . . 111-75 112-75

państwa
słot* rantu 4

krajów korony węgierskiej), 
l i i i —pr............................ 108-80

,, „ w wai.- kor. 4 pr. 89-95 90-15
obi. pr. reguł. O by 4 pre. , 286-15 308-15

icij, prem. aa 100 zł. (200 kor.) 423-— 435-—
50 zł. (100 kor.) 210-50 216 50

Koronowa waluta.

Kroaeyi i Sławonii . , 
Węgier za 100 zł. 4 pr.

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinacyjuj los

sa 100 zł. 5 p i...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 prc......................................
JBeata włoska za 100 lirów

ro») 4 prc............................................
Poż. asrb. ^roM. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie cM. prsso, kol. za 400 frank.

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1816

ko-

(sa 100 zł. Nom.).
ingio-Austr. banku los 4'/s pr. . . 
Austr. zakł. kr ziem. los w 501. 4 pr. 

* » obi. prem. s r. 1880 3 pr.
»■ „ » 1S89 3 pr.

Buków. sakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n » t, 4 pr.

Gal. akc. b. iiip. 10 pr. prem. los 5 pi.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
n » ' » - 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem, krsd. 4 '/,pr. 601. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ 4 pr. los. 41 -at
n „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Galięyi Łodomeryi 
4 ł/t pr. 51'/, lat zwrotna . . . 

Banku . krajowego otlig . komuś. $
emisya 48 lat 4a/a pr......................

Banku kr. obi. koki. żel. 67a/a i. i  pr. 
Austro-węg. 50 iat 4 src.

,  k » Eń lat *-• k- 4 pv.

M, OhlJ.gSfc.rc a -ptawers, 
sa i  k.!'. Sc-

Tow. żegl. par. po Dut cżk sa 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. . . ..

Tow. żcgl. par. po Dua. r. 1886 jw.
Lwcw-CterB-^Jawy r r. 1? 

za 300 -ił.
Kol®]

g.olą Lwów-thirst. z 1884 sa 39d
zł. 4 pr.................................................

Ge,i. koi. lok. w-sched, ss 100 ;ł. 4 pr, 
W3 £.g*L kc-ł. om,. 1870 ac c-ł. 6 pr.

» r, r. 188*2 a 4 pr.

I .  Lasy (a» antzię).
Budapeszteńskie (Basiltea) 5 zł. 
Z akł.k red . dla hańdl, i pr 10ó*ł.

Fożycaka miasta Insbrufcu 20 i*.

płacą żądają
rjae.

92-50 93-50
91-— 92-—

zk i.
1 0 1 '- 1 0 2 --

91-50 92-50

91-75 92-75
98-10 99-10

88-70 89-70

123-— 1 2 9 --
244-50 247-50

listy dłnżne

270-90 282-90
99-70 100-40

1 1 0 - _•_
98-75 99-75
9 2 - - 9 3 - -
98-75 99-75
91-20 92-15
96-25 97-25
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
90.25 90-55
96-50 97-50
96-60 97-60

'zysżetwa

113-15 114-15
112-25 113-25

84-— 8 5 - -

90-10 91-10

100-60 101-60
99-75 --1---

3 5 - - 39-—
497-— 509-—
180-— 200-—

—1— —"—

żądają
8 4 - -

7 2 * -
51-15
8 5 - -

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 78-—
Palfy 40 zł. m. k.........................................—
Czerw, krzyża austr.'tow.' 10 zł. . 68'—

„ „ weg. tow. 5 zł. . . 45-15
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 79-—
Salma 40 zł. m. k................................. —•— — -—
Pożyczka miasta Salzburga 80 sł. . —

i .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 327-50 328*50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4400"— 4415*— 
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . 658"— 659*—
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 871-— 872-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 793'— 796"50
Gal. banku hip. 200 zł..........................  700-— —•—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 444-— 445-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 551-40 552-40

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1979-— 1988-— 
* Związku (Unionoank) 200 zł. 635*— 636'— 

Czeskiego 1 ankn związkowego 100 zł. 281-50 282-50 
ZiYDOstańeka bania 109 zł. . . .  293*50 29-»*—

E . Akeye przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol lek. akc. pierw. 200 zł. . 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 
Kol. Lwów-Bełzie (akc. pierw.) 200 zł. 

Lwów-Czern.-Jassy 200 sł. . .
L wó w-Klep arów-Jawore w

400 kor..................................
Austr. Tow. ż.jgi.Ł&Ds.a&ju i

lokal.

4 5 7 --
420-—

51 1 0 --
409-—
545-—

310-—
1J55-—

460--
430--

5130'-
402--
548'-

320'-
1157'-

L . Akeye przedsiębiorstw pmsayełowyoh.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 793'— 795'- 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 720-— 726-- 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 918-— 914'- 
Prag. tow. Żelazn, prsam. 809 zł. . 2802'— 2812--
Sebodmay 500 kor................................... 454'— 457
Tar. Efcrz. tytoaioYi. 500 franków . 336'50 338 
Tńff-,11. t w .  kop- wj^is 70 . . 249-— 252'-

.W*
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt, szt. 4 pr . 
Paryż za 100 franków . . . . 
Petersburg « » IfiO t%VJ. f \  pr.
Niemieckie b s a k i .....................
"Włoskie h|p.:>i    .
Francuskie h a s k i .....................
Ś8waj**Ttó>2 kaarlti...................

Hr W * \ %
Dukat cesarski .' . . , .
Austr.-weg. 8 jguld. *łot* »o»ete —•— —•—
SO-fr&nkiwkfc................................
20-m arków ks................................
Rossyjski pół.unpsrysi . . .
Niem. banknoty zs, 100 marek .
Włoskie banknoty i s  100 lir .
R uble. , . . ................

240-97*/, 241-25
95-42»/, 95-671/

254-25 255 -
117-521/, 117-72'/,
94-87‘/s 95-07'/,

95-22'/, 95-37'/,

T.
11-37 11-40

19-11 19-14
23-51 23-55

117-521/, 117-73'/,
94-90 95-10

2-541/, 2-56'/,

jh »  m M .  M i  m m  m  k .  m i  em  m

Licytacye.
L ez. Suce. 9050/1299 (1827 8 - 8 )

E  d y k t.
C. k. S ą l  krajowy cywilny we Lwowie 

podaje do wiadomości, że dnia 19 marca 
1912 r. Biuro 20 o godz. 11 przed południem  
oobędz e się w tut. sądzie lie jtaey a  w celu 
wydzierżawienia dóbr Słońsko ob). lwh. 85, 
36 37 ks. er. e. k. Sądu cbwudowego w 
S t r n u ’ na czas od 24 czerwca 1912 do 23 
czerwca 1919, pod następującym i w&runKami :

1. Dzierżawa ma t -wać lat szesc od 24 
czerwca 1912 do 23 czerwca 1918 roku.

2. Cena w ywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego wynosi 5800 kor.

3. Kaucya dzierżawna wynosi połowę 
rocznego czynszu.

4. Szczegółowe w arunki licytacyjne, k tó ­
rym dzierżawca poddać się musi, znajdują 
się  w Centralnej A dm inistracyi Eundaeyi hr. 
Skarbka we Lwowie Gmach Skarbka, które 
tamże w godzinach urzędowych przejrzeć n a ­
leży.

5. W adyum licytacyjne, które do p i­
sem nych ofert dołączyć należy, wynosi 10

prc. ofiarowanego rocznego czynszu i m a być 
złożone do rąk kom isyi licyt cyjnej w go­
tówce lub w papierach wartościowych, m a­
jących pupiU rne bezpieczeństwo.

6. Oferent związany je s t swą ofertą, aż 
do rozstrzygnięcia sprawy przez Radę Adm i­
n istracy jną Euadacyi, k tóra zastrzega sobie 
fupe-nie wolną ję k ę w d e c y zy i zatw ierdzenia 
ofert bez względu na wysokość ofiarowanego 
czynszu.

L icy tac ja  odbędzie się za pomocą ofert 
pisem nych, które wraz z wadyum sbładać 
należy w tu t Sądzie w dniu licy tac ji tylko 
do godziny 12 w południe.

O. k. Sąd krajow y cywilny, Oddział YII.
Lwów, dnia 19 stycznia 1912.

L. Nam. V III. b. 507 ex 1912 (1816 3 —3) 
(24)

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 

Jów faszynowych do budowfi na rzece D u­
najcu pod W ielką W sią-Z głobicsm i, w km. 
od 44-8 do S9'0 zezwolonych przez c. k. M i­
nisterstw o robót publicznych rozporządze­
niem z 29 grudnia 1909, L, 285 X. b, i

przez c. k. Nam iestnictwo rozporządzę,ciem 
z 15 stycznia 1910, L. V III b. 71/3, wyko­
nać się mających w roku 1912 odbędzie się 
dnia 28 lutego 1912 o godzinie 12 w połu­
dnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
c. k. K ierownictw ie budowy regulacyi D u­
najca w Tarnow ie

Iiość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów  wynosi około :

7.000 m .3 f. szyn wiklowych,
13.000 m 3 faszyn lasowych,

2CO.OOO sztuk kołków faszynowych. 
Powyź podana ilość m ateryałów  w ar­

tości fiskalnej około 48.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term inach 
oznaczonych przez Ekspozyturę c. k. Kierowni­
ctwa budowy regulacyi Dunajca w Tarnowie 
i może być w razie zwiększenia lub zm niejsze­
nia zapotrzebowania o 20°/0 zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za m ateryały  w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolw iek pre- 
tensyi do Skarbu, Państw a w razie zm niej­
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jednost 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­

dowych w wymienionej Ekspozyturze c. k- 
K ierownictwa budowy, gdzie także do godz. 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stem plowym  na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 1200 koron w gotówce lub 
pupilarnyeh papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnJa poprzedniego.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyr m, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyraża­
jące różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
różnych m ateryałów , lub zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 lutego 1912.

Za c. k. Namiestnika. 
U s t y a n o w s k i  w,  r,

aGazeta Lwowska, Nr. 39 z dnia 18 lutego 1912,



(W zór oferty).

Oferta.
»rej ja  (my) niżej podpisany 

(n i) obowiązuję (my) się w latach . . .
.............................dostarczyć w term inach przez
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi . .
....................... w ................................oznaczonych,
m ateryały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ........................p o d ..............................
w km. od . . . .  do . . . .  w ilo­
ści i pod warunkam i podanym i w obwie­
szczeniu za o p u s t e m .........................................
(cyfram i i słowam i) odsetek % cen fiskal­
nych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (my) się im  bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (my) . . . .
W . . . . dnia . . . . 19 . .

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. 718/912 (1876 3 - 3 )
Rozpisanie publicznego konkursu.
Celem zabezpieczenia dostaw y:
1. 697 m. ru r stalow ych M annesm anna 

bez szwu nie spaj nyeh ow iniętych asfalto­
waną ju tą  o średnicy wew nętrznej 125 mm 
z nalutow anem i obrączkami wytoczonemi 
wpustkam i (typ B) wraz z odpowiednią ilo ­
ścią potrzebnych pierścieni uszczelniających 
i śrub,

2. dwóch ru r przejściowych z 100 mm. 
na 125 mm. średnicy wewnętrznej zresztą 
jak  wyżej,

3. jednej rury przejściowej z 2 X  125 
mm. na 1 X  175 mm. średnicy wewcętrznej 
zresztą jak wyżej,

4. 17 sztuk kolan 90° lub 45° o śre­
dnicy wewnętrznej 125 mm. zresztą jak 
wyżej,

5. 10 sztuk zasów wodnych o średnicy 
125 mm. z krysam i do powyższych rur,

6. 6 sztuk fasonów (T) o zewnętrznej 
średnicy 125 mm. zresztą jak wyżej pod 
poz. 1, odbędzie się w kancelaryi c. k. Za­
rządu salinarnego w Wieliczce publiczny 
konkurs za pomocą ofert pisem nych.

Isto tne ciśnienie dla powyższych przed­
miotów wynosi 40 a tm o sfer; w ofertach na­
leży podać ciśnienie w atm osferach na jakie 
one były próbowane.

Oafa dostawa ma być uskuteczniona w 
p rzeciąg : 4 tygodni od dnia zamówienia

Oferty wnosić należy do c. k Zarządu 
salinarnego w W ieliczce najpóźniej do 27 
lutego 1912 godz. 11 przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
naczelnika Zarządu salinarnego w W ieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 27 lutego 
1912 o godzinie 11 przed p e ł , przyczem 
mogą być obecni oferenci.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego i t. n , podane są w wa­
runkach licytacyjnych, które wraz z form u­
larzem  oferty można otrzymać w c. k. Za­
rządzie salinarnym  w W ieliczce podczas go­
dzin urzędowych.

0 . k. Zarząd salinarny.
W ieliczka, dnia 10 lutego 1912,

L. ez. E . 505/11 (14) (1853 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 m arca 1912 godzina 9 przed 
po łudnńm  w sądzie niżej w ym ienionym  w 
biurze Nr. 16 odbędzie się licy tac ja  5/7 czę­
ści realności objętej lw h. i3 8  gm. Szezutków 
do której należy z budynków dom m ieszkalny 
i stodoła wraz z przynależnościam i, składa- 
jąeem i się z 13 drzew owocowych.

Części 5/7 t°j realności wystawionej na 
licytacyę są ocenione n s  2560 koron 72 h., 
wraz z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 1707 kor. 14 h., 
poniżej te ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastra lny , grokoły ocenieni?, 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
n ile ; wym ienionym , w biurze Nr. 21.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 6 iutego 1912.

L. ez. E . 810/11 (6) (1924 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Alojzy H ubner we 
Lwowie, zastąpionej przez dr. Leona Zioną, 
odbędzie się dnia 11 m arca 1912 o godzinie 
9 przed południem  w sądzie niżej wym ie­
nionym , w biurze Nr. III.w  Łopatynie liey- 
tacya 1/8 części lwh. 571 gm. kat. Łopatyn 
wraz z przynależnościami.

Nieruchom ość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 232 koron 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 116 koron 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się niniej- 
szem zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości doknm enta (wyciąg tabularny,

wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. III.

G. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 27 styaznia 1912.

L. cz. E . I. 2590/11 (10) (1910 2 - 3 )
E d y k t .

D nia 29 lutego 1912 o godzinie 9 przed 
południem  odbędzie się w tutejszym  sądzie, 
sala Nr. 22 licytaeya realności lwh. 447, 
752 i 887 gm. Słobódka lcśua ocenionej na 
3600 k o r , 1470 kor. i 6000 kor.

Najniższa cena: 2400 kor., 980 kor., 
4000 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enty są wyło­
żone do wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności Iieytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy Iieytacyi.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na  powyższej nieruchom ości mają 
już lub nabędą pewne praw a albo ciężary, 
o ile  nie wskażą pełnom ocnika dla doręczeń 
tu  zamieszkałego, zawiadam iane będą o dal­
szych w ydarzeniach tego postępow ania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta ­
blicy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja., dnia 18 stycznia 1912.

L  cz. E . 1954/11, E . 8845/11, (1928 2 - 3 )  
E. 3112 11, E. 8129/11.

E dykt licytacyjny.
W  sądzie tutejszym biuro Nr. 11 odbę­

dzie s ię ’ licy tac ja  następujących nierucho­
mości :

1. a) gospodarstw a wiejskiego w So­
kalu Nr. 742 wyk. hipot. ocenionego na 
2922 kor.,

b) pół gospodarstw a wiejskiego w So­
kalu Nr. 746 wyk hip. ocenionego na  1551 
koron 25 hal.,

c) 1/3 części gospodarstw a wiejskiego 
Nr. 2245 wyk. hip. ocenionego na 17 kor. 
12 h a l , — dnia 26 m arca 1912 o godz. 9 
przed południem ;

2. a) gospodarstw a wiejskiego w Sielcu 
Nr. 1562 wyk. hip. ocenionego na 2294 k#r. 
81 hal.,

b) gospodarstw a wiejskiego w Sielcu 
Nr. 1563 wyk. h ip. ocenionego na 3009 kor.
79 hal,,

c) gospodarstw a wiejskiego w Sielcu 
Nr. 1227 wyk. hip. ocenionego na 829 kor. 
71 hal., — dnia 26 m arca 1912 o godz. 9'30 
przed południem ;

3. a) gospodarstw a wiejskiego w U hry- 
nowie Nr. 811 wyk. h ip. ocenionsgo na
119 kor. 88 h.,

b) 3/4 części gospodarstw a wiejskiego 
w U hrynow ie N r. 810 wyk. hip. ocenionych 
na 376 kor. 41 h., — dnia 19 m arca 1912
o godz 9 przed południem ;

4. a) pół gospodarstw a wiejskiego w 
Sokalu Nr. 159 wyk. hip. ocenionsgo na
411 kor. 12 hal.,

b) gospodarstw a wiejskiego w Sokalu 
Nr. 5543 wyk. hip. ocenionego na 203 kor,
80 hal., — dnia 19 m arca 1912 •  godz. 9 
przed południem .

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi: ad 1. a) 1461 kor., ad
1. b ) 775 kor. 62 h , id  1. c) 8 kor. 58 h , 
ad 2. a) 1529 kor. 86 h , ad 2. b) 2006 kor. 
52 h .  ad 2. c) 553 kor. 14 h., ad 3. a) 
79 kor. 92 h., ad 3. b) 250 kor. 94 h., ad
4. a) 274 kor. 8 h , ad 4. b) 135 k « .  88 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłesić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których, jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bąd? 
obecnie już istnieją, bądź w toku  postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą a dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie p rse j przybicia na tablicy są 
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
s iie j wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzib! r 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 6 lutego 1912.

'1688  3— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ni. Podtewsfciego i #.
Godziny urzędowe (tylko w d c it  powszednie) 
od 8 do 12 przed południem  i od 2 do 6 
po południc, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.
Ł i « y t a e y e:

Poniedziałek 19 lutego 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : towary żela­
zne, skóry boksowe czarne, piece ka­

flowe, sukna, 5 rulonów chodnika, oraz 
różne meble dom: we.

W torek 20 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : srebro stołowe, fo r­
tepian, obrazy olejne, dywany, oraz 
meble domowe.

Środa 21 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem ; maszyna do szycia, 
toaleta, aparat do piwa, fortepian, obra­
zy, maszyna do pisania, portyery, mąka 
Żytna, mydło, poł sąga drzewa i meble. 

Czwartek 22 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
nrzed południem : maszyna do pisania, 
fortepian, naczynia kuchenne, zegar, 
oraz meble domowe.

P iątek  23 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed po łudniem : maszyna do szycia, 
kredens mahoniowy, obrazy, lichtarze, 
książki, oraz różne meble domowe. 

Sobota 24 lutego 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem : maszyna d- szycia, lampa 
wisząca, dywany, obrazy, zegar, kufer, 
krajobrazy, firanki, portyery, strzelba, 
taca, sam owar, siodło, row er, obraz, 
kapy, sofa pluszowa, oraz różne tanie 
m eble i sprzęty domowe.
Sprzedać się m ające przedm ioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. E . 126/10 (58) (1975 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie oświadczonych spadkobier­
ców ś. p. dr. A leksandra Iskrzyckiego zastą­
pionych przez adw. dr, Tadeusza Iskrzyckie- 
go w Krakowie, odbędzie się dnia 20 m ar 
ca 1912 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. 
licy taeya:

a) m ajętności Posada Eelsztyńska obj. 
lwh. 230 ks. gr. dla większych posiadłości 
tut. okręgu Sąd. wraz z przynależnościami, 
składającem i się z domu mieszkalnego, bu­
dynków gospodarczych, ogrodów, lasu. sadu,

b) m ajętności Felsztyn obj. lwh. 250 
ks. gr. dla większych posiadłości tut. okręgu 
sąd. wraz z przynależnościam i składającem i 
się z dwu m łynów  wodnych.

Najniższa cena w ynosi:
ad ») 898.005 kor. 94 h a l ,
ad b) 41.414 kor., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
Nr. 93.

W arunki licytacyjne zatwierdza się z tą  
m odyfikacją, że przyjmuje się wartości sza­
cunkowe i najniższe ceny powyżej podana, 
wadyum zaś wynogić ma 1/10 część cen w a­
runkow ych.

Nieruchomości ad a) b) zostaną odrę­
bnie sprzedane.

Takie prawa, w obes których m niejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchom ości nie mo­
głyby być ju i ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będ^ o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
wam*, jedynie przez przybiciu na tablicy są ­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nU  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V,
Sambor, dnia 27 stycznia 1912.

G. D. Z 2896 c i  1912 (V I )  (1948 1 - 3 )  
Auszugsweise Kundm achung.

Von der k. k G eneratdirektion der Ta- 
bakregie wird zur L ieferung des L tim bedar 
fes in Qualilat Lederleim  (H ^utleim ) filc das 
Ja h r  1912 die Konkurenz ausgrsehneben.

Die Gesam tbedarfsm enge betrag t 25.000 
Kg. (ftlnfundzw anzigtausendzw eihundert Ki- 
logram m )

Schriftliche, m it 1 Krone per Bogen 
gestem pelto und yon aussen m it der A uf 
sch rift „Offert zur L ieferung yon Lederleim" 
re rsehene  Offorte sind bis langstecs 28 Fe- 
b ruar 1912, m ittags, bel der k. k. General- 
d irek tien  der Tebakregte in  W ien, IX. Por- 
zelangasse 51, eijszubringen.

Die naheren  Bsdingungen dieser Lio- 
ferung sind aus der beim E ip ed ite  dieser 
k. k. G enerald irek tL n auflD genden, ausfilhr- 
lichen K undm achung zu ersehen.

K. k. G eneraldirektion der Tabakregie.
W ien, »m 6 F eb ru ar 1912 

Der. k. k. Sektionschef und G eneraldirektor.

będzib się dnia 21 m arca 1912 o godzinie 
9 rano, w sądzie n żej wymienionym, w biu­
rze Nr. 24, licytaeya: 1. 17/144 i 2. 1/8 
części realności lwh. 27 gm. Janowice, sk ła­
dającej s;ę z domu i gruntów .

Części tej nieruchom ości wystawione 
na licytacyę są ocen ione: 1. na 855 kor. 10 
ha!., ad 2. nu 905 kor. 38 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 570 kor. 
06 hal., ad 2. 603 kor. 58 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, oraz wszelkie w 
tej spraw ie dokum enta przeglądać można w 
biurze Nr. 4.

Takie praw a, wobec k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
ni* tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 13 grudnia 1911.

L. cz. E . 1627/11 (2007)
E d y k t .

Dnia 29 lutego 1912 o godz. 9 rano 
w biurze Nr. 4 odbędzie się licytaeya:

a) 1/48 części realności lwh. 30,
b) 1/24 część realności lw h. 31,
c) 1/16 część realności lwh. 32,
d) 1/8 części realności lwh. 33 gm. 

Klimkówka.
Nieruchomości te  wystawione na licy ta­

cyę są ocenione:
ad a) na 4 kor. 4 h., 
ad b) na 16 kor. 80 h., 
ad c) na 5 kor. 87 h , 
ad d) na 543 kor. 1 h.
Zaintabulowane prawo dożywocia i w ie­

czne na powyższych wykazach, a oszaco­
wane na 150 kor. m a przy hipotece pozo­
stać, wszystkie realności te będą sprzedane 
razem.

Najniższa cena wyaosi 379 kor. 48 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 27 stycznia 1912.

L. cz. E. 1122/11 (1997)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Ruehli K orm an, knpeowej 
w Narolu mieście, odbędzie się dnia 28 lu ­
tego 1912 o godz. 10 przed południem  w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 11 
licytaeya realności lw h 198 gm. Lipsko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom o­
ści, dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 10.

Takie praw a, wobec których nin iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści n ie  mogłyby być ju i  se skutkiem  podno-

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powań!* jedynie prze* przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnom ocnika 
do doręczeń, w gied«ib!a sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 13 grudnia 1911.

L. cz. E . VII. 1448/11 (7) (1991)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa W ójcika, zastąp ione­
go przez adw. dr. T ertila  w Tarnowie, od-

L cz. B XI. 2700/11 (5) (1909)
E d y k t .

Dnia 4 m arca 1912 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 licytaeya realności lwh. 803 gm. 
kat. Debcsławce ocenionej na 4017 kor. 52 
hal. i lwh. 731 na 914 kor. 80 h.

Najniższa c e n a : 2678 kor. 35 h a l , 
609 kor. 92 hal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności Iieytacyi m u­
si być zgłoszony najpóźniej przy Iieytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem  tut. 
sądu, które na  powyższe: nieruchomości m a­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnom ocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych w ydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tab li­
cy sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kołomyja, dnia 10 stycznia 1912.



L. cz. E . 1293/11 (11) (2000 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

D nia 20 m arca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 16 w Lubaczowie odbędzie się 
licytacya: 1. 8/144 część realne ś i lwh. 252 
gra. Łuka wiec w skład której wchodzi osia 
dłość z domem mieszkalnym i budynkami 
gospodarskim i, tudzież pola orne i łąki, 2. 
realności lwh. 374 gm. Łukawiec składającej 
się z pól ornych i łąk.

Nieruchomość ad 1. w ystawiona na li- 
cytacyę je s t oceniona na 346 koron 64 h , 
nieruchom ości ad 2. na 4400 koron

N ajaiższa cena wynosi co do nierucho­
mości ad 1 231 kor. 10 h , zaś co do nie­
ruchomości ad 2. 2933 kor. 52 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 21.

O. k. Sąd powiatowy, .Oddział III.
Lubaczów, dnia 1 lutego 1912.

L. cz. E . 211/11 (14) (2009)
E dykt licytacyjny.

W  spraw ie egzekucyjnej p. W iktoryi 
Chrząszczowej w łaścicielki realności w Pod­
górzu przeciw p. Janow i Kantem u Berkemu 
w Karwodrzy pto 4800 kor. z pn. wyznacza 
się term in licytacyjny na  dzień 19 lu ego 
1912 godzinę 10 rano w tutejszym  Sądzie 
w biurze Nr. 1 celem sprzedaży legatu wy­
noszącego obecnie 20.000 koron, który na 
podstawie ostatniej wcli rozperządzenia z daty 
Tuchów 4 stycznia 1901 L. R 8686 przez 
ojca zobowiązanego ś. p. Karola Berkego ze 
znanego i aktów spadkowych przy c. k. Są­
dzie obwodowym w Tarnow ie do L. cz. A. 
2/7 sporządzonych na zobowiązanego Jana 
Kantego Berkego przypada.

Cenę w ywołania stanow ić będzie kwota
20.000 kor., gdyby srę n ik t nie znalazł ktoby 
tę  kwotę ofUrował, w mowie będąca pretensy* 
sprzedaną będzie i niżej tej ceny t. j. nawet 
za najniższą kwotę.

A kta powyższej sprawy przeglądać mo­
żna w tutejszzym Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III . -
Tuchów, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. E . V. 2905/10 (44) (1974)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m iasta 
Rzeszowa, zastąpionej przez adw. dr. Dzia- 
no tta  w Rzeszowie, odbędzie się dnia 22 
m arca 1912 o godz. 9 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 41 
p a rte r licytacya realności lw h, 254 ks gr. 
Slminy kat. Zaręezyca, wraz z przynależno - 
śeiami, składająeem ' się z dwóch koni, dwóch 
krów, pługa, wozu, kolców i bron.

Nieruchomość wraz z przynależytośeia 
mi w ystaw iona na lieytacyę jest oceniona na 
19.973 kor. 75 hal., przynależności zaś na 
490 kor.

Najniższa cena wynosi 13 315 koron 
83 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35 
parter.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nfeleiy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej rcszcze­
n ią  tego rodzaju co do samej nieruchu mości 
n ie  mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla, których jakie pr&ws. lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, "jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 5 lutego 1912.

L. cz. E. 672/12 (8) # (2004)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Oypryana Karpińskiego w 
Kutkorzu, zastąpionego przez adw. dr. See- 
m anna w Olesku, odbędzie się dnia 18 
m arca 1912 o g dżinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 2 
w Olesku licytacya połowy reelności objętej 
lw h. 206 ks gr. gm iny Białykam ien część 1. 
wraz z przynaieżnościami. składającem i się 
z częściowego ogrodzenia, furtki, brony i ro ­
snącej topoli.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
lieytacyę, je s t oceniona na 315 koron, przy­
należności zaś na 10 koron.

Najniższa cena wynosi 216 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się ao 
i ej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
iow ej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sąd' 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzib*• 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 26 stycznia 1912.

L Nam. IX./b. 191/24 ex 1912 (2012 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Term in licytaeyi na budowę mostu sta ­
łego na  Sole pod Oświęcimem w ciągu trak tu  
nadwiślańskiego, rozpisanej obwieszczeniem 
z 25 stycznia 1912 L. lX./b. 191/16 zmienia 
się z 20 lutego 1912 na 12 m arca 1912 o 
12 w południe, zresztą bez żadnej zmiany co 
do przedmiotu i w arunków licytaeyi.

Lwów, dnia 15 lutego 1912.
Za c. k. N am iestnika: 

Ustyanowski.

L. cz. E. 1661/11 (4) (2006)
E d y k t .

D nia 29 lutego 1912 o godz, rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
odbędzie się licytacya połowy realności lwh. 
221 gm. Szklary składającej s;ę z pb. o ob­
szarze 107 s. kw. na której jest zbudowany 
dom mieszkalny z drzewa i jednej pgr. o 
obszarze 172 s. kw.

Nieruchomość ta  w ystaw iona na licy­
ta c ję  jest ocenioną na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza można przejrzeć w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Rymanów, dnia 23 stycznia 1912.

L. cz. E. 2141/11 (7) (2001 1 - 3 )
E d y k t .

D nia 13 m arca 1912 o godzinie 9 przed 
południem , w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 82 gm. Folw arki.

Nieruchomość ta  wystawiona na lieyta­
cyę jest oceniona na 3015 kor.

Najniższa cena wynosi 2010 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający cbęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onastersyska, 25 stycznia 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. XVII. 3800.

OBWIESZCZENIE 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 17. lu ­
tego 1912 L. X V II. 3800, dotyczące za­
rządzeń weterynaryjne - policyjnych z po­

wodu pryszczycy w krają.
Ze wzglęuu na obecny stan  pryszczycy 

w kraju, c. k. Nam iestnictwo uchylając obwie 
•.zenie z 10. lutego 1912 1. XVII. 3003, po­
stanawia, co n a s tę p u je :

A.
Celem pow strzym ania dalszego rozwle­

kania zarazy i rychłego jej stłum ienia uznaje 
•ię jake obszar zapowietrzony następujące 
zminy z przysiółkami i obszary dworskie : 

w powiecie politycznym  Bóbrka: 
O hodorów ;

w powiecie politycznym Bochnia: 
C hrostow a;

w powiecie politycznym  Bohorod- 
czany : H rm iów ka Lach-wee, S ta ran ia ;

w powiecie politycznym  Brody : Gaje 
Starobrodzkie;

w powiecie politycznym  B rzeżany: 
W iktorówka;

w powiecie politycznym  D o lin a : 
Brzaza, Dolina, Mizuri Stary, NowoszyD, Ro- 
żniatów, Turza W ielka;

w powiecie politycznym  Gorlice: 
Libusza;

w powiecie politycznym  Husiatyn:
H orodnica;

w powiecie politycznym  Limano­
wa : Konina. Niedźwiedź, W 1 fcyce, Z asadne;

w powiecie politycznym  Łańcut: 
W ysoka;

w powiecie politycznym  Myślenice:
T oporzysko;

w powiecie politycznym  N isko:
Golce, Jarocin, N art Nowy, Raucheredorf, 
W ólka Tanew ska;

w powiecie politycznym Oświęcim: 
Brzeszcze, Harmęże, W tlczkowice;

w powiecie politycznym  Rohatyn: 
Potok, R 'h a ty n , Wierzb gow ce;

w powiecie politycznym  Rzeszów: 
Hyżne;

w powiecie politycznym  Skołe:
Różanka N-żna;

w pomiecie politycznym  Stanisła­
wów: Krymidów, Tsem ieniezany, Wiktorów, 
W ołczynue, Z^bereże;

w powiecie politycznym  Turka: 
J a w o ra ;

w powiecie politycznym  W ieliczka: 
R aciechow ice;

w powiecie politycznym  Zborów: 
R atyszcze;

w powiecie politycznym  Złoczów: 
S k n iłów ;

Te obszary są zam knięte dla wprow a­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
iyw yeh zwierząt racicow ych (bydła  rogate 
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, s 
wyjątkami przewidzianymi w niniejszerr 
obwieszczeniu.

W tych  obszarach zam kniętych wzbro­
nione j e s t :

1. odbywanie targów, przetargów  i po­
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate 
awce, kozy i świnie);

2. ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt. racicowych pochodzących z m iejsco­
wości wołnych od pryszczycy i nie za 
mkniętych na stacyach kolejowych Chodo­
rów, Dolina, Rohatyn, Tyśmieniczany.

W stucyach tych wolno jedynie ła­
dowań zwierzęta racicowe pochodzące z re­
jonu zamkniętego z powodu pryszczycy 
a przeznaczone w prost do rzeźni lub aa  ta r­
gi kontum acyjne w kraju lub w W iedniu 
[rozdział O, II, B /l, lit. a) i b), tudzież roz 
dział D, lit. a) i b)].

Przeprow adzanie zwierząt racicowych 
przez zam knięte obszary dozwolone je s t wy­
łącznie koleją i to bez przeładowania a pie­
szo lub na wozach tylko za pozwoleniem 
właściwego Starostw a i pod w arunkam i przez 
nie przepisanym i.

Obrót w ew nętrzny w obszarach zam- 
in ię ty ch  dozwolony je s t o tyle, o ile w ła 
śeiw-e S tarostw a z powodu w ybuchu zarazj 
w pewnych m iejscowościach nie w ydały spe­
c ja lnych  zarządzeń ograniczających.

W ładze polityczne I. instancyi w po­
wiatach zam kniętych całkowicie lub częścio­
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są * 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalał 
aa wprowadzenie zwierząt racicowych do ob 
szaru zam kniętego w ich okręgu adm inistra­
cyjnym na natychm iastow ą rzeż w rzeźniach 
publicznych większych m iejsc konsumeyjnyeb 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro- 
eie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

Również mogą te  władze pozwalać od 
wypadku do wypadku na wyładowanie zwie 
rząt racicowych w stacyach kolejowych poło­
żonych w zamkniętym obszarze tam gdzb 
chodzi o aprow izację większych m iejsc kon- 
sumcyjnych rejonu zamkniętego.

Inne postanow ienia obwieszczenia z 13. 
grudnia 1911 1. XVII. 19.350 pozostają nadal 
w mocy *).

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" karane będą w* 
dług ustaw y z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p
1. 177, względnie ustawy z 19. lipca 18 
Dz. p, p. 1. 108 w brzm ieniu ustawy z 6 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184.

To się podaje do powszechnej w ia to  
mości z tem, że niniejsze obwieszczenie nie 
narusza w niczem tutejszego zarządzenia wy 
danego reskryptem  z 14 lutego b. r. 1. XVII 
3698, którym  zasystowano czasowo obrót 
zwierzętam i racicowemi w powiatach polity­
cznych Boh rodezany, Doliua, Kałusz, R oha­
tyn i Stanisławów.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, 17. lutego 1912.

Za c. k N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. V II/a 843 (1947)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Nam iestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że m agister farmacyi 
Beri M llucz-Ls z Drohobycza w niósł po­
danie dnia 27 stycznia 1912 do c. k. N a­
m iestnictw a o koncesję na  now ą aptekę pu­
bliczną w Sokalu przy ulicy Z ^w an ica  od 
Nr. 282 ku S tarem u Rynkowi, ul. Sw;ta-

*) W Czechach targi na hydło rogati 
rzeźne odbywają się tylko w Pradze.

nowskiej od Nr. 9 w kierunku ku młynowi 
parowemu, wreszcie w całej rozciągłości 
Staiego Rynku, ul. Lwowskiej od dw^iCi 
z jednej str.m y, do ul Tartakowskie.j z dru- 
g  ej do Nr. 35, ul Kościuszki, ul. ks. Mi- 
tra ta  do ul. Kościuszki między c. k. u jęciem  
podatkowym a c k p ’moazyum przy ul. 
prowadzącej od dworca kolejowego do B ja ­
ku ul. Kościuszki.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomniauej apteki, by w ciągu ezte- 
eerh tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia m e będą uwzględnione.

Lwów, dnia 7 lutego 1912.
Za c. k. N am iestn ik a : 

Ustyanowski w. r.

L. 181/12. 214/12 (18S4)
E d y k t .

19 stycznia 1912 w pisani zostali w 
l i ‘tę adwokatów:

1. dr. Ludwik W aw rzyniec Bobrowski i
2. dr. Ludwik Ocetkiewicz z siedzibą 

w Krakowie
Z W ydziału Izby adwokatów. 

Kraków, dnia 19 stycznia 1912.

L. 40, 83, 108 (1883)
E d y k t .

12 stycznia 1912 wpisani zostali w 
listę  adwokatów:

1. dr. S tanisław  Ju lian  Adam Adam­
ski z siedzibą w Krakowie,

2. dr Karol W iktor Pers z siedzibą w 
Nowym Sącsu,

3. dr. Salomon H erbst z siedzibą w 
Łańcucie.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 12 stycznia 1912.

U  2813/11 (1881)
E d y k t .

Dr. Rom an Paliński adwokat w Pił- 
znie, przesiedla się 2 marca 1912 do W i­
śnicza, a jego substytutem  ustanowiono dr. 
W ilhelm a Gucwę, adwokata w Pilznie.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 20 grudnia 1911.

L. 315/12 (1882)
E d y k t .

Dr. Józef Radom yski adwokat w Cię­
żkowicach zm arł 22 stycznia 1912, & iego 
substytutem  ustanow iliśm y dr Bolesława 
Przybylskiego adwokata w Gorlicach.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 31 stycznia 1912,

L. 399/12 (1880)
E d y k t .

8 lutego 1912 zm arł błp. d r Zygm uut 
Keppler adwokat w Chrzanowie, a jego sub­
stytutem  ustanow iliśm y dr. Ju liana  Scheka 
adwokata w Krakowie, k tóry  podaniem z 10 
lutego 1912 1. 400 zgłosił zamiar przesie­
dlenia do i hrzanowa.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 10 lut<go 1912.

L. cz. C. II. 31/12 (1) (1993)
E d y k t .

Przeciw  Szymonowi Czechowi z Libu­
szy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bieczu przez Paw ła Przybyłowicza pozew 
o 300 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 21 lutego 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Szymona Cze­
cha ustanaw ia się p. adw. dr. M aciejowskie­
go w Bieczu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Szy­
mona Czecha w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i  niebezpieczeństwo, dopóki ol\ w  są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 31 stycznia 1912.

L. cz. Cw. II. 110/12 (2) (1964)
E d y k t .

Przeciw Zofii Fiałkowicz i F ranciszko­
wi Fiałkewiczowi. których m iejsce pobytu 
jest nieznane, w niesiony został do c. k. są­
du krajowego jako handlowego w Krakowie 
przez Stowarzyszenie pożyczkowe „W zajemna 
Pomoc" w Podgórzu pozew o 1140 kor. zp*.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p adw dr. M srguliesa Joachim a 
Józefa w Krakowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po-
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zw anjch  w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 2 lutego 1912

(1988

ze

L. cz. Cw. 185/12 (1)
E d y k t.

Przeciw  Schulimowi ilzu from ow i 
Złoczowa, którego miejsce pobytn jest nie 
znane, w niesiony został do c. k. sądu obwo 
dowego w Złoczowie przez Józefa M£rza po 
zew o 650 kor. zpD.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Ceiem strzeżenia praw  Schulim a Alzu 
from a ustanaw ia się p. dr. Kołaczkowskiego 
adw. w Złoczowie, kurał orem.

TeDŻe kurator zastępywać będzie Schu 
lim a ńlzufrom a w rzeczonej sprawie na je  
go koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się  n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. 0 . IV. 52/12 (1) (1994)
E d y k t.

Przeciw  Janow i Dudzie, którego miej 
sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bochni przez 
Józefa F lu h ra  w Bochni pozew o 187 kor 
18 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2§ 
lutego 1912 o godz. 9 rano, b. N .. 11.

Celem strzeżenia praw  Jan a  Dudy usta­
naw ia się p. dr. W ładysława M ichnika adw. 
w Bochni, kuratorem .

re n ie  kurator zastępywać będzie Jana  
Dudę w rzeczonej sprawne ns jego (£«-■! 
i uicoezpieezeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika me za 
m ianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 7 luL go ;912.

L. cz. C. I. 520/11 (2) (1843)
E d y k t.

Przeciw  Tymkowi Szwedyk z G orianki, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnio 
gła A ana z Bryndzow Szw edjk z Bukowca 
pozew o 900 kur., na który wyznaczono roz 
praw ę na dzień/ 6 m arca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p. adw. d i. R »ttlera w Baligro­
dzie kuratorem , który zastępywać będzie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 1 lutego 1912.

L- cz. C. I. 80/12 (1) (1845)
E d y k t.

Przeciw  Petrow i Tyma z Zawoza, k tó ­
rego m iejsce pobytu je s t n iem ane, wniósł 
A braham  Eisen z Baligrodu pozew o 283 
kor., na  który wyznaczono rozprawę n& 
dzień 1 m arca 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego u-,ta 
naw ia się p adw. Smólskiego w Baligrodz e 
kuratorem , który zastępywać będzie jego na 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 27 stycznia 1912

L. cz. C. I. 38/12 (1) (2002 1 - 3 )
E  d y f f l t .

Przeciw  Kindratow i K łapak synowi 
M ichała, którego miejsce pobytu je s t nie 
znane, wniesiony został do c. k. sadu po­
wiatowego Nowem Siole przez K ajetana 
Szyaliez pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo ­
sta ł te rm in  na  dzień 20 lutego 1912 ogoaz 
9 rano w tu t. sądzie, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i  miejsca pobytu K indrata Kłapak s. 
M ichała ustanaw ia s 'ę  p H ilka Wodziekiego 
w Suchowcaeh, kuratorem .

Tenże kura ter zastępywać będzie sw e­
go kuranda w rzeczonej spraw ie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 23 stycznia 1912.

L. cz- C. I. 5 5 1 2  (1) (2008 1 - 3 )
Przeciw  M ichałowi Gaczyńskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowi go w 
Skałacie przez Isaka W allacha pozew o do­
starczenie zboża i o zapłfcemie 320,kor. zpn. 

N a podstawie pozwu wyznaczono roz-

j praw# na dzień 1 m arca 1912 o godz. 10 
j rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p dr A rnolda E brlicha  w Skala­
cie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będs^e ka­
ra n ia  w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, aopoki on sam w s 
dsie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k Sad powiatowy, O ddzał I.
Skałat, dnia 5 lutego 1912.

L. cz. 0. II. 38,12 (1) (1996)
E  d y k t.

Przeciw  piotrow i Kijowskiemu, które 
go miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Brze­
sku przez M arcina Brzoka pozew o 477 kor. 
20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 28 lutego 1912 o godz. 9 
rano

Golem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanaw ia się p. dr. S te­
fana H erseh thala  adw. w Brzesku, kura 
torem

Tenże kurator zastępywać będzie swpgo 
kuranda w rzeczonej spraw ie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 8 lu t-go 1912.

L. 400/12 (1879)
E  d y k t.

Dr. Ju lian  Schek, adwokat w Krako­
wie, przesiedla się dnia 10 m aja 1912 do 
Chrzanowa, a jego substytutem  ustanowiono 
dr. H enryka Judkiew ieza, adw okata w K ra­
kowie.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 10 lutego 1 9 1 2

L. 280, 337 (1878)
E  d y k t.

7 lutego 1912 w pisani zostali w listę 
adw okatów :

1. d r O tm ar Józef Bogulski z siedzibą 
w M szanie dolnej,

2. dr. Jan  W iśnieki z siedzibą w Chrza­
nowie.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 7 lutego 1912.

. 357/12 (1877)
E  d y k t.

Dr. E m ilian  M rd-ćek adwokat w Bia- 
•j zm arł 3 lutego 1912. a jego substytutem  

istsrn w iliśm y dr. Daw ida F cu erste .n a  adwo­
kata w Białej

Z W ydziału Izby adwokatów, 
Kraków, dnia 6 lutego 1912.

z. Prez. 227 ( : 8 ;  P /1 2  (1786)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla II. nadzwyczajnej kadencyi Sądów 
r i \ sięgłych, których posiedzenia w c. k. 
ądzie krajow ym  karnym  rozpoczną się dnia 

lu  kw ietnia 1912 o godz. 8-30 przed poł., 
zamianowało Prezydyum  c. k. wyższego są­
du krajow ego zastępcam i przewodniczącego 
c. k. radców wyższego sądu k-ajow ego: J a ­
na H irscha, Jakoba Lobensteina, F ra n c sz k a  
lohm anna, A utoniego Piskozuba, Jan a  W i­

słockiego. W incpntego M rom lińskiego, Kazi­
mierza Janko , H em yka Kwiatkowskiego, tu­
dzież radców  Sądu krajow ego: F .lip a  Drex<«- 
ra, M ieczysława W iszniewskiego, fadi-u-za 
łybieki^go, F eliksa Orzelskiego, Romana 

~ ewickiego i Kazim ierza Schoenetta.
Z Prezydyum  c. k. Sądu krajowego 

karnego.
Lwów, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. O III. 50/12 (1) (2003)
E  d y k t.

Przeciw  A nnie z Gilów Piekarz z Gro- 
nia, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k, sądu powiatowego 
w Nowym Targu przez Jan a  Szewczyka po­
zew o 458 k; r. 48 hal.

Na podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 19 lutego 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanej u s ta ­
naw ia się p, adw. dr. Laudaua w Nowym 
'"aryu, kuratorem .

Tenże ku ra to r zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństw o, dopóki oaa w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd pow iatow y. Oddział III. 
Nowy T arg , d n a  12 lubego 1912.

. cz. C. IIL  66/12 (1 ) (2010)
E d y k t

P rzeciw  W aśkow i Radykowi rolnikow i 
Leszczowates o k tórego  miejsce pobytu je s t 

nieznane, w niesiony  został do c. k. sądu po ­

i lis to w eg o  w Ustrzykach przez P inkssa W i­
ld e ra  kupca w Leszczowatem, pozew o za­
p ła tę  204 kor. 64 hal. zpn.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 22 lutego 1912 o 
godz. 9 rano, b, Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kuranda W aśka 
Radyka ustanaw ia się p. dr. Sc-haffera adw. 
w U strzykach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa W aśka Radyka w rzeczonej spraw ie 
aa jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełno ­
mocnika s ic  zamianuje.

O. Ir. Sąd powiatowy, Oddział III
U strzyki, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. C II. 60/12 (1) (2033)
E  d y k t.

Przeciw  K aziu i rze Buczyńskiej zam ę­
żnej Giżowej, nieznanej z m iejsca pobytu, 
wni siono do c. k. sądu powiatowego w 
Dębicy przez Jędrzeja W ię-kowicza pozew 
o uznanie praw a własności 1,5 i 1/40 części 
realności lwh. 7 ks gr. gm. Lubzina.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 lutego 1912 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej u sta ­
naw ia się p. adw. dr. S. F iseh lera  w Dębi­
cy, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ons w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, daia  27 stycznia 1912.

L. cz. C. II. 11/12 (1) (2043)
E d y k t.

Przoeiw Julianow i M crm an, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Podhaj- 
each przez W ładysława W itkowskiego pozew 
o 107 kor. i 118 kor.

Na podstaw ;e pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
stycznia 1912 o godz. 9 rano, sala rozpraw 
Nr. 23.

Celem strzeżenia prew Ju liana  Mor- 
m ana ustanaw ia się p. dr. .Adolfa F ink la  
adw. w PodLajcaeh, kuratorem ,

Tenże kurator zastępywać będzie Ju ­
liana M orm ana w rzeczonej spraw ie na jego 
k-'szt i niebezpieczeństwo, dopóld on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podhajce, dnia 5 stycznia 1912.

L 387 (1641 3 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia posady stałego s łu ­
gi przy katedrze farm akologii i farmakogno- 
zyi c, k. U aiw ersy tetu  Jagiellońskiego w K ra­
kowie rozpisuje się niniejszem  Konkurs z te r­
m inem  do 15 m arca 1912.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unorm owane ustaw ą z dnia 25 września 1908 
Dz. u. p. Nr. 204 i rozporządzenia z dnia 
22 listopada 1908 Dz. u. p. Nr. 234 i ubra­
nie służbowe w naturze.

Do obowiązków tego sługi należy oprócz 
utrzym yw ania porządku i czystości w ubika- 
cyach należących do zakładu farmakologii, 
wykoDywaaie wszelkich czynności i zleceń 
s!ojącv< h w związku z zsdasiam i zakładu.

U biegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na podstawie ustawy z dnia 19 kw ietnia 
1872 1 60 Dz. p p. dla wysłużonych i ukwa- 
iifikowanyeh podoficerów c. i k arm ii, w in­
ni udowodnić, że są obywatelami państw a 
austryackiago, wykazać wiek, stan, fizyczno 
uzdolnienie przez przedłożenie świadectwa 
lekarskiego, wystawionego lub potwierdzo­
nego przez lekarza rządowego, tudzież udo­
wodnić, że um ieją pisać i czytać po polsku 
i nieco po niemiecku, oraz wyaazać dotych­
czasowe zatrudnienie i zachowanie się.

Kandydaci obznajom ieni z robotami 
stolsrskiem i mieć będą pierwszeństwo, lecz 
znajomość ta  nie jest koniecznym w eruokiera 
do otrzym ania tej posady.

Podania w łasnoręcznie napisane i n a ­
leżycie udokum entowane należy wnosić do 
Senatu akademickiego e. k. U niw ersytetu J a ­
giellońskiego w Krakowie bezp średnio, a 
jeżeli kandydat pozostaje w ełiribm. publi- 

znej za pośrednictw em  swej przeł 'żonej 
władzy.

Kraków, dnia 8 lutego 1912.

L. 657 (1817 3 - 3 )
K o n k u r s .

W ydział Rady powiatowej w Złoczowie 
rozpisuje niniejszem  konkurs na posadę lu ­
stra to ra  m ajątków gm innych powiatu autono­
micznego Złoczowskiego.

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca 2100 kor. trzy dodatki pięcioletnie po

15 prc. stałej płacy, dodatek akty walny w 
kwocie 300 kor. i kos i. ta  podróży według 
norm y d a urzęnnlków W ydziału p światowego 
ustanow ionej.

Ubiegający się o powyższą posadę wy­
kazać w inni:

1. nieprzekroczonym  40 rokiem życia:
2. obywatelstwo austrya.k ie ,
3. świadectwem zdrowia,
4. znajomością ustaw  krajow ych i języ­

ków krajowych,
5 świadectwem ze złożonego egzaminu 

z rachunkowości państwowej i egzaminu kw a­
lifikacyjnego na sekretarza gm innego w m iej­
scowościach podlegających ustawie gm innej 
z dnia 3 lipca 1896 Dz. u. kr. N r. 51 i w re­
szcie

• 6. poświadczeniem z dotychczasowego 
zajęci*.

Pierw szeństw o będą mieli ci, kt#rzy w 
powyższym dziale już pracowali.

Posada ta  nadaną bidzie  prowizorycznie, 
a stab ilizac ja  nastąpić może przynajm niej po 
jednorceznej ze w szeehm iar zadowalającej 
służbie.

Podania należycie udokum entowane wno­
sić należy do W ydziału powiatowego w Zło­
czowie najdalej do dnia 1 m arca 1912 roku.

Podania po term inie wniesione nie będą 
uwzględnione.

W ydział powiatowy.
Złoczów, dnia 5 lutego 1912.

S c h n e l  1 w. r.

L. 2320 (1885 2— 3)
K o n k u r s .

Przy Sądzie obwodowym w Jaśle  jest 
do obsadzenia posada starszego naczelnika 
kancelaryjnego Podania o powyższą lub przy 
innym  Sądzie obwodowym opróżnić się mo­
gącą posadę starszego naczelnika kancel ryj- 
nego należy wnosić w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydym Sądu obwodowego w 
Jaśie  do dnia 6 m arca 1912.

C. k. Prezydyum Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, 12 lutego 1912.

L. Prez. 69 (6/12) (1995 1 - 8 )
K o n k u r s .

W sądzie powiatowym w Boryni wa­
kuje posada stałego pomocnika kancelaryj­
nego do objęcia z dnien 1 kw ietnia 1912, 
lub też naw et wcześniej.

Pierwszeństwu mają biegli w czynno­
ściach urzędu ksiąg gruntow ych.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Borynia, dnia 12 lutego 1912.

Spadki.
L. cz. A. 267/11 (15) (1763 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Lim arow ej 

ogłasza, że dńia 10 m arca 1911 w Jadłow ni- 
ku zm arł Kazimierz Lizak pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem  u sta ­
now ił dziedziców P io tra  i M aryę Lizaków.

Ponieważ Sądowi m iejsce pobytu W oj­
ciecha Lizaka, którem u spadkodawca nie nie 
przeznaczył nie je s t znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku. licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem  Janem  Lizakiem 
z Bojańezyc ustanow ionym  dla nieobecnego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. A. 651/11 (5) (1535 3— 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt j< st 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Przem yślanach 
zawiadamia, że dnia 30 paździerm ka 1911 
w Ciemierzyńcach zm arł Ja n  Broszko syn 
S tanisław a z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli a z ustawy pow ołm y jest. do 
spadku m iędty innerai M ichał Broszko.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu M icha­
ła  Broszko nie je s t znanem. przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jeflnego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i w niósł owiadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuiatorem  W ładysławem  W iniarskim ,

O. k. Sąd powiatyw’' • '.!* :* ) HI. 
Przem yślany, dnia 22 grudnia  1911.

L. cz. A. XVIII. 345/10 (20) (1639 3— 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy S I. we Lwowie 
ogłasza, że dnia 19 czerwca 1910 we Lwo­
wie zm arła Pelagia W olf urodzona Kuź, cór­
ka F ilipa  Kuź vel Kowalów i Taeyanmy Le«
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wandowicz nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jaśka 
Eomanowskiego i A nny z Romanowskich 
Dereszów ej dzieci Paśki z Kowalów Rom a­
nowskiej. oraz S tefana Byłeń w nuka Naści 
z Kowalów Troźnirkowej nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, jakoteż wszystkich 
innych krew nych spadkodawczyni1 którzy do 
spadku tego roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym  są 
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowionym  dla nich ku­
ratorem  p. dr. F ilipem  Zorefem, adwokaiem 
we Lwowie.
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII

Lwów dm a 81 października 1911.

L. cz. A. II. 12/11 (6) (1540 3 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0 . k. Sąd powiatowy w Szczercu za- 
wiadąmia, że w dniu 10 grudnia  1910 w 
N aw aryi zm arł Jakób Luks bez pzostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
n ia  spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe p ra­
wa dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgłosili 
i wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego adwokat dr. H erm elin we Lwo­
wie kuratorem  został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tym i i tym  przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie 
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
ję ta  lub w razie, gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państw u 
jako bezdziedziezny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzee, dnia 17 stycznia 1912.

L. ez. A. 45/7 (15) (1681 3 - 3 )
E  d y k t.

0 . k. Sąd powiatowy w Z^błotowie 
ogłasza, że w dniu 11 listopada 1906 w Że- 
branówce zm arł A ron Sehaffer bez pozosta­
w ienia rozporządzenia ostatniej woli.

Poniew at sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podań ść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa dzie 
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu­
jąc je  wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ 
rego tymczasem p. dr. A ntoni Bartz, adwo 
kat krajowy w Zabłotowie kuratorem  usta­
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawz dziedziczenia wykażą, część zaś spad 
ku nie przyjęta lub w razie gdyby do spad­
ku nik t się nie zgłosił, caiy spadek przypa­
dnie Państw u jako bezdziedziezny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 10 kw ietnia 1911.

L. cz. A. II. 157/11 (4) (1544 3 - 3 )
E  d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w Szczercu, za­
wiadamia, że w dniu 2 października 1911 v 
Szczercu zm arła Agnieszka Zaezkowska bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem  
tych wszystkich którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe w nieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adwokat dr. Birecki kuratorem  
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tym i i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykiżą. 
cześć zaś spadku nie przyjęta lub w razie 
gdyby do spadku nik t się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państw u jako bezdzie- 
dziczny.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzee, dnia 6 listopada 1911.

Amortyzacye.
H . en. T . 23/11 ( l )  (1722 3 - 3 )

H a BHecoK HoniTOBoro ToBapnCTBa 
orpa/tHOCTH i n03Hn0K „H pan,n“, CTOBapz- 
meH6 3apeecTpoBaHe s oÓMeaceHoio nopyicoio

b  B y u a u z  B flp a a ca e  e n  n o c T y n o B a H e  b  rjijiH  
aM op T Z 3an ,zi 3 a r y 6 n e H H X  u e p e 3  B n acT H T en iB  
c.ii/i;yK )UH X kh hm cohok  y f l in o B z x  T o r o  TOBa- 
p n c T B a :

1 . H a iMH łB a H a  I H n a K a  3 BepÓ H T H H a  
H . KHH5KOUKH 1 1 5  H a 4 0  K ,

2 .  H a im h  H h k o h h  C a H /ty n H K a  3 DjBBi- 
TOBH H. KHZ3KOHKH 1 3 2  H a 2 0  K,

3 . H a iMH M n x a H H a  H a p y ó o u o r o  CHHa 
M a n c z M a  3 B z u in o ic  H .  k h z s k o h k z  2 4 1  Ha  
6 0  K ,

4 .  H a iMH T p z r o p iH  K o e a p u y ic a  3 H a - 
ripH H K Z  H . KHZ3K04KZ 2 6 1  H a 6 0  K ,

5. H a iMH M z x a H .u a  H o n o B u y K a  3 Ho-
BOC1HKZ H  KHZ5KOUKZ 31*i H a 2 2  K ,

6 . H a iMH CeM aHH H z r a p o B <  Koro b  E o -  
6 y n z H e n ,B  H . k h h s k o u k z  3 9 4  f .  2 0  K ,

7 . H a iMH <E>e,a;H M a p z n  x a  c z H a  M z -  
KZTa s  HeTHZKOBen,B C T a p z n  H .  k h z s k o u k z  
3 9 4  Ha 2 0  K ,

8. H a iMH A H /tp in  M a T iz g n  c z H a  A h -  
TOHa 3 HopxOBZ H . KHZ3KOUKZ 4 6 7  Ha
20 K ,

9 . H a iMH H z H z n a  EyKOBCKOro 3 H jBBi- 
TOBZ H .  KHZ3ROHKZ 5 3 8  H a 2 0  K ,

1 0  H a iMH K a 3 H M z p a  C iecjiaH iB  3 H h -  
h h b z  H .  K H z a c o u K z  4 7 8  H a 2 0  K ,

1 1 . H a iMH A /ja M a  EnexapcK oro 3 f l j -  
ni'6 H .  k h z h c o h k z  6 5 1  H a 2 0  K ,

1 2 . H a iMH O n e ic c z  P a s /j s e B Z u a  c z H a  
K a p o H H  3 M e flB e ^ o B e n B  H .  k h h s k o u k h  9 6 4  
Ha 20 K ,

1 3 . H a iMH łB a H a  B a c z n lB  3 C n o S if l ic z  
r o p im H o i H .  k h z h c o h k z  1 4 8 8  H a 2 0  K

I l o c i f l a u a  c z x  k h z h c o u o k  B 3Z B ae c h  
n p o T e , m ;o 6 z  b  n p o T H r y  n iB  p o n y  3r o n o c z B  
c h  3 e r o  n p aB aM Z  flo  k h z s k o u k h ,  6 o  h o  m m  
T ep M m i H a aca /ja H e C T o p o n z  k h z h c o h k z  T ii 
3 a  H eicT H y ro n i y 3 H a m  ó y /jy T B .

H  k . Cyfl O K pyacH Z Z , Biflflin IV.
C T a z z c H a B iB , ,ap h  2 7  m u h  1 9 1 1 .

H . en. T . 52/11 (1729 3 - 3 )
3apH^aceHe aMopTH3anzzHoro nocTynoBaHH.

H a  BHecoK flp. łBaHa Maicyxa b T ob- 
Mauz 3apHflacae ch nocTynoBaHe b pL iz 
aMopTZ3an;Hi 3ryóneHoro ÓHHHiceTy BeKcnBo-
Boro nicHH cicani I .  Bifl 1 5 0 0 — 1 8 0 0  Kop., 
3aocMOTpeHoro ni/jnzcoM flp łB ana M azyxa 
HKO BHCTaBIlH HCHpeHTa 6e3 03HaueHH eyMZ 
BeKCHBOBoi i Micn,H nnaTHOCTz 6e3 Micn;H 
BHCTaBJieHH i /JaTH BZCTaBHeHH i BJlaTHOCTH.

H oci/jana onzeaHoro Bzeme BeKcnn 
B3ZBae ch, rąoóz BeiccenB to z  b  npoTHry 
45 flHiB eyflOBZ npe/jnoaczB, b  npoTZBHiM 
6 o cnyuaio no y n n z s i  noBzcmoro peuzHgH 
3a HeBasKHzft y3HaHZM 3icTaHe.

Hj. k . Cyfl oicpysKHZH, BI/yi;iH IV. 
CTaHZCHaBiB, 28 nzcironafla 1911.

H . en. T  28/11 (2) (1832 3 - 3 )
AM0pTZ3aH,ZH.

H a BHecoK M apzi FaMopHK BnpoBa- 
flHcye ('H nocTynoBaHe aMopTZ3an,^He njo 
flfi mhzmo 3ryóneHoi icapTZ 3aCTaBHzuoi <j)i- 
Hii n,. k. ynp . ran . ann,. EaHKy rinoTeuHO- 
ro  b TepHonoHz H . 50.2"8 oSizMaionoi 6 
cpiÓHzx JizacoK i 3 epióm  hzskoukz i 30H0- 
Ty 6paH30H6TKy.

H oci/jaua B3ZBa,e ch, rn,o6z b npoTHry 
pozy  HZCHHHZ Bi/J llOCHl/JHOrO orononieHH 
b „Fa3eTi JlBBiBCKizu 3hohczb KapTKy b ey- 

i BZKa3aB cBoi npaBa, b npoTZBHiM cny- 
naio 3ieTaHe no3ÓaBH eHa Hacni/jKiB npaBHZx.

Hj. k Cyfl oKpyHCHHz Cy/j, BiflĄiJi IV.
TepHonuiB, ąh;s 16 rpy/jHH 1911.

L. cz. T. 85 11 (5) (1605 3 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Rom ana Antoniego Sas 
Stupnickiego. jako spadkobiercy śp. Tymona 
Sas Stupnickiego wdraża się postępowanie 
celem am ortyzaeyi rzekomo przez wnioko- 
dawcę zagubionej książeczki udz ałowej Banku 
mieszczańskiego w S tanisław ow ie L. 1067 
na kwotę 100 kor. opiewającej, na imię Ty­
mona Sas Stupnickiego wystawionej.

Posiadacza powyżsizej książeczki udzia­
łowej v żywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu pół roku, w prze­
ciwnym bowiem razie  p upływ ie powyższego 
czasokresu za n ie is tn ie  ącą uznaną zostanie, 

O. k. Sąd obw odow y Oddział IV.
Stan sław ów , dnia 7 listopada 1911.

L. cz. T. 42/11 (8) (1604 3 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na w niosek Feig i Goldy F»ssberg  
w Tyśm ienicy wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rz.ekomo przez wnioskodawezynię 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa kredytow ego „Jedność* w Tyśmienicy 
Nr. 228 na  kwotę 515 kor. 62 bal. opiewa 
jącej, na in r ę  F e ig i Goldy F asberg  w Ty­
śm ienicy złożonej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zg łosił się ze swojemi prawami 
w ciągu pó ł roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływ ie powyższego czasokresu za 
nieistn ie jącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S tan isław ów , dnia 10 listopada 1911.

L. cz. T. 38/10 (4) (1617 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Salam ona Rosenwalda kupca 
w W annie wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych dwóch kwitów wystawionych przez 
c. k.- Dyrekcyę kolei państwowej w S tani­
sławowie, a to z roku 1907 do 1. 55.075/6 
na kwotę 80 knr., drugiego z roku 1908 do 
4344/6 na  kwotę 80 ■ or. opiewających, a 
które to kwoty złożone były tytułem  kaucyi 
za w ynajęte place na dworcu kolejowym w 
Nadwóime.

Posiadacza powyższych kwitów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swejt-mi p ra­
wami, w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV 
Stanisławów, dnia 17 lutego 1911.

L. cz T. 145/11 (2) (1826 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. M aryi Posobiec we Lwo­
wie, wdraża się postępowanie ceiem amorty- 
zacyi następu,ącej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej gal. 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 171.951 
na kwotę 286 kor. 51 h a l ,  a na nazwisko 
„Maryi Posobiec" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 stycznia 1912.

L  cz. T, IV. 19/11 (2 ) (1689 8 - 3 )
W drożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
M ichał Stępień syn A ndrzeja i M agda­

leny z Popielów, urodzony w Piątkowej w 
roku 1861, wydalił się z miejsca pobytu oko 
ło roku 1872 i od tego czasu wszelki słuch 
o nim  zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 u c przeto 
wdraża się na prośbę jego brata Jan a  S tę­
pienia postępowanie celem uznania za zmar­
łego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
notaryuszowi Paczoskiemu w Nowym Sączu 
wiadomości o powyż wymienionym.

M ichała Stępienia wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem staw ił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tuiejszy na ponowną prośbę po 
dniu 31 grudnia 1912 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. T IV. 3 1 2  (2) (1588 3 —8)
W drożenie postępowania celem uznania 

za zmarłych,
A ntoni Połyniak urodzony 1837, Tekla 

Bobak urodzona 1850, Marya Bobak urodzo­
na 1853 wszyscy w Łabowej, wydalili się z 
miejsca zamieszkania przed przeszło 50 laty 
i odtąd wszelki słuch o nich zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie z § 24 ust. c. prze­
to wdraża się na prośbę Euzebiusza Poły- 
niaka postępowanie celem uznania ich za 
zm arłych.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i panu 
e. k. notaryuszowi Paczoskiemu w Nowym 
Sączu wiadomości o powyż wymienionych.

W ymienionych wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawili się lub w 
inny sposób uwiadomili o swem życiu

Sąd tutejszy na ponowną prośbą po 
upływie roku rozstrzygnie o uznanie za zmar­
łych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. T. 44/11 (3) (1603 3— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mojżesza T hum m a wdraża 
się postępowanie ceb m  amortyzaeyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę za ­
gubionego B -łszowce, ia  17 August 1911 
520 K. am 5 Jaoner 1912 Zahlen S e gegen 
diesen prim a W ech sd  an die 0 : d re E igene 
die Summę von Kronen vierhundert zwanzig 
dea W erth  erhalten  und stellen ih n  auf 
Rechnung laut Bericht Jakób Laufer m. p. 
F rau  Maiki Gattenau et Lise Bru 1 in  Boł- 
szowce zb. S tanisłsu  b. Barueh M eyer (in  
dorso), Jakób Laufer m. p , Benzion Gold 
m. p , Simon R eisler m. p., G erschon Blei- 
berg m. p. Spółka pożyczkowa Bołszowee reg 
Genoss. m it beschr. H aftung A leksander Sal. 
Schreiber m. p. H andel u. Gewerbe Bank 
Sereth reg. Genoss.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby weksel ten  w ciągu 45 dni 

1 po zapadłości t. j. do 20 lutego 1912 tu te j­

szemu Sądowi przedłożył, inc.czej weksel ten 
po upływie powyższego czasokresu za n ie ­
ważne uznany z-stanie

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Stanisławów dnia 23 listopada 1911.

L. cz T. 92/11 (4) (1559 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek p. Ara-Mda Horowitza ze 
Lwowa wdraża się niniejszem  postępowanie 
amortyzacyjne co do weksla przez wniosko­
dawcę rzekomo zagub osego sporządzonego 
in bianco opiew^ją-ego na 12 < 00 kor z pod­
pisami p Zdzisława Obertyńskiego jako 
akceptaota, p. P iotra Szczepańskiego jako 
wystawcy i żyranta i pp Em ilo Ooeityń 
skiej, Tom-.eł»wa Jędrzej o wieża i Maryi J ę ­
drzejów icz jako dalszych żyrantów, płatnego 
w Banku związkowym we Lwowie, zresztą 
zaś nie wypełnionego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, by 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, od 
3 ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
tern pewniej się zgłosił, leże w przeć w;:.ym 
razie prawa te po upływie czasokresu eay- 
ktalnegoza nieistniejące będą uznane.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. < 
Lwów, dnia 26 stycznia 1912.

L. ez. T. 24/11 (2) (1691 3— 3)
E  d y k t.

Na żądanie Iw ana Ludrowskiego Ko- 
tuły z Lutowisk, w zy*a się nieobecną Kata­
rzynę z K u jaw ó w  Kotuła, w dniu 27 gru­
dnia 1834 w Lutowiskach z ojca Aff>,n.azego 
1 m atki A nny z Olejników urodzoną, oraz 
każdego ktoby o jej życiu i m iejscu pobytu 
m iał jakąkolwiek wiadomość, aby w prze­
ciągu jednego roku, od ostatniego ogłoszenia 
mniejszego edyktu Sądowi podpisanemu, iub 
też ustannowionem u dla niei kuratorow i Ser- 
kawskiemu, zastępcy burm strza w Lutowi- 
skacb, dał wiadomość ile że po bezskute­
cznym upływie powyższego term inu edyktil- 
nego, nieokeena za zm arłą uznaną zostanie.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Sanok, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. T. 6/12 (1) (1829 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek dr. Paw ła Lehrm anna, 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
następujących rzekomo przez wnio-kodawcę 
zagubionych weksli wystawionych na bl&n- 
kieta. h  do 4 kor. przeznaczonych na wekslo­
we zobowiązania aż do kwoty 6000 kor. za­
opatrzonych podpisem „Georg Gf. Konarski" 
jako akceptanta.

Posiadacza powyższych 2 weksli wzywa 
s ;ę przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciąiU 45 dni od trzeciego ogłosze ­
nia w „Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 stycznia 1911.

L. cz. Uc. IV. 1967/11 (1) (1606 3 - 3 )
W stan ie  biernym  dóbr Hodyn c-sęść 

VII lwh. 521 obję'yeb ks. g r przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie prow a­
dzonej Józefa Zieringa w łasnych na karcie
0. poz. 1, 2, 3, jako na karcie głównej, tu ­
dzież w stanie biernym dóbr Hołyń c ęść IV. 
lwh. 517 W iktora Raduchowskiego w łasnych 
na karcie O. poz 1 , 6  12 w stanie biernym 
odpisanych z lwh. 521 parcel gruntow ych
1. k. 3749—3750 i 3773 jako na kartach 
ubocznych wpisane są następujące w ierzytel­
ności :

1. Nr. 1296 pod 8 czerwca 1781.
K arta główna.

K ontrakt zast-.wny z daty Lwów, 11 
stycznia 1771 przed aktami grodzk>emi Ha- 
lickieVi w sobotę po 2 ni-dzieli Wielkopo­
stnej zobowiązanej mocą którego Bognsław 
Zaleski części swe w dobrach Hołyń w ziemi 
Halickiej położone w roczny zastaw Ewie 
Poradowskiej za sumę 6 000 złr. polskich 
oddał.

2. Nr. 3926 pod 18 lutego 1797.
Na odezwę c k Sądu szlacheckiego w 

Stanisław ow ie w skutek uchwały c. k. Sądu 
szlacheckiego we Lwowie z d n u  4 m<rca 
1797 detaseacya część dóbr Hołyń B gusława 
Zaleskitfgo w łasnych ku zcsp<,kojeaiu sumy
6.000 złr. p o h k c h  jak 1. prenotnwanej, 
przez Ew ę Poradowską przeciw Bogosławowi 
Zalewskiemu wywalczonej, a nasiępnie P io ­
trowi Ines odstąpionej na rzecz tego P iotra 
Iae s  się prenotum.

L 10082 pod 19 kw ietnia 1845
3 Wskutek uchwały c. k. Sądu szla­

checkiego we Lwowie z dnia l 8 czerwca 
1845 odnośnie do sumy 6 000 złr. polskich 
w st»nie biernym  części dóbr H ołyń jak  w
1— 2 na rzecz Piotra Ines e ifżąeu  na re- 
sztującą cenę kupna w mowie będących czę­
ści dóbr w kwocie 1240 złr 36 k. w, w. 
w depozycie e k. Sądu szlacheckiego w S ta­
nisławowie się znajdują ą koliokowaną się 
notuje, że na zaspokojenie tsksy  Sądu szla­
checkiego w Stanisław ow ie w kwocie 16 złr.

„Gazeta Lwowska" Nr. 39 z dnia 18 lutego 1912.
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4 0 V* kr. m. c. i kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 3 : ł r .  m. c. o d n ś n a  kwota ze sum;; 
6000 złr. poi. w miejsce zapłaty przyznana 
została.

Ponieważ od czasu powyższych wpisów 
upłynęło już przeszło la t 50 i ani Ewa Po 
radowska, ani P ic tr Ines, ani tychże spad 
kobiercy z życia i miejsca m ieszkania nie sr 
znani i ci wierzyciele przez cały przeciąg 
czasu nie dem egali się zapłaty kapitału, przett 
na  wniosek Józefa Z ieringa w Buczaczu, 
wdraża się postępowania celem umorzeni! 
powyższych wierzytelności.

Roszczących sobie pretensye do po 
wyższych wierzytelności wzywa s 'ę  by z pre 
tensyam i tem i do dnia 1 lutego 1913 roku 
się zgłosili — po bezskutecznym bowiem 
upływie zakreślonego czasokresu — na po 
nowne żądanie Józefa Z ieringa wpisy po 
wyższe i odnoszące s :ę do nich wniesienia 
umorzone i w ykreślone zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisłów , dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. T. 5/12 (1) (1819 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. S tanisław a Honorata 
Homolacs, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla opiewają 
cego na  kwotę 1500 kor. zaopatrzonego pod 
pisem  wnioskodawcy jako akceptanta n a s tę ­
pującej tre śc i: „den 2 Dezember 1911 fur 
1500 K. Sechs M onate a Dato zahlen Sie
gegen d i e s e n ....................... W echsel an die
Ordre . . . .  die Summę von Kronen 
Tausend-ftinf-hundert den W ert . . . .
und ste llen  in  auf R e c h n u n g .......................
S tanisław  H onorat Homolacs m. p .“

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności we­
ksla, licząc zatem od 2 czerwca 1912, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. T. 27/10 (11) (1616 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Klubu towarzyskiego w Bu­
czaczu, wdraża się postępowanie celem am or­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej p o ­
wiatowej Kasy oszczędności w Buczaczu Nr. 
3305 na  kwotę 469 kor. opiewającą.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływ ie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznana zostanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20 sierpnia 1911.

(1. Zl. 37/11 (1) (1583 3 - 3 )
E  d i k t.

tjb e r  A ntrag  der k. k. Priv. m ahrisehen 
Eskom tebank in  Brtinn wird bezuglieh des 
von H errn  Josef Laufer ausgestellten Wech- 
sels dto, R hatyn  1. F eber 1911, lautend 
auf 350 K., gezogen auf F rau  Rachel Jugend- 
freund in  Rohatyn und von derselben akze- 
p tiert, fSllig am 31 Ju li 1911, versehen mit 
Giro des H errn  Josef Laufer und eines In- 
kassogiros lautend auf die Bundesbank des 
K ónigreiehes Gulizien und Lodom erien mit 
dem G rossherzogthum e Krakau das Amorti- 
sationsfahren eingeleitet

Der Inhaber obigen W echsels wird 
aufgefordert b innen 45 Tagen nach vorge 
nom m ener d ritte r E inschaltung  in  die Zei- 
tungsb la tter den W echsel d-m  gerichte yor- 
zulegen, w idrige-fa lls  nacfc fruchtlosem  Ver 
lanfe dieser F r is t die A m ortisierung dieses 
W echsels ausgesproehen w erden wtirde.

K. k. K reisgerieht Abth. IV.
Brzeżany, am 20 Jan n er 1912.

L cz. T. 38/11 (4) (1592 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek H erscha F ingerm anna 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Stanisławowskiej Kasy 
oszczędności Nr. 7600 na 42 kor. 14 hal. 
opiewającej na im ię H erscha F ingerm anna 
w ystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 13 listopada 1911.

G. Z. T. 54/11 (1) (1602 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

A uf A nsuchen der F irm a Lederer et ■ 
Adler, Schuhfabrik in  Leitom ischl, ver(reten  j 
durch J . U. Dr. W iktor Polak, Adwokaten ; 
in  Leitom ischl, w ird das V erfahren zur

Am ortisierung, der den Gesuchskosten an- 
g e llich  in  V erlust ge atenen drei von A br 
Fischer, Schuhhandlerjin Buczacz akceptierte 
in Buczacz Zahlbare W echsel ddh Buezsea 
am 29 August 1911 und zwar le u te a d :

1. auf dem B etrag yon 370 K fallig 
am 30 Septem ber 1911,

2. auf den B etrcg voh 251 K 38 h 
fallig  am 15 Dezember 1911,

3. auf den B etrag v n  232 K Obh 
fallig am 15 F eber 1912 eingeleitet.

Der Inhaber dieses W echsels wird da- 
her aufgefordert, diese b innen  45 Tagen 
nach Verfall dem gefertig ten  Gerichte 
yorzulegen, w idrigens diese W echsel nach 
V erlauf dieser F r is t filr unw irksam  erklart 
wiirden.

K. k. Kreis Gericht, A bteiiung IV.
Stanislau, am 14 Dezember 1911.

L. cz. T. 32/11 (3) (1723 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek księdza prałata S tanisław a 
Gromnickiego, rzym- kat. proboszcza w Bu­
czaczu wdraża się postępowanie* celem am or­
tyzacyi następujących rzekomo przez w nio­
skodawcę zagubionych książeczek wkładko­
wych Powiatowej Kasy oszczędności w B u­
czaczu :

I. Nr. 849 wystawionej na „ks. S tani­
sława Gromnickiego na budowę domu ubo 
g ich“ opiewającej na 3905 kor. 86 h a l ,

II. Nr. 1547 wystawionej na im ię ks. 
S tanisław a Gromnickiego, opiewającej na 
6929 kor. 91.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ;e  swojemi 
prawam i w ciągu sześciu m iesięcy od dnia 
ed jk te , w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu książeczki te 
za nieważne uznane zostaną,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 6 października 1911.

L cz. T. 51/11 (3) (1725 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Sali E isenberg, kupcowej 
w Buczaczu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
n ię zagubionej książeczki wkładkowej Powia­
towej Kasy oszczędności w Buczaczu Nr. 
3873 na imię Sali E isenberg  wystawionej 
na kwotę 974 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5 gruddia 1911.

L. cz. T. 47/11 (1728 3 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ołeksy Senyszyna wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo wnioskodawcy dnia 22 w rze­
śnia 1911 skradzionej książeczki wkładkowej 
Stanisławowskiej Kasy iszc-ęducści Nr. 2133 
na nazwisko „Ołeksa S -nyszyn“ wystawionej 
z wkładką 106 kor. 31 hal. zsstrzeżoną h a ­
słem, które wnioskodawcy dobrze je s t znane.

Posiadacza powyższej książeczki wrywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po up łyn ie  powyższego czaso­
kresu książeczka ta  za nieważną uznaną zo­
stanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 listopada 1911.

L. cz. Nc. IV. 602/12 (1) (1631 3 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Jarosław iu na 
prośbę Ignacego Bażana wdraża postępowa- 
a ie  amortyzacyjne względem książeczki w kład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego i oszczę 
dności w Jarosław iu, stowarzyszenia zarej. 
z ograniczoną poręką Nr. 1592 z dnia 5 pa 
ździernika 1911 na kwotę 1966 kor. opie­
wającej na imię Ignacego Bażana wystawio 
nej i przez niego w m ies;ącu grudniu 1911 
zgubionej.

Wzywa się dlatego posiadacza tej ksią­
żeczki, by w przeciągu roku sądowi ją  przed 
łożył, gdyż w razie bezskutecznego upływu 
tego term inu zostanie wydane orzeczenie 
amortyzacyjne.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław , dnia 3 lutego 1912.

L. cz. T. IV. 14/11 (4) _ (1512 3 - 3 )
Wdrożenie postępow ania celem uznania 

^a zmarł. go.
Świadkowie: A nna Migaczowa la t 45 

licząca, Paw eł Osioł la t 36 liczący, Józef 
Piecuch la t 52 liczący, Józef Piecuch syn 
Jan a  lat 62 liczący, Tomasz Osioł la t 75 
liczący wszyscy w Bystrej zamieszkali prze­
słuchani p d przysięgą zeznali, że Mateusz 
M ;gasz z Bystrej u-odzony 31 sierpnia 1825 
syn Jan a  i Z fii wyem igrow ał przed p rze­

szło laty 30 na  Podole i od tego czasu nie 
dał znaku życia o sobie, wszelki ślad o nim 
zaginął i nikomu w gm inie niewiadomo, czy 
żyje i gdzie przebywa.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Anny Migaczo 
woj i Paw ła Osła rolników w B ystiej postę­
powania celem uznania za umarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i panu 
adwokatowi dr. Gabryszewskiemu w Jaśle 
wiadomości o pawyż wymienionym Mateuszu 
Migaczu i tegoż wzywa się, aby przed n i­
żej wymieni; nym sądem staw ił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 iuiego 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zm arłego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło , dnia 6 stycznia 1912.

L. cz. T. 1/12 (1) ( '5 8 4  3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek p. H erm ana W ieseaberga, 
e. k. netaryusza w Zurawnie wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne względem weksla 
z daty 18 maja 1911 opiewającego na kwotę 
1916 koroa płatnego dnia 29 maja 1911 w 
w Łukawcu Żurowskim a akceptowanego 
przez Agnieszkę Błądek, której podpis lega 
lizewany był do lrep. 9558.

W eksel ren skradziony został z kasy 
p. H erm ana W iesenberga.

Posiadacza weksla tego wzywa się, by 
w przeciągu dni 45 licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej11 przedłożył weksel ter- 
tutejszemu sądowi, ile że w razie przeciwnym 
po bezskutecznym upływie powyższego cza­
sokresu weksel ten za umorzony uznany 
będzie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. T. 33/11 (3) (1649 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek R ubina Buchwalda w De 
latynie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystw; 
żyrowo-eskontowego w Nadwórnie Nr. 7 na 
kwotę 363 kor. 64 hal. opiewającej, wysta 
wionej na imię Rubina Buchwalda.

Posiadacza powyższej książeczki wzyw? 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia edyktu 
bc-zą’, w przeciwnym bowiem razie po upły 
wie powyższego czasokresu książeczka ta z& 
niew sżną uznaną zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 6 października 1931.

L. cz. T. IV. 3 12 (1) (1646 3— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jana  Jagody z Libiąża 
m ałego wdraża się postępowanie celem am or­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystw; 
Zaliczkowego w Uh;zanowie N r. 15.306 na 
imię Jana  Jagody wystawionej, a na kwotę 
321 kor. 31 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi p:aw sm i w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra 
zie do upływie powyższego czasokresu liczyć, 
się mającego od dnia trzeciego ogł szenia 
edyktu w Gazecie urzędowej, za nieistniejące 
uznane zostaną.

0 . k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. T. IV. 15/11 (3) (1793 3 - 3 j
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Antoniego Nycza z Krza­
ków gospodarza gruntowego w Iwoniczu, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej k sią ­
żeczki Spółkowej Kasy oszczędności i poży­
czek w Iwoniczu Nr. 418 na im 'ę  Antoniego 
Nycza z Krzaków i kwotę 436 kor. 2 bal 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kow-j wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku, w 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za niei tiuejąee uznane 
zostaną.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
J a s ło ,  dnia 27 stycznia 1912.

L. cz. S. 8/11 (6) (1958)
W sprawie konkursowej Mendla F rau- 

kl-i z Lubaczowa na podstawie wniosku w ie­
rzyciela jawiącego się przy rudyencyi likw i­
dacyjnej dnia 11 grudnia 1911 wobec kortri- 
sarza konkursowego w Lubaczowie c. k. Sąd 
krajowy cyw lny we Lwowie jako konkurso­

wy mianuje zasiępeą zawiadowcy masy p. dr. 
Jo nas a M essioga kandydata adw okatury w 
Lubaczowie.
0 . k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. S. 1/8 (84) (1989)
U znaje się po myśli § 189 u. k. uchwałą 

tutejszą z 30 czerwca 1908 S. 1,8 (1) otwo­
rzony konkurs do majątku Teofila Procyszy- 
na kupca w Zł. czowie za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. L. VII. 22/10 (8) (1697 3 - 3 )
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Iw ana K urbyta 
syna Ju rka w Babinie.

Kuratorem  jego ustanowiono Iw ana 
Skalskiego w Babinie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 6 kw ietnia 1911.

L. cz. L. VI. 4/10, P. 179/11 (1623 3 - 3 )
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Iw ana Lewko­
wicza w Uluczu.

Kuratorem jego ustanowiono F ilipa 
Gulaczkę w Uluczu,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 5 sierpnia 1911.

L. cz. L. 18/1 (5), P . 6/12 (7) (1679 3 - 3 )  
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Woj­
ciecha W ojtasa w Zabrzeży.

Kuratorem jego ustanowiono Macieja 
W ojtasa w Zabrzeży N r. 20.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tary Sącz, dnia 22 stycznia 1912,

L. cz. P. 168/11 (7) (1783 3 - 3 )
E d y k t.

Za m arnotrawczynię uznano Teklę l-o  
Pieki Iną 2 o Stelm ach w Złotnikach.

Kuratorem jej ustanowiono Danyłę Ża­
ląca w Złotnikach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W iśniowczyk, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. P. 79/10 (6) (1785 3— 3)
Iw an Dutenuk syn H nata z Żabiego 

uznany został m arnotrawcą.
Kuratorem  ustanowiono A udrija F ilip- 

czuka F u tyn  z Żabiego.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 30 m arca 1911.

Firmy.
L. ez. F irm . 492/11 Oddz. A. 79

(1690 3 - 3 )  
W pis do rejestru  handlowego kupca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru handlowego, Od­

dział A.
Siedziba firm y: Zawada 
Brzmienie firm y: wyszynk trunków spi­

rytusowych i wyszynk piwa Józef Majoch.
Przedm iot przedsiębiorstw a: wyszynk 

trunków  spirytusowych i wyszynk piwa. 
Dzień w pisu: 9 lutego 1912.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 479/11 Rg. A. 152 (1724 3 - 3 )  
W pis do re jestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm R s. A wciągnięto co 

następu je :
Siedziba firm y: Stanisławów. 
Brzmienie firm y: Droguerya pod czar­

nym psem W ojciechowski i Ska“ w S tan i­
sławowie.

Przedm iot przeds;ębiorstw a: prowadze­
nie drogueryi i innych podobnych interesów . 

Form a spółki jawna.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Adolf 

W ojciechowski i W acław Mikoszewski
Do zastępstwa istniejącego zakładu 

głównego są upraw nieni kolektywnie obaj 
jawni spólniey

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wypisanem lub wyciśniętem brzm ie­
niem firmy swoje własnoręczne podpisy 
umieszczą A dolf W ojciechowski i Wacław
Mikoszewski.

Spółka rozpoczęła swoje czynności 
z dniem  1 listopada 1911,

Dzień w pisu: 24 listopada 1911.
0 . k. Sąd obwydowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 24 listopada 1911.
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H. on. <E>ipM. 840,10 C to b . III. 2757(1782) 

B hh o  <j)ipMH CTOBapnmeM 3apoÓKOBOro 
i rocnopapcKoro.

B n n ca H O  ,a,o p e e c T p y  CTO Bapnm eH B 3a- 
P o 6 k o b h x  i  r o c n o p ,a p c K H x .

O cI^ ok CTonapnnieHa: 7Kn3HOMHp.
4>ipMa 3By^iHTL : CniaKa oin;a^HOCTH i 

h o 3h u o ic  b  J K h 3 h o m h p h , CTOsapnineHe aapee 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeMcenoio nopyKOio.

plai-a CTaTyTy: 13 epecHH 1910.
He^MeT ni^npneMCTBa e CTapaTH ca  o 

M aTepnaatne i jiopa.iBHe ni^Hecene naemB 
cni.iKH iineHHO :

a) y^LiaTH a.ienair no M ipi uoTpeón, 
noHCHTOnHOCTH p ia n  i no Mipi ijbOĤ iB no- 
3HHKH noTpióni b rocno^apcTBi, n p o M H ca i  
i ToproB.in a t o  3 <J)OHp,iri m c i cniaKa Ha 
Tyio pian  3Ónpae npn  h o m o u h  cniaBHOi He- 
oÓMeacenoi nopyKH c b o ix  naemB,

6 )  /i,aTH MOMcnicTŁ nOM iin,yBaTH n a  n p o -  
peH T  r p o m i  3aom ;a^ aceH i a MapHO aescani 
b t o h  cnoeió m;o CniaKa n p n H H M ae i  o n p o -  
peH T O B ye Bicaa^K H  in a ^ n n n i ,

b ) n if ln n p a T H  T B o p e n e  eniaoic i 3 a p o 6 -  
k o b h x  Ta ro c n o ^ ;a p c K H x  cT O B apnineH B  b  o-  
K p y 3 i cniaicH.

H ac TpeBaHH cTOBapnmeHH 6 HeoÓMe- 
aceHHH.

3 a p a ^  cK na,a,ae c a  3 n a cT O H T ea n , e r o  
3acT ynH H K a i  T p o x  n a e n iB . H a e n a M H  n e p -  
m o r o  3 a p a ^ y  c y T B : CTe<|>aH J ly p iB ,  lO pin 
K o Ó 3 a p , r p H H B  y^MHTpiB, C n ^ o p  ŹlanBK O - 
B H H , l ie T p O  BHHHHK, BCl 3 JKH3H0M HpH.

I l i^ n n c  (|)ipMH caipye n i#  nenaiKOio 
$ipMH nepe3 nacroaT cna 3apa^,y B 3raa^no 
ero 3acTynHHKa i o^Horo 3 naeHiB sa p a ły .

OroaomeHa noMimysam 6y,a,yTB Ha 
npH3HaneHiń na ce Taóanij;! Ha 6y,a,HHKy 
cniaicn. B caynaro noTpeón 6y,a,e cniasa no- 
Mim; lBaTH c b o i  nyóaHnm oroaomeHH b  na- 
coni 3H ^,aa CniaoK piaBHHnnx.

y ^ ia n  naemB bhhoch tb  10 Kop. O^eH 
naen  He Moace MaTH o iatm e aK 5 y^iaiB.

Bi^BinaaBHicTB naHemB e HeoóiiesKene.
^a T a  B nncy: 27 a io T o r o  1911.

I( . k . Cyfl OKpyacHHH h k o  ToproBeaBHHH
B i ^ i a  II-

CTaHHcaaBiB, /i,hh: 15 afOTOro 1911.

H. en. <E>ipM. 325/10 C to b . III. 2 6 2 5  (1737) 
Brnie $ ip M H  3 a p o 6 n o B o r o  i  r o c n o p a p c K o r o  

CTOBapninena.
BnncaHO po peecT py 3apoÓKOBHX i ro -  

cnopapcicHX cTOBapHmeHB.
O cip o K  cT O B apam ena : 7K n 3HOMnp. 
<E>ipMa 3BynHTB: CniaKOBa TOproBaa, 

cTOBapamene 3apeecTp0Bane 3 oÓMeaceHoio
nOpyKOfO B 5KH3HOMHpH.

,Z(aTa CTaTyTy: ;4 cepuH a 1910. 
IIpepMeT ni^npHGMCTBa e enoaynHTH  

rocnopapcK i c n a n  c b o i x  naeHiB p a n  i x  po- 
6po6nT y.

y(o  n e p e B e p e n a  CBoei p ia n  Ó ype c t o -  
B a p n m e H e :

a) KynoBaTH, apenpyBaTH i HaitMaTH 
i^pyHTH i SypHHKH b p ia a  B opena cniaBHO- 
ro  rocnopapcTBa, cniaBHHMH cnaaMH a n m e  
c b o i x  naem B  i a n m e  b  ix  xoceH ,

6 )  SypyBaTn i Ha6yBaTH ąouts. Mem- 
KaaBHi a a  m e p a a  c b o i x  naeniB i  am ne b  ix  
xoceH, a TaKoac npopaBaTH a6o paBarrn  b  
HaeM p o m h  MeniKaaBHi, B3raapH0 noopnHO- 
k h  MemKaHa aa in e  c b o Im  naeHaM i  anm e 
b ix  xoceH,

b )  y p a p a c y B a T H  C K a a ^ n  (M ar*a3HHH) 
3 H a p a p iB  r o c n o p a p c K H x ,  H aB 0 3 iB , 36iaca, H a - 
c iH a  i  H H n m x  3 e M .ie n a o p iB  a n m e  p a a  c b o i x  
n a e m B  i  a n m e  b  i x  x o c e n ,

r )  npoflSBaTH a n m e p a a  c b o i x  naoniB  
i a n m e b  ix  xoceH  TOprOBaio cpepcTBaMH 
noacHBH, aaBKoroainHHMH i. neaaBK oroain- 
h h m h  nanoaM H Ta npepMeTaMH noTpiÓHHMH 
^ a a  o c o 6 h c t h x  noTpe6 a Taiccmc p a a  po- 
MamHoro i piaBHHnoro rocnopapcTBa Ta p a a  
peM ecaa i npoM Hcay a n m e  c b o ix  naeniB , 

i') BanMaTH c a  nepeTBopioBaHeM npo- 
p yic iiB  rocnopapcK H x a n m e c b o i x  naeniB  i 
npopajKHio npopyKTiB Ta nao^iB  rocn opap- 
c k h x  (3oiaca, x y p o 6a  i t .  p .) a n m e  c b o i x  
naeniB  i a n m e  b  ix  xoceH ,

p )  H a 6 y B a T H  i  y p e p a c y B a T H  3 H a p a p H  
r o c n o p a p c i d  i  B ip p a B a T U  i x  p o  y a c n T K y  b 
r o c n o p a p c T B i  a n m e  c b o i x  n a e u i a  i  a n m e  
b  i x  x o c e H  n e p e 3  H aeM ,

e )  ypapacyBaTH a n m e Ą aa c b o i x  n a e -  
m B i a n m e  b  i x  x o c e H  MaiiHii p o  MeaeHH 
36iaca c b o ! x  naeHiB,

mc) BnpaSaaTH cnaaMH c b o i x  naeniB  
SH apapn, 3Hapoón i BciaaKH npepMeTH no- 
T p ife i TaK p a a  ocooncT oro y a c ir n c y  aK i 
p a a  poM amnoro i piaBHHnoro rocnopapcTBa  
a TaKoac p a a  peM ecaa i  npoM Hcay a n m e  
c b o i x  naen iB  i a n m e b  ix  xoceH,

3) npHHMaTH K a n iT a an  po oSop oT y 3a 
ycaoB aen H M  onpopeHTOBaHSM b  x o ceH  c b o i x  
n aen iB ,

i)  y p i a a T H  a n m e  c b o im  n a e n a M  pem e- 
b h x  i  n p n c T y n H n x  h o 3 h h o k  na n i p n e c e n e  i x  
r o c n o p a p c T B a  a 6 o  n p o M H c a y ,

B ia c TpeBaH a CTO Bapninena e n eo S n e  
MCeHHH.

y n p a B a  CTOBapninena cKaapae c a  3 
Tpox n a c n iB : copaBHHKa, icacnepa i ich n r  o- 
Boppa.

HaeHaMH n ep m oi ynpaBH B H Spani:

IleTpo B h h h h k ,  rpHHB ,Z(MHTpiB i O aeK ca
^aHBKOBHn, BCl B 7Kn3HOMHpH.

rlip n n c  i|)ipMH caipye nip  <|)ipMoio c t o -  
Bapam ena nepe3 p b o x  naemB ynpaBH.

Oroaomena noMimysaHi óypyTt na 
TaoaHpH Ha atoKaan Ha aŁOicaan cTonapn- 
mena a6o b  opnin 3 aŁBiBCKHX naconncnir, 
aay osnannTŁ Hapsapaiona Papa.

y p i a  n a e n iB  b h h o c h t b  10 K o p o n . 
B ip B in a .iB H icT B  n a e m n  p o 3 i a r a e  c a  p o  

U H T H p a 3 0 B 0 'i b h c o t h  3a a B a e H o r o  y p i a y .
fi&Td, B nncy: 12 BepecHa 1910.

I ( .  k . Cyp OKpyacHHH h k o  ToproBeaBHHH 
B ippia  II.

CTaHHcaaBiB, p n a  12 a n u n a  1910.

e n .  <E>ipM. 81/10 C to b . III . 2501 (1733) 
B n n c  (JiipMH 3apo6K O BO ro i  r o c n o p a p c K o r o  

CTO Bapnm eH H .

B n n ca H O  p o  p e e c T p y  3a p o 6icoB H x i  r o -  
c n o p a p c K H x  CTO Bapnm eH B.

OcipoK CTOBapnmeHa: CTanBicoBa.
ęOipaa 3BynHTB: M oaonapcica CniaKa  

„ H a p i a “ , CTOBapamene 3apeecTpoBaHe 3 06- 
MeaceHoio nopyKOio b  CTaHBicoBin.

,ZIaTa CTaTyTy: 14 aioToro 1910.
IIpepMeT nipnpneMCTBa 6 cnoaynHTH  

rocnopapcK i c n a n  c b o ix  HaeniB p a a  i x  po- 
6po6nT y.

/ ( o  nepeB epeH a CBoei p la n  5yp e c t o -  
B apnm eH e:

a )  K ynoB aT H , a p e n p o B a T H  i  HaiiM aTH  
P pyH T a i  śy p H H ic n  b  p i a n  B epeH H  cniaBHO- 
r o  r o c n o p a p c T B a  cniaBH H M H  cn a a M H , c b o ix  
n a e n iB  i  ix  b  x o c e H ,

6 ) y p a p a c y B a T H  O K .ia p n  {M aP a sn H n )  
3 H a p a p iB  r o c n o p a p c K H x , n a B 0 3 iB , 3Óiaca, H a- 
c I h h  i  H H m n x  B e M a en a o p iB  p a a  c b o ix  n a e n iB  
Ta b  i x  x o c e H ,

b )  n p o p a B a T H  p a a  c b o ix  n n e m B  T op-' 
rO B aio  cpepcT B aM H  n o a c n B n  i  n p ep M eT aM n  
noTpi6H H M H  p a a  p o M a m n o r o  i  p ia B H n n o r o  
r o c n o p a p c T B a , Ta p a a  p e M e c a a  i  n p o M H c a y  
c b o ix  n a e n iB ,

r )  3anM aTH  c a  n ep eT B o p ro B a n eM  n p o -  
pyK T iB  r o c n o p a p c K H x  c n o i x  n a e n iB  i  n p o p a -
MCHIO BHTBOpiB CB01X H aeH iB ,

1') npHHMaTH K aniTaan po o 6 o p o iy  3a 
ycaoBaeHHM onpopeHTOBaH6M,

p )  y p ia io B a T H  a n m  c b o im  n a e n a M  p e -  
m cB H X  i  npH C T ynH H X  h o 3 h h o k  H a n ip H e -  
c e H e  i'x r o c n o p a p c T B a  a 6 o  n p o M H c a y .

B ac TpeBaHH e HeoÓMeaceHnn.
/(n p eicp n a : y"npaBa CTOBapnmeHa cK a a  

pae c a  3 Tpox n a e n iB : ciipaBim ica, Kacne - 
pa i KHnroBoppa.

BdnnaMF nepmoi ynpaBH cyTB: o.
AHTiH JlynaicOBCKHH, rp. KaT. cBBaipeBHHK, 
HKO CnpaBHHK, ^MHTpO ilHipBKHH, TOCHO 
pap, h k o  Kacnep, TepeHTin CiMKiB, ynHTeaB, 
h k o  KHHroBopepB, Bci 3aMemKaai b  CTaHB- 
KOBin.

IlipnH C  (JńpMH c a ip y e  b  t o h  cn oció , 
in,o n p n  <j)ipMi CTOBapnmeHH yM iipeni 6y -  
pyTB nipnHCH pB ox naen iB  ynpaBH.

OroaomeHa HOMimyBaHi 6ypyTB Ha 
upH3HanemH Ha ce TaSanpn Ha 6ypHHKy 
(aBOKaan) CTOBapnmeHH a6o b  opHiń 3 
aB B iB C K H X  naCOiHHCHH HKy 03HaHHTB Hap3H  
panina P apa.

y p i a  naeHiB b h h o c h t b  5 KopoH. tI h -  
c a o  y p ia iB  6  H eoSM eaceH e.

B ip B in a a B H ic T B  n a e H iB  po3Tarae c a  po 
5-pa3óBoi b h c o t h  3aaBaeH oro y p i a y .

y(aTa Bnncy : 21 MapTa 1910.
P(. K. C yp OKpySKHHH h k o  ToproBeaBHHH

B i p p i a  II.
CTaHHcaaBiB, pHH 19 MapTa 1910.

on. <E>ipM. 497/11 C to b . II. 38 (1589)
Bnnc (JiipMH 3apo6KOBOro i rocnopapcK oro  

1 CTOBapnmeHa.
BnncaHO po peecT py 3apo6KOBHx i ro- 

cnopapcKHX CTOBapnmeHB.
OcipoK CTOBapnmeHa: KyTH CTapi

(He3MiHeHHH).
<E>ipMa 3 B y n H T B : P o c n o p a p c i t a  C n ia K a  

KpaM HHna b  K y T a x  c T a p n x , C T O B apnm eH e  
3 a p e e c T p o B a H e  3 oÓMe-jKenoio n o p y K O io .

3MiHa |)ipMH n a :  P ocnopapcK a CniaKa  
b  K y T a x  CTapnx, TOBapncTBO 3apeecrrpoBa- 
He 3 orpaHHneHOio nopyKOio

3MiHa CTaTyTy piaKOBHTa: H o b h h
ycTaB (cra T y r) 3 14 Maa 1911 oóifiMae 85 
napa^paiJiiB b  IX . B ipp iaax .

UpepMeT nipnpHeMCTBa po Tenep: 
KpaMHHpa i nocepepHHnene b  ToprOBai b h  
poSaMH poMamHoro npoMHcay i naopaMH 
ciaBCKOro i'a3pincTBa cBoix naeHiB.

Bip T e n e p :
1. BepeHe ToprOBai cpepcTBaMH ho m ch - 

b h  Ta npepMeTaMH noTpiÓHHMH p a a  pOMam 
n o ro  r*a3piBCTBa i p a a  peM ecaa, a6o n p o ­
MHcay c b o i 'x  naeHiB,

2. npopaac, n n  Ha paxyHOK cniaKH, 
h h  Ha paxyH 0ic e i n aem B , b c h k h x  naopiB  i 
BHpoSiB ciaBCKOro idBpiB TBa piaBHHnoro i 
poMamHoro npoM Hcay CBOix n aen iB ,

3 nocepepHHneHe mcmch naeHaMH c b o i-  
m h  i KynpaMH i nOKyuHHMH n p n  npopaacH  
b c h k h x  naopiB  piaBHHpTBa i aicnnpT B a i 
Bnpo6iB poM am noro npoM Hcay,

4. ypiaioBaHe anme cb o im  naenaM 3a- 
neTiB Ha BcaKi cniapi po npopaacH nepepa-

Hi n a o p n  i BnpoSn piaBHoro, aicH oro Ta 
npoMHcaOBoro iJa3piBCTBa,

5. Kyrrao, a p e H p a , a 6 o  HaeM c a p ie  i  
óyp H H iciB  b  p i a n  B epeH H  r o c n o p a p c T B a  ca  
piB H H H oro cniaBH H M H  cn aaM H  c b o 'ix  n a e H iB  
p a a  n p o p a a c H  a 6 o  H epepiÓ K H  OBOniB b  i x  
XOBeH,

6. rypT O B H e K ynH O  p a a  CBOix n a e n iB  
H O Tpi6HHx Im b  I x  ^aspiB C T B i piaB H H niar  
m i’yn H H X  H aB 03iB , H a c m a  H a 3 a c iB , n a m i,  
l a m i H  i  3 n a p a p in  p ia B H H n n x , ip e n iB  p e p e e  
O B oneB H x, h k  TaKOac HO Tpi6H H x Im p a a  I x  
n p o M H c a y  p o M a m n o r o  B 3 ip p e B n x  B apcT aT iB  
i  3 H a p a p iB ,

7. icynno^ i y p ep a cy sa n e  B3ippeBHx Ma- 
mHH i 3HapapiB rocnopapcKHX a6o npoMH- 
caoBHx i BippaBaHe ix  nepe3 HaeM po ysKHT- 
Ky a n m e cboIm  naeHaM, h k  TaKoac yp ep acy-  
Bane p a a  c b o ! x  naen iB  po3HaopOBoi CTaHH- 
pi pacoBoi x y p o 6 n ,

8. npHHMane po o6opo'ry nyacnx Kani- 
TaaiB 3a ycaoBaeHHM onpopeHTOBaHeM.

I l ip n H C  (|)ipMH i  B H coT a y p i a y : n e  
3M iH em  3 n a e m e  s a p a p y  BHCTynHB : O a e K c a  
BaH3HI0K.

B n S p a n i  naeH aM H  3 a p a p y  : H n K O aaH  
JIiBaic i  łB an  JIa30pnK ( c h h  K o 3B m h).

O r o a o m e H a  e i p  T e n e p : n e p e 3 8  pH iB  
b  KOMHaTi e m a n u ,  n p n  6 y p H H K y  y p a p y  
rpO M apcK oro  i  K o a o  pepK B H , a  KpiM c e r o  
oóiacHHKOM p o  b c ! x  n a e H iB  p o3 icaaH H M , a 6 o  
opH opa30B H M  HOM iipeneM  onoB icT K H  b o p H in  
3 aBBiBCKHX pycK H X  nacOHHCHH.

/(a a -a  B n n c y :  31 r p y p H a  1911.
I ( .  k . C y p  OKpyacHHH h k o  T op roB eaB H H H  

B i p p i a  II.
KoaoMHH, p n a  31 rp yp H a  1911.

B . en. 4>ipM. 43411 C to b . III. 2183 (1730)
3MiHH i pOpaTKH po BI'HCaHHX Bace $ipM  

CTOBapHmeHB.
BnncaHO b peecT pi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx  i  rocnopapcK H x.
O c ip o K  C T O B ap H m en a: C T aH H caaB iB .
4>ipM a 3 B y n H T B : T oB ap ncT B O  KpepHTO- 

B e „ B a a c n a  IIo M in “, C TO B apnm eH e 3 a p e e -  
C T p oB an e 3 orpaHHneHOBO n o p y K O io .

B a e n n  p n p e K P H i  B H Ó p a n i : o . M hx a n -  
ao  E p o b k o , o. T eopop  MaTeiiKo i o. K o h - 
CTaHTHH K yH H H B C K H H , a  H a  3aC T yH H H K a o . 
T p H r ó p H H  C e aaH B C K H H .

/(aT a  BHHey: 25 napoancT a 1911.
I( . k . C yp OKpyacHHH hko T op roB eaB H H H  

B ippia II .
CTaFHCaaBiB, pHa 25 napoancT a 1911.

E . cn. <E>ipM. 6 4 1 0  Ctob . II. 1191 (1594)
3MiHH i pOpaTKH p o  BHHCaHHX BMCe (|)ipM 

CTOBapnmeHB.
BnHcaHO b peecT pi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx  i  rocnopapcK H x.
OcipoK CTOBapnmeHa: CipHraHBpI.
4>ipMa 3B ynnTB : CniaKa omapnocTH i 

H03nn0K b CTpnraHBpaM, CTOBapnmeHe 3a- 
pescTpoBane 3 neoSM eacenoio nopyKOio.

1. E a eH  3ap ap y  BHCTynHB: o. C o$poH  
JleBHpKHH

2. EaenoM  3apapy Bnopannii : M nxan- 
ao KyMHHp.

3. EaeHH pnpeKpHi nonoBHO BH6paHi: 
CnaBBecTep BaTiOK, h k o  HacTOHTeaB, Ibbh  
Ka6H IaBKOBOro, h k o  3acTynHHK HacTOHTe- 
a a  3apapy.

/(aT a B n n c y :  19 MapTa 1910.
II- k. Cyp OKpyacHHH hko ToproBeaBHHH 

B ipp ia  I I .
CTaHHcaaBiB, pHH 19 MapTa 1910.

E . cn. <E>iPM. 37/12 C tob. V II. 247 (1896)
O n o B i i p e H e .

I ( .  k . C y p  OKpyacHHH h ko ToproBeaB­
HHH b IlepeM HinaH o ro a o m y e , h;o 19 cinH a  
1912 BHHCaHo po peecT py p a a  CTOBapHmeHB 
3api6icoBHx i ro cn o p a p n n a , m;o Ha nipcTaBi 
cTaTyTa 3 paTH 4 rp yp H a  1911 3aB a3aao c a  
CTOBapnmeHe T ocnopapcK a CniaKa p a a  
30yTy x y p o 6 n  b C ypoein  B h u ih h , cTOBapn- 
meHe 3apeecTpOBaHe 3 oSMeacenoio nopyKOio.

E a c  ecTBOBana CTOBapnmeHa He e 06- 
MeaceHHft.

I l la e io  CTOBapnmeHa e cnoaynHTH r o ­
cnopapcK i c n a n  cb o!x  naeHiB p a a  Ix  po- 
6p o 6HTy.

y(o  nepeB epeH a cbogi p ia n  cTOBapn- 
meHe 6y p e :

1. npopaBaTH x y p o 6 y  a n m e cbo!x n a e ­
HiB n a  Ix  paxynoK  i a n m e b Ix xoceH ,

2. ypiaaTH anme cboIm naeHaM 3a- 
paTKH Ha xypo6y i 6e3porn, aici mbiotb 6j -  

t h  cniaKOKi npopaHi,
3 3aKyn:iBaTH a n m e p a a  cb o !x  n a e ­

HiB i a n m e Ha Ix paxyHOK x y p o 6y  i 6e3- 
p orn ,

4. a n m e cboImh naeHaMH pocT aB aeny  
x y p o 6y  i óe3porn  b pi3H ax cniaicoio 03Ha 
neHHX 6 h th  (pi3aTn) i Maco npopaBaTH,

5. 3rpomeBaioBaTH cnipy i nponi Bip- 
napKH MaTepaay npH3naneHoro Ha 3api3 a 
pocTaBaeHoro anm e cboImh naeHaMH cniapi,

6. x y p o 6y ,  a icy  a n m e cboI naeHH po- 
CTaBaaTB, a TaKoac x y p o 6y , aK y cn ia n a  
a n m e  p a a  cb o!x  naem B  3aKynnTB, BHnaca 
t h  Ha nacoBHCKax, HKi cniaK a B03BMe b 
apeH py, a t o  b Tin p ia n , ipoón  cniaK a Moraa

n p o p a B a T H  M a T e p a a  p o 3 p ia H H  i  b  n a c i  p o  
3(5yT y B ip n o B ip m M ,

7 . npHHM aTH K a n ir a a n  p o  o 6 o p o T y  3a  
y ca o B a eH H M  onp op eH T O B an eM  b  x o c e H  c b o ix  
n a e n iB .

O c o 6 h , ipo n e  e naeHaMH CTOBapnmeHa 
cyTB BHKaronem Bip ynacTH b  p ia a x  c t o -  
BapnmeHa i Bip icopncTHn, a n i BHnaHBaioTB 
p a a  naeHiB 3 piaaBHOCTH CTOBapnmeHa.

HepmHMH naeHaMH y n p a B H  cy T B :
1. łBaH TpnTaK , en ep . i|)yHKp. p. k . 

3eai3. pepac b C ypoB iń  B h i b h h ,  h k o  
cnpaBHHK,

2. C T era H  E iaeH B K H H , K y n e p B  b  C y -  
poBin B n n iH H , h k o  Kacnep,

3. M och (/) CBBiTanK, BaacTHTeaB peaaB- 
h o c t h  b  C y p o B ii BnmHH, a n o  KHaroBopepB.

<E>ipMy 6 y p e  nipnacyBaTH  ynpaB a b  t o h  
cn oei6 , ipo n p n  t/iipMi cTOBapnMeHa yM iipem  
SypyTB nipnHCH pBOx naeniB ynpaBH.

O p e n  y p ia  naeH a CTOBapnmeHa b h h o ­
c h t b  5 Kop , KOTpnn MoacHa cnaaTHTH a6o  
Bippa3y a6o KBapTaaBHO no 1 K . E a e n  c t o -  
Bapnm eH a BipnoBipae 3a 3o6oBH3aHH CTOBa- 
pnm eH a OKpiM cboIm  ypiaOM TaKoac eipe  
po 4 pa30B0i b h c o t h  3aaBaeHOro y p i a y .

3BHnaHHi 3araaBHi 36opn cnaHKye Papa 
Hap3Hpaiona h h c b m c h h h m  oroaomeHeM  yMi- 
rpeHHM n a  TaóanpH Ha aBOKaan cTOBapn- 
m eH a, a6o po3icaaHHM o6iacHHKOM a6o b  
OpHiń 3 aBBiBCKHx n acon n cen .

OnoBiipeH a i 3aBipoMaeHa po naeHiB  
CTOBapnmeHa BHxopaTB Bip ynpaBH i 6y -  
pyTB TaKcaMO yMiipOBani n a  6ypHHKy c t o -  
Bapnm eHa a6o b  o p n in  3 aBBiBCKHx naco- 
HHCeH.

IlepeM H m aB , 13 c in n a  1912.

L. cz. Firm. 2036 Ssow. IV. 226 (1956)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowari-yszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedz:ba Stowarzyszenia: Mosty wielkie.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe w Mostach wielkich, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ogianiczoną poręką, po nie­
mi ecfcu: Kreditverein in Mosty wielkie, re- 
gistrierte Genossenschaft mit beschrUnkter 
Haftung.

Zmiana statutu: Na walnem nadzwy- 
czajnem zgromadzeniu 14 grudnia 1911 u- 
chwalono zmianę § 56 statutu w brzmieniu 
jak odpis protokołu przechowany w zbiorze 
załączników.

Członkowie djrekcyi wystąpili: Jonas 
Held i Majer Kranzler.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Ischer 
Kupfermann i Hersch Fisch, kupcy w Mo­
stach wielkich.

Data wpisu: 26 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako hadlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 8/12 Rj, A. I. 158 (1895)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano ^0 rejestru dla firm oddz. A
Siedziba firmy: Niżankowice.
Brzmienie firmy : Paweł Hawlicek, Vit 

Hawlicck i Emanuel Holuscha, cegielnia  
kręgowa w Niżankowicaeh.

Forma sp ó łk i: jawna.
Spó!nicy osobiócie odpow iedział... 

weł Hawlicek, Vit Hawlicek i Emanuel Ho 
luscha, priedsiębicrcy w Przemyślu zamie­
szkali.

Podpis firmy: Pod wypisaną lub stam- 
pilią wyciśniętą firmą „Cegielnia kręgowa w 
Niźankowicach“ położy swoj podpis tylko 
Vit Hawlicek,

Dzień wpisu: 20 stycznia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział iv.
Przemyśl, 20 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 2023 Rg. A. I 163 (1564)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzemienie firny: Wilhelm Tiirkel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kawiarnia. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
D .ień wpisu: 26 grudnia 1911.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 28 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 557/11 Rg. A. I. 138 (1720)
Zmiany i dodatki do wpisanych już w rejestrze 
handlowym firm pojedynczych i spółkowych.

Do rejestru firm pojedynczych wcią­
gnięto co następuje:

Siedź ba firmy : Stanisławów.
Brzmienie firmy: Frassiner Holzindu- 

strie Hermann Adlersberg.
Prokurzyśei firmy Izydor Adlersberg i 

dr. Mirek Adlersberg podpisywać będą fir­
mę w ten sposób, iż pod wydrukowanem lub 
wypisanem brzmieniem firmy Frassiner 
Holzindustrie Hermann Adlersberg z doda­
tkiem wskazującym prokurę umieszczą swój
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Udziały ezłonków: ustanaw ia się na

25 koron.
Odpowiedzialność członka: rozciąga się 

do trzykrotnej wysokości deklarowanych 
udziałów.

Data w pisu: 21 lipea 1911.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II 
Stanisławów, dnia 21 lipca 1911.

L. ez F irm . 72/12 A, I. 214 (1581)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlow ym  firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru  oddział A. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba f irm y : Kraków, Łobzowska 8
Brzm ienie firm y: „Iskra" Fabryka farb 

i wyrobów chemicznych „M. Chyżewski", 
po niemiecku „Iskra* F arben  und Chem. 
Produkten-Fabrik  „M, Cbyżewski".

P rokurę udzielono: A ntoniem u Gwo- 
ździewskiemu. który będzie podpisywał firmę 
w ten  sposób, że brzm ieniem  firmy wyciśnię 
tem  stam pilią położy podpis swój „p, pa Gwo 
ździewski".

Dzień w pisu: 24 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 stycznia 1911.

L. cz. F irm . 468/11 (1590)
Wpis do rejestru  handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firm y : Sniatyn.
Brzmienie firm y: A pteka S tanisław a 

Piątka pod Aniołem Stróżem w Sniatym e 
W łaściciel ( I ) :  Stanisław  Piątek.
Dzień w p isu : 31 grudnia 1911.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 31 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 417/11 Eg. A. I. 150 (1600)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru  handlowego Eg. A.
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Em il Stauber.
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel to ­

warami modnymi dla mężczyzn.
W łaściciel Eaehm iel false Em il Stauber 

podpisuje firmę pełnem  im ieniem  i nazw i­
skiem E m il Stauber.

Specyalne wpisy umowy m ałżeńskie etc. 
Umowa m ałżeńska z daty Lwów 3 kw ietnia 
1911 do L. rep. 61.823 we formie aktu no- 
malnego zdziałana między właścicielem firmy 
a Bertą B randier reete Menkes równocześnie 
na prośbie Betli B randier zamężna Stauber 
wpisana.

Dzień wpisu: 9 listopada 1911.
0. k, Sąd obwodowy jakc handlowy, 

Oddział II
Stanisławów, dnia 9 listopada 1911.

L. ez. F irm . 597/11 Stow. I. 62 (1609)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów,
Brzmienie firm y: Stanisławowskie To­

warzystwo kredytowe dla handlu i przemy 
słu, stowarzyszenie zarejestrow ane z ograni­
czoną i 5) pięciokrotną poręką.

Członek dyrekcyi u m a r ł: Izak Goldfeld.
Obecnie członkami dyrekcyi są : dr. Izy­

dor Faik , A dolf Viertel i Natan E hrlich .
Data w pisu: 26 grudnia 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 26 grudnia 1911.

Spiegel jr. i Chaim Togel wszyscy w Soło-
tw inie.

Data w pisu: 28 lutego 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 28 lutego 1911.

L. cz. Firm . 162/10 Stow. I. 70 (1612)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Buczacz.
Brzmienie firmy : Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu w Buezaczu, stowarzyszę' 
nie zorąjestrow ane z ograniczoną poręką

Zmiana statu tu  w przepisach § 28 sta ­
tutu.

Członkowie dyrekcyi ponownie w ybra­
n i:  Moses H ornstein, S<mcn H ornstein i Lei- 
biseh Fried.

Data w pisu: 20 czerwca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 16 czerwca 1910.

L. cz. F irm . 2021 Stow. I. 27 (1568)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń 
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzystem a: Lwów. 
Brzmienie firm y: Pierwsza związkowa 

drukarnia we Lwowie, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką

Zmiana s ta tu tu : N a nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu 10 grudnia 1911 u- 
ehwalono zm ianę statutu §§ 8, 12, 13, 14, 
59 i 79 w brzm ieniu jak odpis protokołu te­
goż zgromadzenia przechowany w zbiorze za­
łączników.

Data w pisu: 29 grudnia 1911.
C. k. Sąd kraiowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  27 grudnia 1911.

G. Zl. F irm . 60/12 B. I. 26 (1582)
A nderungan und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen G esellschaftsfirm en.
E ingetrsgen  wurde im  B egister Gesell- 

schaftsfinnen.
Sitz der firm a: Siersza Bezirksgerieht 

Chrzanów.
F irm aw o rtlau t: „Galizische M onten-

werke A G .“.
G ew ahlt: K arl Baum garten ais M itglied 

des V erw altungsrates Gelóscht w ird : A nton 
E itte r von K erpely ais M itglied des VerwaL 
tungsrates

D&tuw der E in lragung : 24 Januar 1912.
K. k. L&ndes ais H andelsgericht, 

A nteilung III.
Krakau, am 22 Jan u ar 1912.

L cz. Firm . 54/10 Stow. I I I  2417 (1596)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisane w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: O ttynia.
Brzmienie firm y: U nia kredytowa, sto ­

warzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana statu tu  w przepisach §§ 29, 
32, 34, 46, 48, 50 i 56 statutu.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: M eier 
Kr&mmer kupiec w Ottynii, jako dyrektor 
urzędujący. Adolf Krammer, kupiec w O tty­
nii, jako dyrektor k a s je r, Beri E isenstein  
kupiec w Libochowie, jako dyrektor kontrolor. 

Data w pisu: 20 marca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 19 m arca 1910.

podpis a to Izydor A dlersberg nie jak  do­
tychczas pełnem  imieniem i nazwiskiem 
tylko pierwszą lite rą  im ienia i pełnem na- 
swisicie® czyli „I. A dlersberg" a dr. Marek 
AiiJe^sberg nie jsfc dotychczas pełnem  im ie­
niem  i nazwiskiem  tylko pierwszą lite rą  
im ienia i pełnem  nazwiskiem  esy li „Dr. M. 
A dlersberg".

D ata w pisu: 5 grudnia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako Łundlowy, 

Oddział .11.
S tanisław ów , dnia 5 grudnia  1911.

L. ez. F irm . 1980 Eg. A. I. 343 (1887)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do re jestru  oddział A należy wciągnąć 
co następuj ? :

Siedziba firm y : Lwów.
Brzm ienie firm y: Jan  Eiedi.
Przedm iot p rzedsiębiorstw a: handel

płótnem  i bielizną.
Z m arł dotychczasowy właściciel firmy: 

K onstanty Urban.
Odtąd w łaścicielam i: saałol. Stefan

U rban i Jerzy U rban » to na podstawie de­
kretu dziedzictwa c. k sądu powiatowego S, I. 
we Lwowie b dnia 9 lutego 1911 1. es. A. 
VII. 4d9 9 (19).

U praw nieni do zastępstw a: M ary a U r- 
banowa.

Podpis firm y: w łasnoręczne wypisanie 
brzm ienia firmy przez M aryę Urbanową.

Dzień wpisu : 25 g udnia 1911.
O. k. Sąd kr-jow y, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 44 Poj. III. 157 (1820)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru  firm pojedynczych wcią- 

nięto eo następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: H erm an Ochs.
P rokurę udzielono: Jon.szow i Monie- 

sowi, który podpisywać będzie firmę tylko 
razem z prokurzystą Józefem Goldstaubem, 
a nie prokurzystą M-oksem Oehsem.

Dzień wpisu: 14 stycznia 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 stycznia 1912.

L. ez. F irm  1717/11 Stow. I. 1 (1833)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa zali­
czkowego w Zbarażu, stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką. dnia 
25 listopada 1911 wyb? ano zaste jsą  dyre­
ktor* kasyera Aleks-aadra Deszezakowsbisgo, 
k ierow nika 6-kissowej szkoły ludowej w Z ba­
rażu.'

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 8 6 1 2  Eg. A. I. 161 (1710)
W pis firmy pojedynczej.

W piseao do rejestru  di a firm Oddz. A.
Siedziba firm y: Przemyśl.
Brzmienie firm y: Chaim Berger.
Przedm iot przedsiębiorstw a: wyszynk 

piw;a i sprzedaż p ilonych  napoi spirytuso­
wych.

W łaściciel: Chaim Barger w Prze­
myślu.

Data w pisu: 80 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy inko handlowy, 

Oddział TV.
Przem yśl, 17 stycznia 1912.

L. oz F irm . 62/11 Stow. III. 2869 (1613)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: M onasterzyska 
Brzmienie firm y: U d a  k r dytowa w 

M onasterzyskach, stowarzyszenie zarejestro 
wano a ograniczoną poręką (po niem iecka) 
KredHuaion iu  M onasterzyska, reg istrierte  
Genossensch&ft m it beschrankter H aftung. 

D ata s ta tu tu : 10 kwioimia 19)0.
Przedm iot przedsiębiorstw a: Celem sto­

warzyszenia je s t ćost& rę-m ie członkom sw o­
im  kapitałów  w drodze wzajemnego kredytu.

Czas trw ąnia stow arzyszenia: jest nie­
ograniczony.

Dyreircya: sk łada się z pięciu człon­
ków, których w ybiera walne zgromadzenie 
z pośród gron:, eiłonków  na 3 lata absolu­
tn ą  w iększość'% głosów.

Podpis firm y: następuje przez, dwóch 
członkó w dyrekcyi pod firmą stowarzyszenia. 

Ogłoszenia: umieszczane będą w jednym  
z dzienników krajow ych lub „Gazecie Lwo­
wskiej".

L. ez F irm  13/10 Stow. II. 1871 (1599)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń
W pisano w re estrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Sołotwina.
Brzmienie firm y: Zakład kredytowy dla 

handlu, przemysłu i rolnictw a w Sołotwinie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana firm y: na Zakład kredytowy 
dla handlu, przemysłu i rolnictw a w Soło­
tw inie, stowarzyszenie zarejstr. z ograniczoną 
5 krotną poręką w niemieckim języku „Ore 
dit A nstalt ftir H andel Gewerbe und Land- 
w irtschaft ia  Sołotw ina reg istrirte  Genossen 
sehaf., m it besehrankter 5 faeher H *ftung“.

Zmiana sta tu tu : w przepisach §§ 1, 47, 
12, 34, 56, 57 i 62 statutu.

Podpis fi m y : dotąd następy wał pod 
firmą Towarzystwa przez dwóch członków 
Dyrekcyi.

Podpis firm y: o d tą i następuje pod fir­
mą Towarzystwa przez trzech członków Dy­
rekcyi, 2. Członkowie dyrekcyi w ybrani Ju ­
da H ersch Spiegel, A braham  Vogel, Mojżesz

L. cz. F irm . 274/10 Stow. III . 2315 (1601) 
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Halicz.
Brzmienie firm y: Kasa potyczka w H a­

liczu stowarzyszenie zarejestrow ane z o g ra ­
niczoną poręką.

Zmiana sta tu tu  w przepisach § 15.
1. Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: Aron 

Leib F reibrun .
2. Członkowie dyrekeyi w ybrani: Joel 

Aszkenazy na lat 3.
W ysokość udziału dotąd 50 kor., obe­

cnie 75 kor.
Data w pisu: 14 lipca 1910.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 10 lipca 1910.

L. cz. F irm . 649/11 Stow. II. 1276 (1608)
Zmiany i dodatki do w pisaoy .h  już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Buczacz.
Brzmienie firm y: Kasa ludowa w Bu- 

czaczu stowarzyszenie zarobkowe i gospo­
darcze zarejestrow ane z ograniczoną (5) p ię ­
ciokrotną poręką.

Zm iana statu tu  w przepisach §§ 1, 3, 
33, 35, 37, 38, 45, 52, 57, 62, 69, które 
można przeglądnąć w księdze alegatów.

Data w pisu: 26 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisław ów , an ia 26 grudnia  1911.

L. cz. F irm . 11 Eg. A. 129 (1979 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W pis do rejestru  handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru Oddział A. wciągnięto eo 
następ u je .

S edziba firm y: Tarnów.
Brzmienie firm y: Samuel E ngelhard t i 

H enryk Schwarz.
Przedm iot przedsiębiorstw a: Dzierżawa 

prawa poboru opłat od m ięsa koszernego w 
Tarnowie.

Form a spółki: Jaw na.
Spólnicy osobiście odpow iedzialni: Sa­

muel E ngelhard t i H enryk S-hw arz w T ar­
nowie zamieszkali.

• Podpis firm y: Pod wyrazam i firmy
„Samuel E ngelhard t i H enryk Schwarz" czy 
to drukowanymi, c<>y też stam pilią wyciśnię­
tymi, lub napisanym i, umieszczają podpis 
obaj spólnicy.

Dzień w pisu: 20 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 stycznia 1912.

L. ez. F irm , 22/12 Stow, IV. 23 (1572)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kraków, ul. 

Ju l. Dunajewskiego,
Brzmienie firm y: Spółka fakturowa, 

stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką.

Członkiem dyrekcyi w ybrany: dr. B ru­
no Szancer, kandydat adwokacki w T arno­
wie, jako zastępca dyrektora.

Prokura udzielona: Janow i Nowakow­
skiemu, urzędnikowi spółki fakturowej w 
Krakdwie.

Data w pisu: 20 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 50/12 Oddz C. I. 64 (1574)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym  Oddział C
Do rejestru  oddział C. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie f irm y : „L ilia" praln ia  b ie ­

lizny, spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością.

Ustąpili zaw iadow cy: Zdzisław Zdano­
wicz i Łucyan Szafran

U chw ałą walnego zgromadzenia z 29 
grudnia 1911 w ybrani zostali zawiadowcami: 
dr. M aryan Gumowski, kustosz muzeum 
Czapskich, A ntoni Doleżal, em erytowany 
starszy kontrolor pocztowy, obaj w Kra­
kowie.

Dzień w pisu: 17 stycznia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. F irm , 42/12 Oddz. A. II. 30 (1643)
Wpis do rejestru  handlowego firmy kupca 

pojedynczych.
W pisano do rejestru  handlowego Od­

dział A.
Siedziba f irm y : Niepołomice.
Brzmienie firm y: J. M anes, skład

drzewa i węgla w Niepołomicach.
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: handel

drzewa i węgla.
W łaściciel: Jakób M ames, kupiec w 

Niepołomicach.
Dzień w pisu: 17 stycznia 1912.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Odaział III.

Kraków, dnia 16 stycznia 1912.

L cz. F irm  109511 E j. A. I. 151 (1712)
■ W pis firmy pojedynczego kupca. 

W pisano do rejestru  dla firm oddz. A. 
Siedziba f i r my: W ierzbiauy.
Brzmienie firm y: Peisaeh Potascher, 

wyrąb lasu i handel drzewa w W ierzbianacb.
W łaściciel: Peisaeh Potascher, kupiec 

w Niemirowie.
D ata w pisu: 18 grudnia 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przem yśl, 16 grudnia 1911.
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DONIESIENIA PRYWATNE.
Zapraszamy Szanownych P. T. Członków

Z w ią z k u  A d w o k a tó w  p o lsk ic h
na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbyć się mające

dnia 26 lutego 1912 o godzinie 7 '30 wieczorem we Lwowie, w lo­
kalu Związku przy ul. Akademickiej 1. 13.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności W ydziału za czas od 8 kw ietnia 1911 do dnia 5 lu­

tego 1912.
2. Sprawozdanie kasowe i spraw ozdanie Komitetu rewizyjnego.
3. W ybory:

a) Prezesa i w iceprezesa Z w iązku;
b) W ydziału Związku (10 człozdrów);
e) W ybór trzech członków Kom itetu rewizyjnego.

4. W nioski członków.
We Lwowie, dnia 16 lutego 1912.

Z Wydziału Związku Adwokatów Polskich.
S ek re ta rz : P rezes :

Dziedzic w. r. Mochnacki w. r.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego w  Wolance

odbędzie się dnia 24 lutego 1912 w sali posiedzeń Rady gminnej o godz. 6
wieczorem z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Wybór 2 członków Dyrekcyi.
2. Wybór 2 członków Rady nadzorczej.
3. Wnioski i interpelacye.

Sekretarz

L. Krzemień.
Prezes

J. Spitzman.

Ninie jszem podajemy do wiadomości P. T. Członków 
Zakładu kredytowego w Zborowie stow. zar. z ogr. por., że

III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się dnia 10 marca 1912 o godz. 3 po południu 
w burze Towarzystwa z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911.
2. Odczytanie sprawozdania komisyi rewizyjnej i wniosek tejże o udzie 

lenie Dyrekcyi absolutoryum.
3. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 16 września 1910 

lustracyi wraz z uwagami Powszechnego Związku.
4. Rozdział czystego zysku.
5. Wybór 2 członków Rady nadzorczej.
6. Wybór komisyi rewizyjnej.
7. Zmiana §§ 77 i 78 statutu.
8. Wnioski członków.
Zauważa sif, że na  wypadek braku kom pletu wymaganego w § 46 statu tu , odbędzie 

się ponowna W alne Zgromadzenie w tym  sam ym  dniu z tym  sam ym  porządkiem dzie 
nym o godz. 6 wieczorem, k tóre bez względu na ilość członków praw om ocnie obradow 
i uchwalać będzie.

Zborów, dnia 16 lutego 1912.
Dy re k e y a :

Jakób Halpern. Sara Farb.

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego"
napisał! profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyz wy cię ż ony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacje narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem, 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetne, 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, św iat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z parnię-

na

Cena 2 kor., z przesyłką poczt 2 kor. 10 hal., za zaliczką 8 kor 60 hal. Do nabyeia
w binrae S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9

SK ŁA D  P O W O Z Ó W
A 1 .  S T R O M E N  © E M

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

„KSIĄŻNICA"
B iu ro  S t .  S o k o ło w s k ie g o
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9

w y s y ł a

2 2  w y b o r o w y c h  hro&zur „K siążn icy**
po wyjątkowo zniżonej cenie

K . 6* -5 o p ła tn ie  K . 6 * 8 0 .
Tytuły broszur „Książnicy"

1. ML Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossy.jscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. IV. G om ulicki „Zakazana".
5. A. N. N owaczyński „Starościc ukarany"
6. W . G rabiński „Uczta Baltazara".
7. W . K u sze ll „K apitał i ziemia".
8. P . D alilke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. H istorya R ew olucji polsk iej Tom I.

12. H istorya R ew o lu cji polsk iej Tom II.
13. W . W inaw er „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Saw ienkow owa „Lata krzywdy".
15. E . T. A. H offm ann „Złoty garnek".
16. A. L ang ie  „Zbrodnia".
17. W . Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W . Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. U ryasz „Fragmenty".
20. E . S łońsk i „Przebudzenie".
21. Z . R óoycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz Słow acki „Kordyan".

V-!f' v . ‘M:/•- 7 ^ ’.:

F I L I P  P O S C H I M G I S M
Fabryka broni

w  F eriach . (K a p y n ty a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa eskontowego w Żabnie 

s to w . z a r e je s tr .  z  o d p o w ie d . o g ra n .

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  27 lu te g o  1912 o g o d z . 10 p rz e d  p o łu d n ie m  w  b iu rz e  T o ­
w a rz y s tw a  z n a s tę p u ją c y m

Porządkiem  dziennym:
1. S p ra w o z d a n ie  D yreK cyi i R a d y  n a d z o rc z e j  z  c z y n n o ś c i  i r a c h u n k ó w  z a  

r o k  1911.
2. U d z ie le n ie ' D y re k c y i i R a d z ie  n a d z o rc z e j  a b s o lu to ry u m  z a  r .  1911.
3. W y b ó r  3 c z ło n k ó w  R a d y  n a d z o rc z e j  w  m y ś l § 17 s ta t .
4 . U re g u lo w a n ie  w y n a g ro d z e n ia  D y re k c y i.
5. R o z d z ia ł  c z y s te g o  z y s k u .
6 . W n io sk i c z ło n k ó w .

Zauważa się, że w razie braku kompletu wymaganego §-em 27 statutu odbędzie się 
ponowne Ogólne Zgromadzenie członków tego samego dnia t. j. 27 lutego 1912  o godz. 
5 po południu z tym samym porządkiem dziennym, które bez względu na ilość zebranych 
członków prawomocnie obradować i uchwalać będzie.

W  Żabnie, dnia 15 lutego 1912.

Dyrekcya Towarzystwa eskontowego w Żabnie.
Nissen Rosner. M. Fiseh.

„Gazeta Lwowska" Nr. 39 z dnia 18 lutego 1912,
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P ię ć d z ie s ią ty  t r z e c i  r o k  I s tn ie n ia .

TYGODNIK ILLUSTROWAHY
n a js ta r s z a  i n a jp o c z y tn ie j s z a  i lu s t r a c y a  p o ls k a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „P R Z E M IA N Y ". Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O “

1912. -  „Sybir, W izye P rzeszłości11 -  1912.
( S E R I A  I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

XIV. RO K  W YDAW NICTW A

P ia t a W D  n n U fiO Ć P i tom ów  ilu s tro w a n y c h  poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom
U ltm dnC  JJUWIuOul polskim i obcym, w ciągu ro k u 'zu p e łn ie  b e zp ła tn ie . Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr."  ty lk o  kor. 10-—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: E lizy  O rzeszkow e j „I pieśń niech zapłacze"; A l. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. K arczew sk iego  „W" W ielgiem "; W incen tego  R apackiego „H anza"; Adam a 
K re ch o w ie ck ie g o  „Szary W ilk"; W ołodego S k ib y  „Siedmioletnia w ojna"; K aro la  D ickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; E rckm ana  C h a tria n a  „Daniel R ock"; Z. K aczkow skiego  „Żydowscy". — —

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową;

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7'20 kor., z oprawą książek 8-70 kor. 
półrocznie 13.60 kor., „ “ „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., ,, ,. 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

hi umera okazowe i prospekty bezpłatnie.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u ją :  A d m in is t r a c ja  „ T y g o d n ik a  I l ln s t ro w a n e g o “  w e  L w o w ie ,  
P a s a ż  l la n s u ia i ia  1. 9, o ra z  w szy s tk ie  k s ię g a r u ie  i k a n to ry  p ism .

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

v/ miejscu lub wysytką na prowlncyę po cenach redakcyjnych

Ajtntyi diimlkdw i agłoszeń St, Snkełowskinp Lwów, Pasaż Haussians §
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n ie j .

Z a p r o s z e n ie  d o  p r z e d p ła ty  n a  Rok 2912.

„ N o w o ś c i  J U n z y c z n e “
i

i Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian.
| ĵ OWOŚci jWuzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 
! zycznych.
jN0V0Ści jyiuzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­

tek, melodye ludowe i tańce.
jkłWOŚCi jWuzyczite zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 

swojskich i obcych twórców.
Nowości jYfazyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 

fortepianową.
JiowoŚCl JHuzyczite zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 

upodobanie do lepszej muzyki.
Jfowości jiduzyczite ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­

teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

Jfowości Jdnzyczne W dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

Nowości Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
jtowości Jduzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincyi:
Rocznie M l koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy  poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3  K.
90  hal. „A. 3. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80  hal.

Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.

R e d ak to r l  w ydaw ca: Leon C h o jćek i w  W arszaw ie .

C. k. uprzyw. galicyjski akcypy Bank hipoteczny
w e  'IL s  w n  « v i

H ll# : - JEfcspozytiury* Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.
w Krakowie w Stanisławowie q aho nftft Lat*w Czerniowcach w PodwołoczysJ&ch Kezerwy 9,U0U,U00 kor.
w Tarnopolu w j^owosielioy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

K .  J L  Y M M . M  "

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizji.

Z l e c e n i a  g i e ł d o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaeyj 

co do pewnej i korzystnej L o Jk a& y i h a p i t e ł d w .
WszbMh I w  i wylosowane m m  i i r i o i i o i i  i  t e  i l r p ń  l M o i . .

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział  depozy to wy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe 

po od sta, wydaje na wkładki
3 0 E 1  S I Ą Ź E S C Z  2 £ Ł  X .

ZEZ*wot:sr d.o 5 0 0 0  ^ oren . W 3r p ła c a  loez T7vr37-po-w*Ied.z:en„Ia,. 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

w l i i

w kasach atalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.
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R o z s y łk a  w ó d  z  c . k . Z a k ła d u  z d r o jo w e g o  w  K ry n icy

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

BurkiKu
Iwonicza
KroścIenKa

z e  z d r o jó w :
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki Wysowej

Ż e g i e s t o w a
z a s t ę p u ją  w s z y s t k ie  w o d y  o b c e .

D o n a b y c ia  p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  w  k a ż d e j  i lo ś c i
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

we Lwowie, ufi. C zarnieckiego fi. 6

G łó w n e  z a s t ę p s t w o  s p r z e d a ż y  w ó d  S z c z a w n ic y .

D R O BNE  O GŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

Urzędownfe dozwolona 
W I E L K A  W Y S P R Z  E D A Ź

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 
zegannistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4 .

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

pod 8 »

K. RZ ĄCA i C H M U R 8 KI
w  a ';-/**5, a«v G e r t r u d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej To w. Lek Krab. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające sktaden ;kemieznym wodom: B a llA s M e jU  O M f t b l e r g k l e j ,  S e l t # r «  

Yżchy, Mauryeiajbr »2Kfe?«|, K wimS? es.rg,', K.is«lngf*a, tudzież
W IM W T  MLiSTKE Ł E C Z M £ C K E , jak litów.}, brojnową, .jodową, żelazistą, kwaśna. 

tt.wnwftJsMS w a& y  m te e fs tS ja e  prnepń,. ijofT-*'. i  & ©.

O © a n i 3* i. n & o"'. Ą  ̂ ‘fi. a, x% c  o.,.,

| K 8

X
18
8
&
8
8
8

8

8 8 8 8 & 8 8 8 8 8 8 8 * 8 8 M 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 ^  
UNIA GALICYJSKA ®

dla wyrobów żelaznych i budowy mostów w Stanisławowie
spółka z ograniczoną odpow iedzialnością, telefon L. 125 (interurban).

Wykonuje i dostarcza wedle własnych i nadesłanych planów:
M o sty  d r o g o w e  i kolejowe. — K o n s t r u k c j e  ż e la r n e ,  dachy, stropy, slupy, hale, 
remizy, budynki żelazne, cieplarnie, schody, altanki. — R ó ż n e  wj'rOJ»y ś l u s a r s k i e ,  
budowlane i artystyczne : drzwi, okna, o k n a  p a t e n t o w a n e  ,,M E T EC *R “ , bramy, ogro­
dzenia, balustrady schodowe i mostowe. — K k io r n ik i ,  k o t ł y ,  beczkowozy, wózki wę­
glowe, łóżka i t. d. — .Tako koncesjonowany zakład do naprawy kotłów parowych urządza 
i rekonstruuje browary, gorzelnie, tartaki i t. p. — Odrębny zakład do samorodnego spa­

jan ia  i eięeia żelaza przy pomocy' tlenu.

NASZE B U  RO TEC H N IC ZN E  p ro jek tu je  i p rzesy ła  ita życzenie 
k C K p ł  u t n i e  szkice i kosztorysy.

8

8
g g 8 8 K B K B & 8 8 8 8 B » + 8 8  *

Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu

N a j l e p s z e  N a s i o n a
Gospodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe z gwarancją czystości i  siły kiełkowania.

Drzewka Owocowe i Ozdobne
Krzewy. Róże pienne i krzaczasta, oraz wszelkie A rtykuły wcho­

dzące wr zakres Ogrodnictwa i Rolnictwa.

TO W AR D O BO R O W Y . — C EN Y  N ISK IE .
Cennik i  Specjalne Oferty wysyłam opłatiiie,

E. E R E E G E ,  K raków .

99
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m p l e t y

B I t o c S Z G Z T O ™
z I. kwartału  1911

są do nabycia

i E M c y i  Lwów, pasaż Hausmana 1. 9.

m
%p,
e

Wf
m■: w-?*-

i
UlO"'.'.-:\b'\"

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- j |  

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
Aparat 1o sztucznego wylęgania

K o r o n  4 - S
.w y s ia d u je  le p ie j  j a k  k a ż d a  k u ra .  

D a rm o  n a  p ró b ę . O . M iicke , P o t t e n d ó r f  
N r. »0," k . W ie d n ia .

aaturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryaekie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cen»oh naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

EDmunDa RieDla, £wów.

Fryzyerlca 
M A & Y A  LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 64.

■i

za pomocą gorącego powietrza
śc iś le  podług z&as.d hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
i, irii.0  kswy palonej Mslauge Nr. 1.............................................1 kor. 80 ual

Nr. II.............................................2 kor. -  hal
„ ,  Nr. I I I ............................................ 2 kor. 30 hal.

Nr. I I ............................................. 2 kor. 60 hal
Melauge cesarska Nr. V.  .................................... 3 kor. — hal

Handel herbaty i kawy

Edmnnda Bled ła
wa Lwowse, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

C A S IN O  de  P A R IS .
Wielkomiejski program  familijny od 16 do 29 lutego.

R p zsz in ay  t r i o ,  tereet. — M ich a jło w a , rossyjska śpiewaczki?. — M and E r e n ,  nowe 
żywe obrazy. — Y -ra d y , hiszpańska tancerka. — J .  Z e jd o w sk I, polski hum orysta — 
J e a u e t te  G oode, duet taneczny. — L i l i i  B e rg e r , subr-tka. — l d i n 7 spiew acz-a. — 
B a u h o fe r , tancerka. ■— N . K w ie c iń sk a , polska kuplecisika. — B a d c if i ,  hum orysta. — 
E ls a  L u s e iie n , subretka. — B a r. J e la c ie ,  oper. śpiewaczka. E d e lw e iss , tyr. śp iew a­
czka. — G iesa , subretka. M. W a lte r , tam erz . — M argo M a rg it, śpiewaczka i wiele

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do wszystkich s ta cy j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

■  p r z e z  Id . F I S C H L E R A B B
Cena 2 kor., z przesyłkę pocztową 2 kor. 10 hal.,

pobraniem  2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

za



1 ^ 1  A 1 * T I 1 I * 1 A  K f t l A R e u m a t y c z n e ,  podagryczne, ból głowy, zębów? Nabawiliście się czego przez przeciąg, przeziębienie? Spróbójcie jednak uśmierzającego bóle, 
M / M 5 . Ł  M v l l 5  •  gającego, wzmacniającego fluidu Fellers. z rear?ą „E hw fliid" przeciw skrcykaniu i boleści w plecach i krzyżach. Je s t on rzeczywiście
dobry! To nie jest reklam a! Próbny  tuzin 5 bor, franco. W ytwórcą je s t tylko aptekarz E. V. EeUer w Stnbiey, E * a p b tz  Nr, 260. Kroacya.

T a u i r  * 5,0 m IŁ ̂  Y M“I  u l i l l l a  Z piwidu nagromadzonych wielkich zapasów, p o  b ard zo  n is k ic h  «eu arh  spraw iają

■ p ftla  Materye na meble, Portyery, franki, dywany, ciiodniki m ? ? p ff f f i i i l s i ”
J") l wszelkie dekoracye pokojowe. 1 fc^rOllj j l«IWIIi!*4* ,

W . P R IM U S  aft I G Ł I C K I .  Lwów, iea Jagiellońska 1.12. Własna pracownia lapioersko-stolarska,

Tanio!
f  i  e ,  l l a e m s ł a  kp.

„WĘDROWIECDJ
t f i  
P I
g? D w u ty g o d n ik , w y c h o d z i  k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m ie s ią c u .

l& lawan — K raków  — W arszaw a
P jjjg pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. 

fa g a  R e d a g u je  K o m ite t . [
t ć s  §
g  Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św . Z ofii 1. 4 0 .

[jg Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. §

j*y W y d a w c a : \
g j  St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Bausmana 9. f

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausiaana % Telefon 452. |
g ]  Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A 4, Lwów, Pasaż ^
Lv Hausm ana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. i

Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. |

DJ
i i
L i

i
W a r u n k i p r e n u m e r a ty :

W Galicy i i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie, 
z przesyłką:

R o czn ie ..........................Kor. 24—  Rb. 12—
Półrocznie . . . .  „ 12 — „ 6—
Kwartalnie/’ . . . .  „ 6 — „ 3'—
Zeszyt pojedynczy . „ 1-20 „ 0-60 kop.

W Niemozeoh.

Marek 24—
„ 12—  

6—
. 1-20

We Francyi. 

Frk. 24—
n 12—
„ 6—
„ 1-20

W Auieryce.

l)ol. 12 
„ 6 
„ 3
n */.

1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron

Prawdziwe materye bemaiskie
Sezon wiosenny i letni 1910.

310 metrów °iSgości
wystarczy na komple A KllFUIi

tne ubranie męskie 11 kupon 17 koron
(surdut,spodnie,kamizelka) 1 kupon 18 koron

i kosztuje ty lk o  1 kupon 20 koron
Kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20*—, 
niemniej materya na  narzutki, lodeny tury­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po eonach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A

SIEGEL-IMH9F w BERNIE mor.
Wzory gratis ł  franko.

Zamawiając w prost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność, znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie najw iększy  
w ybór całkiem świeżych materyi. Ceny sta łe , 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według próbki.

Z powodu inw entarza sprzedaje: 
S Y P IA L N IE , J A D A L N IE , 

S A L O N Y , P O K O J E  m ę s k i e
z nadzwyczajnym opustem

Józef Sehuster
skład mebli, dywanów i pościeli

Lwów, ul. 3 - go Maja 5. a
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PragsM la ik  Kredytowy
F i l i a  w e  I / w o w i e  p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 29 

K a p ita ł a k c y jn y :  K. 2 5 .0 0 0 .0 0 0
F u n d u sz  r e z e r w o w y :  K. t5 .000 .00kJ

F ilio  1’r u g sk ie j  U en tr a li:  
w  B r o d a c h ,  w e  L w o w i e ,  K o l in ie ,  O ło m u ń c u , w  B e lg r a d z ie

a w najbliższym czasie zostanie otwartą nowa F ilia  w S o f i i  ( s t o l i c y  B u łg a r y i ) .

a ia la t n ia :  wszelkie interesy bankowe, a m ianowicie:
przeprowadza wszelkie obroty giełdowe, na giełdach krajowych i za 
granicznych, kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przeka­
zy na miejsca zagraniczne, służy poradą co do korzystnej lokaeyi kapi­
tałów, przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe i oprocentowuje je

n o i  po 4ł2°;o wejem
aż do odwołania, zaś asywnaty kasowe oprocentowuje 

po 4 V2%  z n  8 dniowem wypowiedzeniem 
po 4 5/s°/0 za 30 dniowem wypowiedzeniem 
po 4 3/ 4°/o F.a 00 dniowem wypowiedzeniem 

zaś podatek rentowy opłaca BANS z własnych funduszów.
W  d z ia le  to w a r o w y m :  załatwia wszelkie trunsakcyc wchodzące w za­

kres przemysłu naftowego; tudzież dostarcza węgla krajowego i gór­
nośląskiego, koksu, antracytu jako też i  węgla kuziennego dla celów 
przemysłowych i  konsumeyi zwyezajuej.

W maju b. r. B iura tutejs/,ęj F IL II zostaną pr: n iiesiouc do 
wfasiicg1® gmaelm przy ul. JA«SFLLOAT̂ KIE.I I. 2.
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CLIMAX-
M otory n a  rop ę 3 -1 5 0  H F

n a j t a ń s z a  s i ł a  p o p ę d o w a .

S p e c y a ln a  fa b r y k a

#  mmm & CO. Wiedeń XIXb
P r o s z ę  ż ą d a ć  p r o s p e U t ó w  N r. 5 0 9 .

Z dmkwai Wł, Łpsi iskiego (pod sarsądft ® J. Niedopada), ul. Oaaraieckiego 1. 12 — T«Ie/o» 527,


